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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Urodzona dnia 9 marca b. r. w Alcsuth 

córka Ich C. i K. W ysokości Najdost. A r -  
c y k s i ę c i a  J ó z e f a  i Najclost. Areyksię- 
^nej K io  ty  I d y  utrzymała na dokonanym 
10 b. m. przez Jego Em inencyę prymasa 
Węgierskiego i kardynała ISimora chrzcie św. 
śn iona: E l ż b i e t a ,  Klotylda, Marya, H en
ryka, W iktorya.

Do chrztu trzymali dziecię Jegę Król. 
W ysokość Książę Orleański Henryk, książę 
Aumale, zastąpiony przez J. W ys. Księcia 
Ferdynanda Sasko - K obursko-frota jsk iego i 
Jej Król. W ysokość Marya Izabella, hrabina 
Paryża, księżna Orleańska zastąpiona przez 
Jej Król. W ys. księżniczkę Sasko-Kobursko- 
Gotajską Klementynę.

Minister handlu zamianował ofieyała 
rachunkowego w departamencie rachunko
wym c. k. dyrekcyi poczt we Lw ow ie Sta
nisława T u r z y ń s k i e g o  rewidentem ra
chunkowym w tymże departamencie rachun
kowym. ____________

C. k. krajowa dyrekeya skarbu nadała 
posadę inżyniera budownictwa i maszyn w 
c. k. zarządzie salinarnym w W ieliczce c. k. 
górmistrzowi salinarnemu Antoniemu M u l 
l e r o wi .

C. k. ^ąd krajowy wyższy t Krakowie 
przeniósł Aleksandra Z a r o f f e g o ,  kanceli
stę do prowadź nia ksiąg grutowych w Ni- 
sku, do c. k. sądu powiatowego w Starym 
Sączu na własną prośbę i na własne koszta 
w tym samym charakterze służbowym, po- 
ruczając mu prowadzenie ksiąg gruntowych; 
nadał zaś Franciszkowi D z i e r ż y ń s k i e 
mu, kanceliście przy c. k. sądzie powiato
wym w Leżajsku; Leonow i W e j n a r o w i ,  
kanceliście przy c. k. sądzie powiatowym w 
Dobczycach, i Józefow i U l r i c h o w i ,  kan
celiście przy c. k. sądzie obwodowym w Tar
nowie, posady kancelistów do prowadzenia

ksiąg gruntowych, pierwszemu przy c. k. 
sądzie powiatowym w Leżajsku, drugiemu 
przy c. k. sądzie powiatowym w D obczy
cach, a trzeciemu przy c. k. sądzie powia
towym w Ropczycach, zaś zamianował So- 
bestyana S t a n o w s k i e g o ,  podoficera ra
chunkowego 77 pułku piechoty w Samborze, 
kancelistą do prowadzenia ksiąg gruntowych 
przy c. k. sądzie powiatowym w Nisku, Jó 
zefa H i n g i e r  a, wachmistrza c. k. żandar- 
meryi, kancelistą do prowadzenia ksiąg grun
towych w Radłowie, Jakóba W a s y l i s z y -  
n a , wachmistrza c. k. żandarmeryi, kanceli
stą przy c. k. sądzie powiatowym w D ob
czycach i Józefa Adama K o c z y ń s k i e g o ,  
sierżanta rachunkowego 40 pułku piechoty 
w Rzeszowie, kancelistą przy c. k. sądzie 
powiatowym w Leżajsku.

Dnia 1 maja b. r o godzinie 10 rano 
odbędzie się w obecności komisyi Rady pań
stwa dla kontroli -długu państwa w gmachu 
bankowym (Singerstrasse) ^ ■ losow an ie  nu
m erów wygrywających obligów państwowych 
pożyczki loteryjnej z r. 1860.

Z c. k. dyrekcyi długu państwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOW A
' Lwów , 23 kwietnia.

Lr Ił aieznie doniósł' te’ egram za- 
grzebs.fi , źe wybory wyPLdły korzy
stnie dla kroackiego rządu. Wybory,

I o których tu m ow a, odbyły się ha 
1 dawnein kroacko- slawońskiem Pogra- 
; niczu wojskowem. Jest to fakt ważny,
, bo pierwszy wybór posłów do sejmu 
1 kroackiego na tern terytoryum stanowi 
| koronę długiego a mozolnego dzieła, 
jakiem było stopniowe uchylenie wy- 

i jątkowyeh, niezgodnych z konstytu- 
cyjnemi stosunkami całej monarchii, 
urządzeń administracyjnych Pogranicza 
wojskowego. Terytoryum to , którego 
wojskowa organizacya przypomina wa

żne wypadki dziejowe, stanowiła nie
jako anormalność rażącą wobec orga- 
nizacyi całego państwa, Węgrzy i 
Kroaei zarówno niecierpliwie oczeki
wali uchylenia tej anormalności, pier
wsi dlatego, że widzieli w tym osta
teczne wycielenie idey konstytucyjnej 
z r. 1867 na całym obszarze krajów 
korony św. Szczepana, drudzy z łat
wych do zrozumienia pobudek, gdyż 
bezpośrednio zyskuje na tej zmianie 
trójjedyne królestwo. Ma ten wypadek 
niemałe znaczenie także i dla całej 
monarchii jako jednego organizmu 
państwowego, bo nie ma już teraz 
żadnego zakątka na wielkim jej ob
szarze, gdzieby nie panowały stosun
ki konstytucyjne. Idea polityczna, któ
ra w r 1867 wytknęła Austryi i W ę
grom nowe koleje w rozwoju politycz
nym, okazała się nietylko zdolną do 
zakonserwowania podstaw mocarstwo
wego stanowiska monarchii, lecz nadto 
dowiodła, że pod względem cywiliza- 
cyjno-politycznym posiada siłę zdobyw- 
czą. Wcielenie bowiem Pogranicza do 
obszaru konstytucyjnie zorganizowa
nych krajów niezawodnie stanowi zdo
bycz tego rodzaju i za to w historyi 
zawsze zajmować będzie wybitne sta
nowisko.

Pierwsze agitacye wyborcze na 
terytoryum tak zaniedbanem pod wzglę- 
d( społecznym i politycznym, wypa
dły nadspodziewanie gładko, jeżeli po
równamy je z temi hałaśliwemi sce
nami, nawet krwawemi starciami, ja 
kie wyprawiają zawsze podczas wybo
rów Węgrzy, tak dumni ze swojej doj
rzałości. Serbski żywioł Pogranicza 
stanął niejako na pół przygotowany 
do swojej roli politycznej i okazał 
zmysł zdrowy. Podczas podróży bana 
kroackiego po Pograniczu, witano te
go dostojnika wszędzie z zapałem, a 
nawet tam , gdzie wspomnienia histo
ryczne zdawały się pobudzać do nie
zadowolenia z dokonanej zmiany po-
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litycznej, okazano wiele rozwagi i roz
tropności. Radykalne stronnictwo kro- 
ackie, które jak frakeya niepodległo
ści we Węgrzech zasadniczo i bezwa
runkowo odrzuca obecny1 stan rzeczy, 
jako wrzekomo nieprawy i zgubny, 
przerachowało się bardzo na Pograni
czu wojskowem, bo jeszcze przed sa
mą podróżą bana liczyło na to, że na 
nowem terytoryum ono tylko zdobę
dzie nowe mandaty.

Zawód, jakiego doznali radykały 
kroaccy, sprawia Węgrom wielkie zado
wolenie. I rzeczywiście jest ważny p o 
wód do zadowolenia, bo na dłuższy 
czas może usunie sie teraz z widowniŁs
kwestya nowej rewizyi czy modyfika- 
eyi ugody węgiersko-kroackiej. Wpraw
dzie i kroackie stronnictwo rządzące nie 
uznaje obecnego stanu za idea^ie do
bry i gdyby tylko zaszły okoliczności 
sprzyjające, pewnie nie omieszkałoby 
podyktować Węgrom całego szeregu 
postulatów politycznej i finansowej na
tury, ale takie pobożne życzenia nie 
zastraszają Węgrów, jeżeli tylko uci
chną aspiracye wielko-kroaekie się
gające po za sferę interesów, które 
łączą Kroacyę z Węgrami nierozdziel- 
nie. Co w obrębie domowych nego- 
cyacyi, zwłaszcza w finansowej części 
ugody da się osiągnąć, o tern Węgrzy 
prędzej lub później dadzą jeszcze r o 
kować ze sobą. Ale na polu polity- 
cznem Kroacya nie wiele ma już do 
żądania, bo trudno wyobrazić sobie le
pszej sytuacyi politycznej nad tę, ja 
ką dziś zajmuje. Zagrzebscy mężowie 
stanu za mało patrzą na Austryę, bo 
gdyby porównać chcieli sytuacyę Kro- 
acyi ze stanowiskiem o tyle wyższych 
od niej niektórych krajów austryac- 
kich, pewnie nie czuliby nigdy żadne
go żalu do losu politycznego.

S Z A R O T K A
(Dokończenie.}

Otóż. wracając do rzeczy, gwiazdka stę
skniona w tej ciszy prosiła trzech króli, któ- 
rzj utrzymywali ład i harmonię w grom a
dach gwiazd, aby jej wyjednali u Pana_ D o
ga pozwolenie do udania się na ziemię. Świę- 
ci królowie, znając z doświadczenia w łasne
go ziemię, wiedzieli, chociaż byli królami, że 
ha niej więcej smutków i łe z , niż radości i 
śpiewów, i przestrzegali gwiazdeczkę, że za
tęskniłaby kiedyś za ciszą niebieską w gwa
rze ziemskim, w którym wesołe śpiewy i jęki 
boleści mięszają się najczęściej w dysonanse 
rozdzierające serca. Ale gwiazdka nie dała 
Sobie wyperswadować swego zachcenia. Ka
sper zdjął ją  więc z utwierdzenia niebios, 
jneichior rozebrał z świetlanych obsłonek, 
które zawiesił na jej m iejscu, aby ludzie z zie- 
hp nie spostrzegli, że brakuje jednej gwiazd
ki na niebie, r Baltazar wziął gwiazdkę, po
zbawioną blasku, z promykami sterczącemi 
Jak listki astry dokoła denka kwiatowego, i 
rzucił ją przez przepaście eteru na ziemię.

—  Ach , ostrożn ie ! — zawołał Gustaw 
h& stromym, skalistym skręcie ścieżki, prze
bywając opowiadanie i ujmując druga rękę 
A Qusi.

—  Nie bój się pan , nie spadnę prze- 
Cleż, skoro mię pan trzym a— odpowiedziała 
Psilienka, śmiejąc się. —  To bardzo ładna 
Powiastka; nie przerywaj pan sobie.

—  Gwiazdka przeleciała prędko n ie
zmierny przestwór między niebem  a ziemią —

opowiadał Gustaw dalej — ale pęd szalony 
ogłuszył ją i upadła bezprzytomna na halę 
tatrzańską. Chłodny powiew wiatru otrzeźwił 
ją. Była noc i głucha cisza panowała doko
ła, jak na. niebie. Gwiazdka spojrzała w g ó 
rę ; miliony gwiazd patrzyły na ziem ię, jak 
niegdyś o n a , a jej się zdawało, że szydzą 
z nici migocąeem światłem sw o jem . i było 
je j bardzo smutno w tej zimnej, cichej nocy 
ziemskiej. Ale wkrótce zeszło słońce, turnie 
ozłociły się jego  blaskiem, łąki zaiskrzyły się 
brylantami rosy, z pomiędzy skał ozwał się 
gwizd świstaków, w krzakach kosodrzewiny 

i zaówierkał zbudzony siw arnik , w powietrzu 
rozległo się granie dzwonków bydła, wycho- 

j dzącego na paszę, g łosy fujarek pasterskich,
, śpiewy dojarek, brzęk muszek — i całe góry 
; zabrzmiały życiem.... Kwiaty halskie, skalni

ce, g o ry czk i, g oźd z ik i, róże alpejskie i in
ne, roztulając swoje kielichy i korony, przy
glądały się ze zdumieniem nowemu towarzy
szowi , biorąc spadłą z nieba gwiazdkę za 
nieznany kw iatek , który kędyś z dolin do 
nieb przyw ędrow ał; i muszki i motylki cie 
kawie jej się przypatrywały w przelocie.... 
Gwiazdeczka czuła się tak szczęśliw ą, jak 
niegdyś wśród grających chórów swych to
warzyszek niebieskich, i czekała tylko, kiedy 
jakaś muszka lub motylek usiędzie na niej, 
jak siadały na innych kw iatkach, ssąc w o
nie i słodycz z ich kielichów.

W  tem wyszła z szałasu młoda góral
ka i idąc ze spuszczoną g ło w ą , spostrzegła 
gwiazdkę, połyskującą resztką niebieskiej kra
sy na cieinnozielonem podsłaniu mchów.

—  Jaki piękny kwiatek! Może on mię 
p ocieszy ! zawołała.

Podniosła gwiazdkę z ziemi, przypatry
wała się jej chwilę smutnem okiem , a po

tem poczęła skubać prom yk i, pozbawione 
blasku , niby lis tk i, powtarzając za każdym 
wyrwanym promykiem : „w róci —  nie w ró c i1“

W yrywając ostatn i, szepnęła łkając .
—  Nie w róci!... Zginął na wojnie.... 

O ! nieszczęsna dolo m o ja !..
Łza gorzka , gorąca, spadła na obsku

bany środek gwiazdki, który góralka rzuciła 
daleko od siebie, powracając z płaczem do 
szałasu.

Gwiazdka uczuła okropny ból. Ta łza 
rozpaezy ziemskiej , nieznana w niebie, pa
liła ją  strasznie. W szystko dokoła zmieniło 
się nagle, sposępniało... Zatęskniła serde
cznie za niebem , a widząc, że niebo zdaje 
się opierać na szczytach gór, wspinała się, 
jak mogła, coraz wyżej i wyżej, aż wreszcie 
znużona, wysilona, ustała w skalistym paro
wie, który zalegał szmat zlodowaciałego śnie
gu. Byłaby tam biedaczka zginęła od zirrua, 
ale Pan Bóg ulitował się jej ziemskiej nę
dzy, chociaż wzgardziła pogodą niebieską, 
dał je j ciepłe, sukienne ubranie, w kształt 
gwiazdeczki wykrojone, i przemieniwszy w 
białą szarotkę, pozwolił je j rozrodzić się li
cznie, ale kazał zawsze wspinać się ja.k naj
wyżej, uciekać od innych , barwnych, weso
łych  kwiatków7, rodzonych dzieci z iem i, na 
znak, że z nieba pochodzi i tęsknota wiecznie 
ku niebu ją ciągnie.

—  Biedne kwiatuszki 1 wtrąciła Anu
sia . patrząc z dziecięcem współczuciem na 
szarotki w ręce Gustawa. —- Teraz zupełnie 
innem okiem spoglądać będę na te gw iazd
ki z nieba. Czy już skończona ich historya ?

—  Nie jeszcze pani, ale zaraz się skoń
czy —  odpowiedział Gustaw i m ów ił dalej :

—  Przyszła zima. Śnieg ubielił hale i 
gwiazdka szarotka usnęła pod śniegiem, za

bezpieczona od zimna sukiennem ubraniem. 
Pewnego dnia zbudził ją  płacz. W ytknęła 
główkę z pod śnieżnego przykrycia i poznała 
góralkę, która na wiosnę z jej promyków 
nieszczęsną sobie wyskubała wróżbę. Ubra
nie jej było poszarpane, twarz wynędzniała, 
a oczy ćm ił straszny wyraz obłąkania, które 
zapędziło ją aż pomiędzy te dzikie skały, 
gdzie szarotka rosła. Upadła wysilona i po
wtarzając coraz c is z e j: „Zabili go na w oj
nie ; nie wróci już do mnie mój sokoł jedy
ny 1“ —  skostniała na zimnym śniegu i śnieg 
niedługo zasypał je j zwłoki i okrył białym 
całunem.

Gwiazdkę szarotkę przejął znowu ból 
srogi , tem sroższy, że ona była zwiastunką 
nieszczęścia niebogi. Gdy więc z wiosną sta
ja ły  ś n ie g i, otoczyła wieńcem białych kwia
tuszków głow ę umarłej, że wyglądała jak w 
gwiaździstej koronie. Przechodzący tamtędy 
ludzie znaleźli umarłą góralkę i odgadłszy 
przyczynę jej śmierci, pogrzebali litośnie i 
krzyżyk z kosodrzewiny zatknęli na grobie, 
a kwiatki szarotki, co niby aureola na św ię
tych obrazku wieńczyły jej głow ę, zerwali 
jako symbol prawdziwej, wiernej aż do gro
bu miłości....

—  Odtąd — dokończył Gustaw po kró
tkiej pauzie, a głos jego przybrał ton prawie 
uroczysty —  gdy młodzian z Podhala poko
cha całem sercem dziewczę swej wioski, idzie 
na wysokie hale narwać wiązankę szarotek 
i przynosi swej ukochanej te gwiazdki z n ie
ba na zn a k , że na wieki ją kochać bę- 
uzie niezmiennie i gotow  dla niej pośw ięcić 
życie.

M łodzieniec za m ilk ł, wym ówiwszy o- 
statnie słowa powoli i z Daciskiem; Anusia 
spuściła oczy i szli m ilcząc oboje.



Rada państwa.
(CCC posiedzenie Izby  poselskiej).

*f* Wiedeń, 20 kwietnia. (Kor. Gaz. 
Lwow.) Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie 
o godz. 10 min. 15. Pos. Zacharyasz H e r 
m a n n  wnosi projekt ustawy o ulgach poda
tkow ych dla domów zbudowanych dla klas 
uboższych.

Izba przystępuje do porządku dzien
nego. Projekt rządowy o zapobieżeniu szko
dom z wód górskich w pierwszem czytaniu 
przekazano osobnej komisyi. Następują obra
dy nad uchwaloną przez Izbę wyższą ustawą 
o zmianach w fideikomisie książąt Turn - 
Taxis. Kom isya wnosi przyjąć ustawę w 
brzmieniu uchwał Izby wyższej.

Pos. K e i l  zwalcza ustawę ze względu 
na to, że przez ciągłe skupowanie małych 
włości pomnaża się proletaryat robotniczy.

Pos. M e n g e r  zwalcza również usta
wę, bo z zasady sprzeciwia się pomnażaniu 
fideikomisów, szczególniej w Czechach, gdzie 
one stanowią już dziewiątą część areału. 
Zwalcza ją  także ze względu na interes 
skarbu, a względnie opodatkowanych, bo fi- 
deikomisy nie opłacają należytości skarbo
w ych od przenoszenia własności.

Komisarz rządowy, radca ministeryalny 
p. S t e i n b a c h  zbija zarzuty preopinantów. 
Chodzi fu o zaokrąglenie dóbr przez skupie
nie 127 m orgów w przeciągu 24 lat.

Bez dalszej dyskusyi ustawę uchwalono.
Następuje dyskusya szczegółow a nad 

nowellą szkolną.
Zm iany, które nowella zaprowadza w 

§. 3cim ustawy szkolnej są tylko stylisty
czne.

Zapisali się do g ło s u : przeciw para
grafowi pp. Lustkandl, Foregger, Tausche i 
R n ss ; za paragrafem pp. Ozarkiewicz i K w i
czała.

Pos, L u s t k a n d l  przez dwie i pół 
godziny mówi o najrozmaitszych rzeczach, 
a wycieczkami przeciw  dogmatom katolickim 
wyw ołuje oburzenie prawicy.

Komisarz rządowy, krajowy inspektor 
szkolny p. U l i r i c h  odpowiada na niektóre 
wyw ody preopinanta o rzeczy samej.

Pos. O z a r k i e w i c z  wnosi poprawkę, 
aby do wyrazu „sp iew “ dodano: „z  uw zglę
dnieniem śpiewu rytualnego".

Zamknięto dyskusyę, a po przem ów ie
niu m ówców generalnych, pp. R u s s a  prze 
ciw  paragrafowi i K w i c z a ł y  za paragra
fem, przystąpiono do glosow ania, które na 
wniosek pos!! S t u r m a  dzieje się imiennie.

Przyjęto §. 3ci 168 głosam i przeciw 
1-58 g łosom ; poprawkę pos. Ozarkiewicza 
odrzucono.

Na tem przerwano obrady Koniec po
siedzenia o godzinie 4 minut 45. Następne 
jutro.

(GOCI posiedzenie Izby  poselskiej.)

*f* Wiedeń, 21 kwietnia (Kor. Gaz. 
Lwowskiej). Prezes S m o l k a  zagaja posie
dzenie po godz. U*. Od rządu wniesiono pro
jekt o kredycie dodatkowym na r. 1883 na 
przebudowanie i wewnętrzne urządzenie in-

Po długiej chwili ozwał się Gustaw, a 
w głosie jego  przebijało się wzruszenie, któ
rego nie był w stanie opan ow ać:

— Czy pani pozwoli mi teraz ofiaro
wać sobie te kwiatki ?

Anusia zadrżała c a ła , je j ręka wysu
nęła się z ramienia młodzieńca, chciała po- 
biedz do b a b k i, ale nogi odm ówiły je.) po
słuszeństwa, i stanęła nieruchoma, ze zw ie
szoną głow ą. Gustaw stał przed nią, a serce 
biło mu tak silnie, że niemal słyszeć mogła 
jego  tętno. Zdaw ało jej się, że czuje jego  
wzrok że ją przenika do głębi. Chciała coś 
mówić, o coś prosić, ale nie m ogła dobyć 
głosu z p ie rs i, nie śmiała podnieść oczu i 
coś niepojętego działo się w jej duszy.

Znała G ustaw a, kiedy jeszcze była 
dziewczynka dziesięcioletnią. Byli oboje sie
rotami, 'bo rodzice odumarli ich bardzo w cze
śnie. Ją w ypieściła ba b k a , która przebolała 
śtratę męża, córki i zięcia , aby żyć tylko 
wnuczką swoją i dla wnuczki swojej. Jego 
w ychow ał wuj, stary kawaler, niegdyś przy 
jaciel od serca i sąsiad je j ojca, a następnie 
jedyny doradca i opiekun babki. W idyw ała 
G ustaw a, ile razy przybywał na święta i fe- 
rye do w uja; wyglądała z upragnieniem j e 
go pow rotu , gdy odjechał, cieszyła się ser
decznie gdy wrócił. Nie wyobrażała sobie 
wilii i św ięconego na Wielkanoc bez niego 
i pana Ign acego; Nie pojm ow ała , jakby się 
m ogła bawić, gdyby jego  nie było, bo on 
przecie jeszcze lalkami z nią się bawił i ta
kie śliczne dla je j lalek umiał urządzać bale, 
jak nikt. Potem opowiadał je j o każdej dro
bnostce, co robił w szkołach we Lw ow ie i 
na akademii y  W iedniu ; czytyw ał je j na
przód nieswoje, a później swoje wiersze, któ
re ją  więcej zachwycały, niż najpiękniejsze

stytutu anatomicznego w uniwersytecie w ie
deńskim.

Izba przystępuje do porządku dzienne
go. Ustawę o zmianach w fideikomisie Turn- 
Taxisów przyjęto w trzeciem czytaniu.

Następuje ciąg dalszy dyskusyi szcze
gółowej nad nowelą szkolną.

Zm iana w §. 7mym polega na tem, że 
paragraf nie mówi już o podziale uczniów 
wedle płci, a natomiast pozwala zaprowadzić 
naukę półdniową.

Zapisali się do g ło su : przeciw para
grafowi pp. L u s t k a n d l  i W urm brand; za 
paragrafem pos. Chełmecki.

Pos. L u s t k a n d l  bardzo obszernie do
wodzi, że te zmiany w ustawie są niepotrze
bne, że to tani prezent dla ludności, skoro 
zmiany te istnieją już w praktyce na pod
stawie rozporządzeń.

Komisarz rządowy p. U l l r i e h  odpo
wiada, że zmiany te w ustawie będą miały 
ten skutek, iż okoliczności m iejscowe lepiej 
będą uwzględniane.

Pos C h e ł m e c k i  zrzeka się głosu.
Pos. W u r m b r a n d  wnosi, aby ustęp 

o nauce półdniowej wzięto pod głosowanie 
dopiero po §. 2 iszym  (o ulgach w ośmiole- 
ciu), albowiem nauka półdniową już skraca 
czas obowiązku szkolnego z uszczerbkiem 
nauki. Mówca w szerokich wywodach pole- 
mGuje przeciw m ow com  z prawicy w dysku
syi ogólnej. Przeciw- galicyjskiemu Kołu pol
skiemu m ówca zwraca się w tych słow ach : 
B yły czasy, że idealizm w Austryi nie był 
jeszcze tak ubezwładniony, jak dzisiaj, że 
lud, który czuł się uciśniętym w swoim by
cie narodowym, po całej Europie roznosił 
okrzyki boleści i tęsknoty za wolnością i 
prawem stanowienia o samym sobie. Byli to 
Polacy. W ówczas młodzi byli, a niejedno 
czułe serce wraz z nim i cierpiało. Nadeszła 
chwila, że jako politycy zyskali w pływ  de
cydujący w wielkiem państwie i wobec usta
wy, która jak im dobrze wiadomo, ma być 
uciemiężeniem znacznej części ludu. Ale u- 
chwalają ustawę wyjątkową. (Huczne braivo\ 
z lewicy.) O fakcie tym m ówić będą w Eu
ropie i pow iedzą: Polacy tylko wtedy są l i 
beralni, gdy są w m niejszości; kiedy zaś 
mają większość, odstępują od telerancyi i 
chwytają się sposobów despotycznych, aby 
utrzymać się przy władzy. (Huczne brawa i 
rzęsiste oklaski z lewicy)

P r e z e s :  Szanowny poseł więcej m ó
wił o rzeczach należących do dyskusyi ogól
nej, niż o §. 7myin. (Brawa z prawicy.) Po
zwalam sobie wypow iedzieć to jedynie w tym 
celu, aby inni mówcy nie popadali w ten 
sam błąd.

W głosowaniu odrzucono wniosek Wurm- 
branda 171 głosem  przeciw 153 g łosom ; 
przyjęto §. 7my.

Zmiana w §. 8mym jest ta, że wybór 
z pomiędzy dozwolouych książek szkolnych 
ma należeć do krajowej, nie do powiatowej 
Rady szkolnej.

Pos. O e l z ,  oświadczając się za para
grafem, wygłasza długą mowę przeciw szkole 
.,liberalnej", pełną trafnych argumentów,ale 
należącą do dyskusyi ogólnej, skutkiem cze
go p r e z e s  dwa razy przyzywa go dorzeczy.

Pos. W e i t l o f  wnosi, aby odrzucono 
paragraf, bo powiatowa Rada szkolna lepiej 
potrafi ocenić, która książka jest stosowna 
dla ludności, niż krajowa.

utwory M ickiewicza i słow ackiego, i chowa
ła  starannie każdy świstek jego  ręką zapi
sany. Podzielała całem sercem każdą jego 
radość, gryzła S1§ każdem jego  zmartwie
niem i wiedziała o tem dawno, że go ko
cha, ale dopiero teraz u czu ła , że go kocha 
nie jak babunie, nie jakby go kochała, gdy
by był je j bratem , i chociaż nie umiała so
bie zdać sprawy z tego, co się z nią stało, 
zdawało je j się jednak, że musiałaby umrzeć, 
jak  owa góralka, gdyby on umarł.

Zebrała wszystkie siły, postąpiła krok 
naprzód, podniosła głow ę i oczy jej spotkały 
się z oczami Gustawa. Zobaczyła , że były 
wilgotne, a patrzyły na nią z takim wyra
zem niewym ownej słodyczy, prośby, m iłości, 
jak dotąd nikt, ani on nawet na nią nie pa
trzył nigdy, i pod wpływem  tego wzroku, 
w który przelewała się cała jego dusza, roz
budził się nagle w jej sercu cały świat no
wych uczuć, i nowych rozkoszy.

W yciągnęła rękę i szepnęła głosem  le
dwie dosłyszanym :

—  Daj pan. Te biedne szarotki, tę
skniące do nieba, będą mi na zawsze milsze 
nad wszystkie kwiaty ziemi.

Gustaw ujął je j rękę i przycisnął do 
ust, a Anusia uczuła, że łza stoczyła się na 
je j rękę....

—  Gustawie! — ozw ał się głos dono
śny pana Ignacego z dołu — a chodźcież 
prędzej, czekamy na was z babunią.

—  Idziemy, idziemy, wujaszku! —  od
powiedział Gustaw, podając ramię A n u si, 
która drżącą ręką przypinała szarotki do gor
su swej niebieskiej sukienki.

Szli przyspieszonym krokiem z góry. 
Pod niemi w parowie szumiał spieniony stru
mień po skałach. Nad niemi wsparte na g ło -

Pos. B a r e u t h e r  ostro polemizuje prze
ciw O elzow i; nie chce, żeby Austrya pozo
stała na stopniu oświaty vorarlberskiej.

Paragraf 8my przyjęto.
Zmiana w §. lOtyin polega na tem, że 

zamiast „kursów specyalnych" położono „na
ukę dopełniającą" dla dzieci wyrosłych już 
z lat szkolnych i naukę tę rozszerzono na 
dziewczęta osobno.

Pos. L u s t k a n d l  sprzęciwia się na
uce dopełniającej dla dziewcząt.

Paragraf lOty przyjęto.
Zmiana w §. l i t y m  jest ta, że wsku

tek zaprowadzenia nauki półdniowej zmie
niono normę, do której ma się stosować 
liczba nauczycieli.

Pos. H a a s e przemawia przeciw całej 
noweli ze stanowiska protestanckiego.

Komisarz rządowy p. U l l r i e h  zbija 
wywody preopinanta, o ile tyczą się §. l i g o ,  
który nie zmienia niczego co do szkół, w 
których nie będzie nauki półdniowej.

Odczytano jeszcze interpelacyę pos. 
E h r l i c h a  w sprawie skonfiskowania pe
wnego dziennika niem ieckiego. Koniec po 
siedzenia o godź. 3 min. 45. Następne w po
niedziałek.

Podajem y w streszczeniu ze stenogramu 
dokończenie m owy dep. hr. Dzieduszyc- 
kiego w dyskusyi ogólnej nad nowelą 
szkolną.

Mniemam, iż mówiłem o rzeczy ob - 
jektywnie i że dowiodłem , co poprzednio 
już przyznał pos. Carneri, iż nowela niniej
sza nie zawiera niczego szkodliwego. Tu i 
owdzie zawiera nawet cośj pożytecznego i 
praktycznego. Nie ma przeto żadnego powodu 
żeby występować przeciw powtarzanym tak 
często żądaniom znacznej części ludności 
państwa.

Ale zkądże tedy ta burza? Zdaje mi 
się, że na pytanie to odpowiada nam pewne 
słówko ulotne, które panu sprawozdawcy 
mniejszości komisyjnej, pos. Beerowi, w y
mknęło się z ust. Pos. Beeer obrał za hasło 
dla stronnictwa swego znane słow a: „Ja 
wissen's, regieren muss Einer, der Eine bin 
ich ! (W esołość i g łosy, wybornie! z prawicy.) 
Nie twierdzę, iżby pos. Beer chciał zapro
wadzić słowa te w tem znaczeniu, w jakiem 
były wypowiedziane, bo wtedy wszyscy by
libyśmy, cały parlament byłby bardzo nie
potrzebnym, a nawet stojącym na zawadzie 
meblem. (W esołość na prawicy.) Ale pos. 
Beer chciałby je  zaprowadzić nie w znacze
niu 1'eiat c'est moi, lecz w  znaczeniu 1'etat 
Jest tovt. W ywyższono nowego bożka, który 
ma być tem, o czem marzyli starożytni m ę
drcy greccy, gdy mówili o Po ev y.ai otćv. 
Państwo wszędzie ma wniknąć, wszystko za
lać, wszystko scentralizować i zbiurokraty
zow ać; wszystko iua być poddane państwu 
z wyjątkiem może właścicieli fabryk ( Weso
łość i głosy: wybornie, z prawicy). W yznaję, 
że uie wiem, dla czego w Niem czech i w 
Austryi ci, którzy ten ideał podnoszą, z pre 
dylekcyą nazywają się liberałami. W Anglii 
n, p. inny jest zwyczaj. Ale rozumiem to w 
znaczeniu l-ucus a non lucendo. (W esołość i 
oklaski z prawicy).

A  więc nowela niniejsza godna jest 
potępienia dla tego, że nie korzy się przed 
panteistyczną wszechwładzą państwa, że u-

waeh turni, owianych mgłami, sklepiło się 
niebo, płonące jeszcze na zachodzie purpuro
wym blaskiem zorzy wieczornej, a na w scho
dzie oświetlone już księżycem w pełni i mi- 
gocąee wschodzącemi gwiazdami.

Z koszyczka, który Anusia niedbale 
trzymała w ręce, trzęsły się im kwiaty pod 
n o g i, a oni patrzyli w gwiazdy i zdawało 
im się. że milczące gwiazdy odzyskały głos
i śpiewają jakąś pieśń cudowną, jak w owej 
pierwszej dobie stworzenia, bo w ich sercach 
grała anielska harmonia pierwszej m iłości ...

Gdy się zbliżali do idących przodem, 
zapytała Anusia z cicha n ieśm ia ło :

—  Czy pan nigdy, dla nikogo nie bę
dzie już się w spinałpo takie gwiazdki z n ieba?

—  N ig d y ! — odpowiedział m łodzie
niec, tuląc jej drobną rączkę w swoich dło
niach —  Nigdy ! B óg mi dał moją gwiazdkę 
z nieba i wszystkie inne zgasły dla mnie 
na wieki.

—  Gdzieś podziała twoje kw iaty? —  
rzekła babka do nadbiegającej ku niej Anusi, 
wskazując na próżny koszyczek w jej ręce.

—■ A c h ! prawda — zawołała zagadnię
ta, śm iejąc się w eso ło— Pogubiłam  je  wszyst
kie, biegnąc prędko z góry. Tylko te mi zo 
stały —  dodała, przyciskając ręką przypięte 
do gorsu szarotki.

—  Cóż to za szczególne kw iatki? —  
zapytała babka —  Takich n igdy u nas nie 
widziałam.

—  Tak babiuniu! —  odpowiedziało 
dziewczę, całując babkę w rękę i uśm iecha
jąc się do niej pieszczotliwie —  bo to są 
gwiazdki, po które bardzo wysoko wspinać 
się potrzeba.

L . T a t o m ir

wzglęania gminy, stosunki miejscowe i kraJ,0, 
A  najwięcej godna potępienia jest za to, z 
wychodzi od stronnictwa, o którem wiado©0, 
że szanuje wolność indywidualną, wolno®6 
człowieka, różnelitość um ysłowego wykształ' 
cenią w Austryi. (B ardzo słusznie! z p ra' 
toicy).

Pos. Beer najwięcej zdziwił się 1 
zgorszył nadaniem gminie prawa w ustaWO' 
dawstwie, bo ze stanowiska naukowego nie 
można m ówić, ani nawet marzyć o polity®2' 
nem prawie gm iny! Rzecz szczególniejsza* 
Mnie uczono, że właściwym twórcą umie" 
jętności politycznych jest niejaki A ristoteles2 
Stagiry. ( Wesołość na prawicy). Zdarzyło O)1 
się nawet czytać jeg o  rozprawy, a w U'6*1 
znajduję twierdzenie, że państwo powinno 
dochodzić pewnej wielkości, jeżeli chce p°' 
zostać państwem. Nie może składać się ze 
stu ludzi, bo byłoby wsią, ale też nie *e 
stu tysięcy, bo wtedy mieszkańcy byliby nie' 
wolnikami wschodniego despotyzmu, alba 
obywatelami związku kilku państw I w te® 
twierdzeniu jest ta prawda, że setki tysięcy 
g łów  rodzin, rządzone jednym  regulaminem 
z góry i centralistycznie, nie m ogąjuż przed
stawiać wolnego państwa. A le twierdzenie 
to w całej wyrazistości zdaje się być nie* 
pojęte dla pana hofrata Beera, skoro twier
dzi, że nikt nie uważa gm iny za pojęcie 
państwowe. Cała starożytność, całe wieki 
średnie nie znały innego państwa, jak  wolną 
gminę albo majętność ziemską, tak że gdy 
w starożytności powstało rzeczywiście wielkie 
państwo, impcriumBomanum, ucieknięto się do 
fikcyi, że to ogrom ne państwo jest jedną 
tylko gm iną; tak mało umiano odłączyć po
jęcie państwa od pojęcia gminy. W  nowszych 
czasach, w erze chrześciańskiej, rozwinęło 
się pojęcie państwa w innym kierunku, W 
duchu dominium absoluturn, czyli królestwa. 
Długo broniła się mu szlachta, jeszcze twar
dziej miasta, a z tej walki mieszczaństwa z 
absolutnem królestwem rozwinął się nowy 
utwór państwowy.

Z mowy p. Beera wynika, że jeszcze 
w zeszłym wieku Korneuburg i inne mia
steczka w Dolnej Austryi toczyły z kościo
łem wojnę o szkołę ; a więc prawo politycz
ne co do szkół było wówczas jeszcze w rę
ku gmin. Ale wracam do dominium absoluturn, 
które urzeczywistniło ideał państwa bez
względnie centralistycznego w celach samo
lubnych; każdy miał wierzyć tylko to, co 
było wolą despoty. Niemoralna to rzecz —  
mówi Hobbes — mieć inne pojęcie o mo
ralności, jak to, które mieć lukazuje głowa 
państwa. Należy to do niedawnej przeszłości, 
a ku powszechnemu zaspokojeniu możemy 
jasno w ypow iedzieć: my na prawicy nie 
chcemy powrotu tej przeszłości (Bardzo do
brze na prawicy.) Lewica natomiast wydo
bywa broń z arsenału tej przeszłości, aby 
uzbroić w nią wszechwładzę państwa. I  to 
nazywa się liberalizmem , bez w zględu’, że 
broń ta nietylko w przeszłości służyła de
spotyzmowi , lecz i dziś jeszcze z lubością 
jest używaną w R ossy i, której nikt pewnie 
nie nazwie państwem liberalnem. (Brawo 
z ław polskieh.) W te m właśnie, że lewica 
we wszystkiem chce wszechwładzy państwa, 
my zaś szanować chcemy prawo indywidual
ności, gm iny , kraju — w tem jest owa 
wielka różnica, która sprowadzała wszystkie 
walki stronnictw w Austryi.

W sprawach szkolnych także stawały 
przeciw sobie dwa te sprzeczne zapatrywa
nia Sama lewica zadekretowała, że zarysy 
ustaw o szkołach średnich i ludowych mają 
należeć do kompetencyi Rady państwa, wszy
stkie szczegóły zaś do Sejmów. Potem je 
dnak przez zarysy zrozumiano takie m n ó
stwo szczegółów , że. stoimy dziś wobec fak
tu dokonanego, a zadowalamy się tem , że 
zwolna , krok za krokiem , wydobyć się mo
żemy z tego labiryntu centralistycznego na 
otwarte pole autonomii krajowej. Nawet owo 
najwyższe postanowienie, które uznajecie za 
prawom ocne dla Galicyi, wytłóm aczyliście 
inaczej niż m y, a mianowicie w duchu 
wręcz przeciwnym z jego  znaczeniem. W e
dle niego Sejm galicyjski ma prawo w yno
sić do rzędu ustaw plany, przedstawione mu 
przez krajową Radę szkolną i system orga- 
nizacyi szkół. Otóż pragniemy, aby to zna 
czenie jego  stało się teraz ustawą W ie®- 
że nie będzie między nami a wami zgody- 
W tej chwili także spór się toczy, a czyn i' 
cie nam zarzut, że schodzimy z własnego 
stanowiska; czynicie go zaś jedynie dlatego- 
że z gruutu ustaw waszych senodzimy tylk° 
o krok jeden, a nie przeskakujemy naraz 
wszystkiego. Nam atoli zdaje się, że to naj!' 
praktyczniejsza droga do celu naszego, któ' 
rego nigdy z oka nie spuściliśm y; a wszak
że zasadniczo zastrzegamy sobie całe stano' 
wisko nasze, dodając do noweli rezolucy?> 
w której żądamy autonomii w ustawodaw
stwie szkolnem.

Zasada centralizacyi i biurokratyczno,! 
jedności ma za sobą nieco słuszności j a^° 
nadająca większą siłę zaczepną jednolitett)l1 
pod względem narodowym państwu; ale za 
sadą wolności nigdzie ona nie będzie. P?2? 
pominą mi piosnkę ludową z mojej okoli®?’ 
że poszedł chłop do miasta i kupił bab1 
trzewiki, a przyszedłszy do domu przekonał si?>



za małe, w ięc uciął Ucróe palec. ( W eso- 
ł°w  na prawicy.) Powiedziałem, że zasada ta 
hioże służyć gdzie indziej do spotęgowania 
zaczepnej siły państwa; w Austryi przeni
gdy. Przypomnę tylko ostatki panowania 
C6sarza Józefa i czasy przed ugodą węgier
ską, które dowodzą, że Austrya nigdy nie 
hyła słabsza, niż wtedy, gdy bezwzględnie 
centralizować chciano. ( Brawa s prawicy?) 
A skoro pos. Carneri powiedział, że nie m o- 
^na socyalizmu zgładzić dekretami, ja  po
wiem, że nie można też ubić dekretami o- 
Wych uczuć, o których pos. Carneri pow ie
dział, że głęboko są zakorzenione w właści
wościach i historyi krajów. ( Brawa z pra
wicy.) Ktoby zaś uczucia te chciał ignoro
wać, nie przysłuży się państwu ani w dzie
dzinie szkoły, ani w' żadnej innej.

Różny w różnych krajach jest stan 
rzeczy. W  każdym kraju monarchii inna w e
g e ta c ja ; jeśli rośliny mają rozwinąć się jak 
się należy, trzeba im pozwolić, aby rosły we
dle prawideł własnej przyrody. Dopóki par
lament ten był tułowiem, starano się dekre
tować jeden szablon dla w szystk ich ; dziś 
jest to parlament zupełny i powinien rządzić 
się zasadami, jakie w Austryi są jedynie 
właściwe, jedynie zrozumiałe i jedynie m o
ralne. (Brawa z prawicy.) Każdy poseł po
winien zastanawiać s ię , powinien dopy
tywać sip u drugich: cóż jest przydatne 
dla waszego kraju. Żadna ustawa tutaj w y
dana nie będzie moralna ani dobra bez po
przedniego porozumienia się, bez wprowa
dzenia sprawy na tory rokujące pomyślność 
wszystkim, a więc też całości. (Braioa z 
prawicy?)

Panow ie! Odezwano się tu krwawym 
wyrazem. Pos. Tomaszczuk powiedział, że 
kto broni dobra kraju swego, a więc działa 
w interesie części państwa całego, ten bie
rze prowizyę, a prowizya pozostanie prowi- 
zyą. Zastanowiwszy się, może pożałuje w y
razu tego. Gdyby pos. Tomaszczuk zeszedł 
się z angielskim mężem stanu, dowiedziałby 
się, że parlament angielski, ten najdawniej
szy i wzór wszystkich parlamentów, nigdy 
nie postępuje tak, jak tutaj żąda lewica. R ó
żne wydawane są ustawy dla Irlandyi, dla 
Szkocyi, dla Anglii, dla W alii w jednym  par
lamencie, ale nigdy nie mówi się reprezen- 
tom W alii lub Irlandyi: wynoście się teraz 
za drzwi, bo nie o was, lecz o innych ch o
dzi. A lbo niech nie będzie jednego parla
mentu, albo niech w tym jednym  parlamen
cie przychodzą do skutku różne dla różnych 
krajów ustawy za wspólną wszystkich człon 
ków parlamentu działalnością. (B raw o! bra
wo ! 0 prawicy.) A  gdy wyżej się wzniesie
my i zechcem y poznać naturę tego państwa, 
każdy przyzna, że Austrya powołana jest do 
spełnienia wielkiego posłannictwa moralne
go i dziejowego. Austrya ma dowieść, jako 
różnorodne plemiona i ludy żyć mogą z so
bą w spokoju i zgodzie nie panując jedno 
nad drugiem, i że każde z nich rozwija się 
pomyślnie wedle w łasnych prawideł przyro
dzonych, a pomyślność tych cząstek stano
wi całość. (Huczne brawa z prawicy.) N ie
prawda to, że tern, co się dało temu lub 
owemu krajowi, powiększyło się spory i wa
śnie w Austryi. Przypom nijcież sobie, jako 
za czasów centralizmu wszędzie procesy o 
zdradę stanu były na porządku dziennym; 
przypom nijcież sobie smutne czasy, gdy siła 
odśrodkowa wszystkich wyrywała z Austryi, 
że aż powątpiewało wielu o utrzymaniu pań
stwa. Gdy to zważycie, nie powiecie już, że 
każde ustępstwo na rzecz właściw ości kraju 
i ludu pewnego jest dla państwa niebezpie
czne. (Bratoa z praińcy.) A  czyż pos. Tom a
szczuk nie pojmuje, że jest w tern wielkie i 
moralne zadanie państwa dać suwm cuigu« i 
uwzględniać stan rzeczy i właściw ości odrę
bne różnych ludów i dać może po raz pierw
szy w dziejach przykład jedności w wielości? 
Jeżeli tego nie pojmuje, wtedy musiałbym 
powiedzieć, że — ponieważ sam m ów ił o 
postępowaniu sądowo-karnem w wypadkach, 
które przyrównał do zachowania się naszego 
w sprawie niniejszej —  ja  wytłóm aczyć to 
sobie m ogę tem, że braknie mu zmysłu po
litycznego, zmysłu moralności publicznej, zm y
słu etyki państwowej. (W ybornie! z praw icy) 
Panowie, taka ułom ność zniewala mię w y
nurzyć mu z całego serca najzupełniejsze 
koleżeńskie współczucie. (H w  zne brawa, rzę
siste oklaski i powinszowania z prawicy.)

SPRAWY ZAGRANICZNE
(lis . k a r d y n a ł le d ń c h o w sk i).
Do Pol. Coir. piszą z Rzymu pod d. 

17 b. m : Kardynał Ledóchow ski zajmuje w 
W atykanie apartamenta, w których z dawien 
dawna zwykli byli zamieszkiwać kardynało
wie należący do familii panującego papieża. 
Stosownie do tego zwyczaju uświęconego 
wiekami apartam ent^ te należałyby się obe
cnie bratu papieskiemu kardynałowi Pecci, 
który ku wielkiemu ubolewaniu Ojca św. 
pragnącego mieć go ciągle w bezpośredniem 
dwojeni otoczeniu, zmuszony jest najmować
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drogi lokal w odległej części miasta, gdyż 
pomimo całego ogromu watykańskich gm a
chów, jedynie apartamenta zajmowane przez 
arcybiskupa griiezneńskiego nadają się g o 
dnie na rezydencyę kardynalską. Ks. L edó
chowski zaledwie dowiedział się z dzienni
ków o nocie posła Schlózera. która zapewni
ła, że nie zagraża mu w'cale niebezpieczeń
stwo wydania Prusom i że może bez żadnej 
obawy zamieszkać gdziekolwiek w Rzwnie, 
oświadczył sekretarzowi stanu Jacobiniemu, 
iż zdecydowany jest opuścić bezzwłocznie 
zajmowane dotychczas apartamenta. Kardy
nał Jacobini zapytawszy się poprzednio pa
pieża o zdanie, odpowiedział, że sprawa nie 
jest wcale nagląca. W idocznie Ojciec św. z 
tego powodu nie chce zezwolić na w ypro
wadzenie się kardynała, aby się nie zdawa
ło, że działa pod naciskiem noty pruskiej. 
W kołach kościelnych utrzymuje się zresztą 
pogłoska, że kardynał Ledóchowski z pow o
du nadwątlonego zdrowia uda się na lato do 
Szwajcaryi, a w nieobecności jego zajmie 
apartamenta watykańskie kardynał Pecci. “

(Z lzl»y  w łosk iej.)
Izba włoska zajęta ciągle jeszcze roz

prawami budżetowemi. Kw iecień jest już 
na schyłku, z dniem J czerwca upływa ter
min prowizoryum budżetow ego, a Izba ma 
jeszcze przed sobą dwa najważniejsze bu
dżety, skarbu i spraw wewnętrznyeh. Prezes 
gabinetu, który jest zarazem ministrem spraw 
wewnętrznych , zamierza tedy zaproponować 
Izbic , aby wszystkie interpelacje o wewnę
trznej polityce rządu, nad któremi miała 
toczyć się dyskusya wśród obrad budżeto
wych, wnieść na porządek dzienny dopiero 
po załatwieniu całego budżetu. Celem jednak 
możliwego przyspieszenia samego przedm io
tu, zaproponuje zarazem minister, aby wśród 
obrad szczegółow ych zaniechano wszelkiej 
politycznej dyskusyi, odraczając ją  aż do 
cza su , gdy budżet zostanie zupełnie zała
twiony i przyjdzie kolej na zapowiedziane 
interpelacje o wewnętrznej polityce rządu. 
Koi’espond.ent Pol Cor. nie wątpi, że w nio
sek pana Depretisa zostanie przyjęty, a tem 
samem do końca kwietnia powiedzie się za
łatwić budżety. Po załatwieniu budżetu i 
interpelacyj Izba zajmie się przedłożeniem  
rzadowem o reformie czynnego prawa w y
borczego do rad komunalnych i m unicypal
nych. Prawo to ma odtąd przysługiwać tyl
ko osobom, które ukończyły lat 21, są 
w posiadaniu wszelkich praw obywatelskich, 
płacą najmniej 5 franków podatku i umią 
czytać i pisać Pod temi warunkami prawo 
wyborcze ma przysługiwać tatże kobietom., 
które m ogą głosow ać albo osobiście, lub też 
przesłać wprost do przewodniczącego bióra 
wyborczego w opieczętowanej kopercie swoje 
w otum , zaopatrzone własnoręcznym , uwie
rzytelnionym przez syndyka podpisem Pro
jekt obejmuje jeszcze jedną ważną zmianę, 
a mianowicie burm istrze, którzy dotychczas 
we wszystkich większych gminach byli mia 
nowani przez rząd , mają być odtąd w ybie
rani. Aby jednak zapobiedz wyborowi ludzi, 
należących do stronnictwa anti-monarchicz- 
nego, umieszczono w projekcie przepis, orze • 
kający, że burm istrz, któryby najpóźniej 
w miesiąc po wyborze nie złoży ł przy
sięgi na wierność kr ó l owi , ma być pozba
wiony sw ojego urzędu.

(P o le m ik a  fra n e n sk o  an gielsk a .)
Zabiegi republiki francuskiej około roz

szerzenia wpływu F rancji w Chinach, Tu
nisie i na Madagaskarze, obudziły czujność 
opinii angielskiej i wyw ołały polemikę dzien
nikarską. Spór ten, podjęty dotychczas przez 
prasę obu stron, jeżeli nie półurzędową, to 
inspirowaną, wyjaśnia stosunek obydwu 
państw sąsiednich i odsłania aspiracye rządów. 
Kampanię rozpoczęły Times wyrazem obu
rzenia, że prasa doradzała rządowi repu
bliki wytrwałość w polityce kolonialnej. Pa
ryski Barlement przyjmując wyzwanie, pi
sze: „Jakie to dziwne zrządzenie losu, że
kiedy Times uderzyły na zdobywczą politykę 
Franeyi i zganiły dosadnie stanowisko prasy 
francuskiej za poparcie rządu republiki w 
polityce kolonialnej, dowiadujemy się rów no
cześnie, iż posiadłości W ielkiej Brytanii 
wzrosły znowu przez zajęcie Nowej Gwinei 
i znacznej części terytoryum pomiędzy Sierra 
Leone i republiką liberyjską. M ieliśmy w ła
śnie jak najlepszą wolę zbudować się bezin- 
teresownemi radami Tirnesa, chcieliśmy wejść 
w siebie, żeby się oddać rozmyślaniu nad 
„nieusprawiedliwioneini1 zamachami Franeyi 
w Tunisie, Madagaskarze i Tonkinie, chcie
liśmy się ze skruchą zastanowić, jakie ubo
lewania godne skutki ta awanturnicza poi. 
tyka wywrze na naszych m iłujących pokój 
sasiadach, gdy nagle oko nasze zatrzymało 
sie na opisie Nowej Gwinei, „trzeciej wyspy 
świata z przestrzenią 274.000 angielskich 
mil kwadratow ych.“ Obecnie nie mamy in
nego życzenia, jak tylko, aby rząd angielski 
w interesie moralnych nauk prasy angielskiej 
zechciał pozostać w harmonii z niemi, wstrzy
mując na pewien czas akcyę, która za-
kwietnia 1883.

daje kłam owej pięknej teoryi. Jakkolwiek
posiadłości angielskie zajmują już szóstą 
część powierzchni ziemi i jakkolwiek nie
chęć mocarstw, którym chodzi o równowagę, 
byłaby usprawiedliwiona, to jednak F rancja  
nie stwarzała nigdy trudności polityce zdo
bywczej Anglii. Obecnie więc m iałaby Fran
c ja  prawo żądać poniekąd wzajem ności od 
byłego sprzymierzeńca. Sądzimy, że sumienny 
polityk nie zechce utrzymywać, jakoby szanse 
były nierówne i jakoby A nglia wykonywała 
swoje legalne prawo tam, gdzie Francya 
przedsiębierze wrzekomo tylko nieusprawie
dliwione zamachy. Czy prasa angielska może 
żądać dla Anglii jakich przywilejów , jej 
tylko otwierających wszystkie części świata, 
czy może twierdzić, że inne mocarstwa mu
szą akcyę swoją ograniczyć jedynie do kon
tynentu europejskiego? Pomijamy cywiliza- 
torski system Anglii z ludami innej barwy, 
a przechodzim y do zarzutu, iż Francya nie 
umie kolonizować. Otóż Francya zadowala 
się tem, ze naśladować będzie_ w m niejszych 
rozmiarach przykład, dany je j przez Anglię 
w koloniach. Wiemy bowiem o tem dosko
nale, że jakkolwiek rozszerzenie naszych 
dróg zbytu wywołuje w pew nych kółkach 
poziome zawiści, pokrywane maską szumnej 
filantropii, to jednak cała Europa w obudzo
nym zmyśle kolonizacyjnym Franeyi upatruje 
najlepszą rękojmię powszechnego pokoju .“ 
Dzienniki angielskie ze swojej strony powró
ciły znowu do kwesty! kolonizacyjnej, ale 
roztrząsają ją  teraz nie z ogólnego punktu 
widzenia, lecz zajmują się specja ln ie wy
prawą Franeyi do Tonkinu. Times mówią o 
tem : „Sprawa ta obchodzi bezpośrednio in- 
teresa angielskie i nie wolno je j spuszczać 
z oka, gdyż łatwo być może, iż cokolwiek 
energiczniejsza polityka Franeyi sprowadzi 
zawikłania, groźne dla interesów naszego 
państwa. Program francuskich polityków 
jest tego rodzaju, ze jeżeli zostanie zręcznie 
wykonany, doprowadzi do podniesienia wpły
wu francuskiego na indyjsko-chińskim pół
wyspie, a wobec takiego faktu musiałaby 
Anglia opuścić dotychczasowe wyczekujące 
stanowisko. “

(B ezrob o cie  w M arsylii.)

Bezrobocia nie przestają być na porzą
dku dziennym w Marsylii. Zaledwie mura
rze zgodzili się z majstrami i powrócili do 
swoich zajęć a już nastąpiła nowa i o w ie
le ważniejsza zmowa tragarzy portowych, m e
chaników i majtków, przybierająca coraz gro
źniejsze rozmiary. Zm owa ta naraża intere- 
sa handlowe całej Franeyi na wielkie n ie
bezpieczeństwo. W szelkie usiłowania w celu 
pogodzenia pryncypałów z robotnikami nie 
doprowadziły dotąd do pożądanego rezultatu. 
Okręta odpływające nie m ogły zebrać towa
rów nagrom adzonych na wybrzeżach i ule
gających przez to rozmaitego rodzaju uszko
dzeniom. Statki przybywające zmuszone są za
trzymywać na pokładzie swój ładunek albo 
wrzucać go do morza, jeśli składa się z to
warów, podlegających zepsuciu. Kompanie 
nawigacyjne zapewniły sobie część obsługi 
dzięki załogom okrętowym oraz pięciuset ro 
botnikom nie należącym do korporacji tra
garzy portowych. Tym  sposobem statki Am a- 
zone, Tigre, Pei-Ho i Gdledonien mogły w y
ruszyć w drogę z półładunkiem. Półśrodki 
te na nic się jednak przydać nie mogą. Sy- 
tuacya z dniem każdym pogorszą się, zw ła
szcza że mechanicy i palacze okrętowi po
łączyli się z tragarzami. Opuścili statki za
pewniając, iż nie powrócą do służby dopóki 
warunki przez nich stawiane nie zostaną 
przez armatorów przyjęte. Kilku członków 
rady municypalnej zaniepokojonych stanem 
rzeczy podkopującym pom yślność M arsyli, 
interpelowało mera, jakich środków władza 
miejska użyje, aby stawić czoło tak groźnemu 
niebezpieczeństwu. Mer dał odpowiedź bar
dzo niejasną. Oświadczył, że kryzys w yw e- 
łana przez bezrobocie z natury rzeczy na
rzuca się zabiegliwości i staraniom admini- 
stracyi, dodał jednakże, że sprawa jest tego 
rodzaju, że władze municypalne wstrzymać 
się powinny od wszelkiej czynnej interwen- 
cyi. Z tego powodu Journal des Debats tak 
się wyraża: „B yłoby nierozsądnem, żądać od 
mera Marsylii i jego adjunkta, aby się mię- 
szali w walkę toczoną między robotnikami a 
pryncypałami, oraz wymagać, aby wpływem 
swoim przechylali szalę na jedną z dwóch 
stron przeciwnych. Kiedy jednakże działal
ność handlowa miasta, którego _ pomyślność 
uważać można śmiało za pom yślność naro
dową, narażoną jest na niebezpieczeństwo, 
mniemamy, że władza municypalna mogłaby, 
nie ubliżając swoim obowiązkom, wskazać 
wojującym, jak zgubnemi są skutki przedłu
żającego się zatargu. Marsylia, w równej 
prawie odległości położona pomiędzy Genuą 
i Barceloną, wtedy tylko zdoła utrzymać 
dawną swą nad niemi przewagę, jeźli swoim 
dwom groźnym  rywalkom nie dostarczy sa
ma broni przeciw sobie. Nie potrzeba zdaje 
się dowodzić, że jeźli statki w porcie fran 
cuskim zmuszone będą opłacać koszta w ygó
rowane za wyładowanie towarów oraz zabie

rając nowy ładunek przed wyruszeniem w 
drogę, znaczny prąd handlowy dziś kierujący 
się od W schodu ku naszemu krajowi zwróci 
się ku Genui a może nawet na korzyść Bar
celony, liczącej obecnie 250.000 mieszkań
ców, a wzrost której dzięki szczególnym  
warunkom ekonomicznym okazał się w  0- 
statnich czasach bardzo szybkim .“ R ów n o
cześnie kiedy bezrobocie tragarzy oddala od 
portu marsylskiego napływ okrętów, bezro
bocie mechaników i palaczy okrętowych za
daje groźny cios marynarce handlowej fran
cuskiej , przechodzącej w ostatnich latach 
bardzo ciężkie koleje. Ani jedno usiłowanie 
rządu i Izb mające na celu przywrócenie 
jej dawnej świetności nie doprowadziło do 
pom yślnego rezultatu. Przemysł ten, z natu
ry rzeczy wystawiony na ciągłą konkuren
c ję  zagraniczną, nie będzie w stanie stawić 
czoła podwyższeniu płacy swoim ofieyalistom, 
nic dziwnego zatem, że bezrobocia marsyl- 
skie żywo bardzo zajmują umysły poważne 
we Franeyi.

K R O N I K A

=  Magistrat lwowski celem uchyle
nia możliwych wątpliwości pod względem po
boru podatku gruntowego za rok 1883 podaje 
do powszechnej wiadom jści, że w myśl § 5 
ustawy z dnia 9 marca 1870, tudzież rozpo
rządzenia ministeryalnego z dnia 26 czerwca 
1854 roku podatek gruntowy za rok 1883 ma 
być w terminach ustanowionych, t. j. z końcem 
marca, czerwca, września i grudnia, w wysoko
ści podatku wymierzonego za rok 1882 tak 
długo opłacanym, dopóki ostatecznie za rok 
1883 przypisanym nie będzie, a to z zastrze
żeniem skutków w powołanej ustawie przewi
dzianych na wypadek niedotrzymania terminów 
zapadłości.

=  Do Bady powiatowej rudecklej
przy wyborze uzupełniającym z grupy większych 
posiadłości wybrany został p. Adam N oel, 
przełożony obszarów dworskich w Chłopach i 
gen. pełnomocnik dóbr hr. Lanckorońskiego.

— Piękny, ciepły dzień wiosenny 
nareszcie dziś nam zaświtał. W  polu jednak 
takie jeszcze roztopy, że rolnicy zapewne nie 
zaraz będą mogli przystąpić do robót, tak bar
dzo w tym roku spóźnionych.

§ Buch telegraficzny. Na liniach ga
licyjskich w przeciągu miesiąca marca b. r. 
oddano depesz 42 .948, a mianowicie: rzą
dowych bezpłatnych 38, w służbie telegrafi
cznej 6 7 4 , zapłaconych rządowych i prywa
tnych 42.236. Nadeszło depesz 50.033, a mia
nowicie: rządowych bezpłatnych 17, w służbie 
telegraficznej 1.301, z giełdy wiedeńskiej 3.565, 
zapłaconych rządowych i prywatnych 45.150. 
Przetelegrafowan* depesz 120.460. Przeszło za
tem przez linie galicyjskie depesz 213.441. 
Za depesze wpłynęło do kasy 26.111 zł.

* Fałszywe banknoty. Lwowska po- 
licya aresztowała Jana Kobylskiego, Maryę Ha
licką i Katarzynę Konopacką za puszczanie w 
obieg fałszywych not jednoreńskowych, pocho
dzących z fabrykacyi skazanego już Łanowicza 
i jego spólników.

* Zapiski policyjne. Skradziono pani
A. N. z pomieszkania kwotę 45 zł. —  Przy
trzymano złodzieja ze skradzionym srebrnym 
zegarkiem.

**„. Pożar na obszarze dworskim w Niem- 
stowie, w powiecie cieszanowskim, zniszczył 
stajnię i różne sprzęty gospodarcze, przyozem 
23 sztuk bydła rogatego zginęło w płomieniach. 
Strata, oceniona na 4.605, zł. w części tylko 
była ubezpieczoną. Przyczyną pożaru była nie- 
strożność sług, których pociągnięto sądownie do 
odpowiedzialności.

*** Zwłoki włościanina z Małnow-
skiej woli, w powiecie mościskim, Józka Mar
tyna, który w ostatnich dniach marca zginął 
był bez wieści, znaleziono dopiero dnia 14 b. m. 
w wodzie na łąkach gminy Sokoli. Przypuszczać 
można, że Martyn, wracając w stanie nietrze
źwym przez łąkę do domu </padł w wodę i 
utonął.

*** Dwóch ludzi nieżywych znale
ziono w tych dniach na pastwisku gminnem 
we wsi Przewóz, w powiecie wielickim. Po
znano w nich włościan Łukasza Krzemyka i 
Marcina Mitka z gminy owej. Pierwszy z nich 
znany był z nadzwyczajnego zuchwalstwa, drugi 
zaś często bywał podejrzewany o kradzież. Po
nieważ nikt dotychczas nie może dać wyjaśnie
nia przyczyny ich śmierci, zarządzono docho
dzenie przez żandarmów i uwiadomiono c. k. 
sąd o tym wypadku. Jak się zdaje, przyczyną 
zabójstwa była zemsta lub obawa przed tymi 
niebezpiecznymi ludźmi.

*** W skutek zmarznięcia utracił 
życie, wracając w stanie nietrzeźwym podczas 
zawiei śnieżnej do domu, wyrobnik dzienny 
Iwan Doskocz z Rybnik, w powiecie brzeżań- 
skim

*** Okropnego czynu dopuściła się 
dnia 18 b. m. w przystępie obłąkania żona 
gospodarza w Jasieniu, w powiecie brzeskim, 
Anna Bilowska. Podczas nieobecności swojego



męża zamordowała siekierą troje swych dro
bnych dzieci. Nieszczęśliwa ta kobieta Już przed 
dwoma laty cierpiała chwilowo na obłąkanie. 
Dochodzenie sądowe jest w toku.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Pa
ryżu znakomity pisarz, członek akademii fran
cuskiej, Jules Sandeau, autor wielu ślicznych 
powieści i komedyj, z których najbardziej u nas 
znaną jest Helena de la Seigliere; w Peters
burgu księżna Teresa Fryderyka Olga Leuchten- 
berska, urodzona roku 1852, córka księcia Kon
stantego Fryderyka Piotra Oldenburskiego, od 
r. 1879 zamężna za księciem Jerzym Maksy- 
milianowiczem Romanowskim-Leuchtenberskim; 
w Bagdadzie znakomity generał turecki, pa
miętny obroną Szybki w roku 1878, Sulejman- 
basza ; w Kairze znany finansista Menahem Cat- 
tavi-bej, pozostawiając majątek ceniony na 100 
milionów franków.

— Posąg lorda Beaconsiielda od- 
słoniony został dnia 19 b. m., jako w drugą 
rocznicę śmierci znakomitego męża stanu, na 
placu parlamentu w Londynie, wprost kościoła 
św. Małgorzaty. Posąg ten jest dłuta rzeźbiarza 
Mario Raggi, a odlew jego z bronzu wykonany 
został w fabryce Elkistona. Aktu odsłonienia 
dopełnił sir Stafford Northcote. Wszyscy obecni 
aktowi zwolennicy zmarłego lorda mieli w pę
telce ulubiony kwiat jego, pierwiosnek.

Próba palenia zwłok odbyła się 
w tych dniach w obecności reprezentantów 
władz w Rzymie i powieść się miała ku ogól
nemu zadowoleniu, tak, że rada gminna wie
cznego miasta chce zaprowadzić palenie zwłok 
na cmentarzach rzymskich.

—  Sponga, według depeszy wiedeń
skiego biura korespondencyjnego, opartej na 
doniesieniu półurzędewej TJng. Post, w nocy na 
niedzielę przewieziony został na rekwizycyę 
prokuratoryi peszteńskiej pod odpowiednią eskortą 
z Pressburga do Pesztu.

Tunel przez górę Simplon. Z 
Rzymu donosi telegram: Poseł szwajcarski
miał rozmowę z ministrem p. Mancini w przed
miocie projektu budowy drogi żelaznej Simploń- 
skiej w połączeniu z tunelem przez górę Sim
plon. Pan Mancini oświadczył, że kolej ta słu
żyłaby w pierwszym rzędzie interesom obcym, 
nie zaś handlowi włoskiemu, z którego też po
wodu Włochy nie mogą wziąć w jej budowie 
finansowego udziału.

— Wielkiej kradzieży ofiarą padł 
baron Vaccarizzo w Palermie. Wróciwszy dnia 
13 b. m. ze zwykłej przejażdżki swojej z ro
dziną, zastał dom swój otwarty i ograbiony. W 
domu podczas nieobecności państwa znajdowała 
się tylko staro służąca, która zapewne spała, 
kiedy rabusie gospodarowali po pokojach. Zna
leźli oni w biurku barona klucze do szaf i 
kasy. oraz dwie kasetki z kosztownościami, 
ukryte pod łóżkiem i oprócz tych ostatnich zra
bowali w gotówce i papierach wartościowych 
sumę 318.750 lirów. Aresztowano już kilka 
indywiduów poszlakowanych o tę kradzież.

—  Pożar w Delhi, o którym w so
botę doniósł nam telegram, zniszczył nie 200, 
ale dwa tysiące domów. Szczegółów braknie do
tychczas.

— Krwawego wypadku widownią 
były w tych dniach bulwary paryskie. Jakiś 
waryat wybiegł z rewolwerem na ulicę i strze
lał do ludzi. Nim go zdołano ująć, zranił kilka 
osób. Według dzienników francuskich obłą
kany, Niemiec rodem, nazywa się Altschuller. 
Zabił on albo ciężko skaleczył 5 osób.

— Pożar gmachu parlamentu w
Quebecu, o którym doniosła w sobotę depesza 
londyńska, według doniesienia nowojorskiego 
korespondenta Standardu powstał od światła 
elektrycznego.

—  Zajście w Tunisie. Jak to już do
nosiliśmy, Canino, który w Tunisie uderzył żoł
nierza francuskiego stojącego na warcie, skazany 
został przez sąd wojenny zaocznie na piec lat 
więzienia. Konsul włoski otrzymał instrukcyę, 
mocą której uważać ma wyrok powyższy, jako 
wydany przez trybunał niekompetentny, za nie- 
posiadający znaczenia sądowego i prawnego. 
Oanino przed kilku tygodniami do Włoch po
wrócił.

— Defraudaeya sekretarza powiatu 
Oberegg w szwajcarskim kantonie Appenzell, 
Karola Banzigera, o której już donieśliśmy, wy
nosi przeszło 200.000 franków. Za schwytanie 
defraudanta wyznaczono dwie premie : tysiąc i
500 franków. —  W Perigueui, w południowej
Francyi, staje właśnie przed sądem notaryusz 
nazwiskiem Cliąuet, oskarżony o roztrwonienie 
pieniędzy swoich klientów w sumie przeszło
300.000 franków w ciągu lat niespełna czte
rech. Suma ta poszła przeważnie na drobne 
teatry paryskie albo raczej na aktorki tych 
teatrów. Clicpiet ma za sobą awanturniczą prze
szłość ; jako dependent w r. 1870 udał się 
był do Hiszpanii, wstąpił do armii tamtejszej i 
dosłużył się w niej stopnia adjutanta ówcze
snego marszałka Prima. Dzięki przywiezionym 
do Francyi zasobom pieniężnym, oraz protekcyi 
otrzymał notaryat w Mareuil pod Perigueux, i 
tak fatalnie zawiódł położone w nim zaufanie.

Szpitalik św. Zofii.
(L .)  Pod przewodnictwem dr. G n o  i li

s k i  e g  o odbyło się przedwczoraj w obecno
ści notaryusza p. K w a ś n i e w s k i e g o  szó
ste walne zgromadzenie Towarzystwa szpi
talika św. Zofii dla ubogich dzieci. Przewo
dniczący pośw ięcił kilka słów pamięci zmar
łych w r. z. członków, a m ianowicie Ś. p. 
Alfreda M łockiego, W iktoryi Baczewskiej i 
dr Jana Szeparowicza, a zgromadzenie przez 
powstanie z m iejsc uczciło ich pamięć.

P. P e t r y k i e w i c z  odczytał obszerne 
sprawozdanie komitetu, z którego podnosimy 
najważniejsze tylko daty. Liczba członków z 
końcem r. z. w ynosiła 127,

Komitet, któremu przewodniczyła księ
żna Leonow a S a p i e ż y n a ,  w ybrał w m iej
sce ś. p. Alfreda M łockiego zastępcą prze
wodniczącej p. Edmunda M o c h n a c k i e 
go ,  uchwalił wydzierżawić grunt na Nowym 
riw iecie; urządzić altanę w ogrodzie szpi
talnym i przybudować werandę, aby chorym 
um ożliwić pobyt na świeżem powietrzu. Bal 
urządzony na cele Towarzystwa przyniósł 
1200 złr. czystego dochodu. Z przyznanych 
Towarzystwu subwencyj z fundacyi ś. p. Za
horskiego dotychczas nic nie podjęto z po
wodu sporu, jak i zachodzi między W ydzia
łem  krajowym a niższo-austryackim o kom- 
petencyę w rozporządzaniu funduszami. Szpi
talik Jiczył 74 łóżek w 8 salach. Przyjm o
wano każde chore dziecko do 12 roku życia 
włącznie. Na 772 chorych, którzy w r. z. 
opuścili szpital, wypada 19.067 dni leczenia; 
na jednego chorego przypada w przecięciu 
25 dni. Koszta utrzymania wynosiły ogółem 
18.205 złr.; jeden dzień leczenia kosztował 
69 centów, a koszt utrzymania chorego dzie
cka w ynosił w przecięciu 17 złr. 10 cnt. 
D ochody wynosiły w r. z. 16.869 złr. (cen 
ty opuszczamy). Największy dochód wpłynął 
z funduszu krajowego (9535 złr.) za lecze
nie chorych dzieci; subweneya gm iny mia
sta Lwow a w ynosiła 1000 złr.; dr. Karol 
Mikolasz ofiarował bezpłatnie lekarstwa w 
wartości 920 złr. W ydatki wynosiły 13.205 
złr., tak, że na rok bież. zostało w kasie 
3664 złr. Majątek Towarzystwa w ynosił o- 
gółem  106.092 z łr ,  długi *8.315 złr., czy
sty zatem majątek wynosi 87.776 zł. W spo
mnieć wypada, że wys. Sejm udzielił Tow a
rzystwu na budowę 10.000 zł. pożyczki bez
procentowej i bezzwrotnej, jak długo szpita
lik św. Zofii we Lw ow ie istnieć będzie Na 
772 chorych, którzy w ciągu r. z. opuścili 
szpital, wyszło uleczonych 524, nieuleczal
nych 38, umarło 215, czyli 27-85 prc.

Sprawozdanie to przyjęło zgromadzenie 
do wiadomości. W yliczając fundusze i mają
tek Towarzystw a, wspom niał p. Petrykie
wicz, że Towarzystwo spodziewa się jeszcze 
znacznych wpływów a mianowicie ze strony 
p. Ksawerego P e t r o w i c z a ,  który przy
rzekł ofiarować na rzecz tej pożytecznej insty- 
tueyi 20- -30 tysięcy złr.., tudzież od p. A dol
fa A b r a h a m o w i c z a ,  który od kilku lat 
urządzaniem na cele szpitaliku festynów, 
balów, przedstawień amatorskich i t. p. zbie
ra fundusze. _

Po udzieleniu zarządowi absolutoryum, 
dr. B G o l d m a n  przedstawił dwa wnioski, 
a mianowicie, ażeby zgromadzenie upoważniło 
komitet sprzedać dwa grunta obok zakładu 
św. Teresy i przy ulicy Sykstuskiej, i za u- 
zyskane pieniądze albo wybudować nowy pa
wilon dla chorób zakaźnych, albo nabyć na 
ten sam cel jedną z przyległych realności.

W nioski powyższe przyjęło zgrom adze
nie jednogłośnie, poczem dokonało wyborów 
do komitetu.

KROIIKA SĄDOWA
( Losowanie sędzióto przysięgłych.)

(L )  Na trzecią zwyczajną kadencyę roków 
przysięgłych, która w tutejszym sądzie krymi
nalnym rozpocznie się dnia 17 maja, odbyło się 
wczoraj pod przewodnictwem wiceprezydenta p. 
L i d i a  losowanie sędziów przysięgłych :

Jako g ł ó w n i  p r z y s i ę g l i  zostali wy
losowani pp. Krusenstern, wł. dóbr Szczerzec, 
Herman Eliasz, wł. realności, Richtman Zygmunt, 
wł. realności, Mrozowski Jan, wł. realności; dr. 
Górecki Władysław, adwokat krajowy; Gold- 
berg Ohaim, dzierżawca dóbr Rawa; Szymań
ski Jan, wł. realności; Jaegermann Józef, pro
fesor szkoły politechnicznej; dr. Stark Juda, le
karz ; Machnicki Jan , wł. realności; Dawid 
Abrahamowicz, wł. dóbr Siemianówka; Góralski 
Ferdynand, krawiec; Stromenger Edmund, wł. 
realności; Demeter Jan, wł. realności; Popo
wicz Franciszek, wł. realności; dr. Józef Ekiel- 
ski, sekretarz Wydziału krajowego; Pierzchała 
Klemens, sekretarz Towarzystwa Azienda assi- 
curatrice; Witkowski Michał, wł. realności; 
Breclier Benjamin, kupiec; Aolker Karol, zło
tnik ; Gregor Karol, budowniczy ; Dziedzicki Lu
dwik, profesor seminaryum nauczycielskiego żeń
skiego; dr. Zajączkowski Władysław, profesor

szkoły politechnicznej; Zipper, wł. realności; 
Reiss Juliusz, kupiec; Ehrlich Jonasz, wł. re
alności; Ludwik Jan, traktyernik; dr. Gajew
ski Ksawery, adwokat krajowy; dr. Grntt, An- 
toni, dyrektor kancelaryi Wydziału krajowego; 
Kiselka Ferdynand, emerytowany c. k. major; 
Dubiniak Jędrzej, wł. realności; DiamandMau- 
rycy, wł. realności; Stroh Jakób, bankier; Ohie- 
rer Abraham, w ł realności; Laskowski Michał, 
wł. realności; Schramm Feliks, wł. realności.

Jako zastępcy przysięgłych zostali wybra
ni pp.: Dr. Gross Karol, lekarz; Byk .Jakób, 
wł. realności; Naworol Jan, w ł realności; Ama- 
łowicz Szymon, wł. realności; Bielski Maryan, 
adjunkt Wydziału krajowego; Hubert Jan, wł. 
realności; Dychadłowicz Jędrzej, wł. realności; 
Dobrowolski Karol, wł. realności; Gruszyński 
Jan, wł. realności.

OSTATNIA POCZTA
Ż a ł o b a  d w o r s k a  po ś. p. k s i ę ż n e j  

T e r e s i e  Fryderyce Oldze L e u e h t e n -  
b e r s k i e j  trwać będzie ośm dni, począw 
szy od 23 b. m.

Dotychczasowy p o s e ł  s e r b s k i  na 
dworze wiedeńskim dr. C h r i s t  i c z  w tych 
dniach w r ę c z y  N a j j .  P a n u  l i s t y  o d 
w o ł u j ą c e  a następnie uda się do Pragi 
celem doręczenia N a j d .  C e s a r z e w i c z o -  
wi  R u d o l f o w i  wielkiej wstęgi Białego 
Orła wraz z własnoręczne m pismem króla 
Milana.

Nowo mianowany poseł serbski w W ie
dniu B o g i c z e w i c z  przybył już przed
wczoraj.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że p. 
m i n i s t e r  dr.  Z i e m i a ł k o w s k i  w so
botę, jako w dniu sw ojego jubileuszu, odbie
ramy ze wszech stron liczne powinszowania. 
Fremdenblatt, zapisując tak rzadką w Austryi 
uroczystość, kładzie nacisk, że już to samo, 
iż wśród najzaciętszych walk politycznych i 
narodowościowych nie podniósł się nigdy 
głos nienawiści przeciw p. ministrowi Z ie- 
m iałkowskiem u, daje najlepsze świadectwo 
dodatniej jego  działalności.

W edług zgodnego doniesienia dzienni
ków wiedeńskich n o m i n a c y a  pierwszego 
szefa sekcji w ministerstwie spraw zagra
nicznych hr. H o y o s a  n a  a m b a s a d o r a  
w P a r y ż u  ma być już rzeczą postanowioną. 
Hr. Hoyos nim został powołany do m ini
sterstwa był posłem w Bukareszcie i to w ła
śnie w okresie, gdy stosunki między Rumu
nią a Austryą były naprężone, a na porząd
ku dziennym znajdowały się kwestye wym a
gające nadzwyczajnej zręczności i niezw y
kłego taktu.

K o mi s y a b u d ż e t o w a  Izby posel
skiej obradowała przedwczoraj nad wniesio- 
nemi w śród obrad budżetowych rezolucja 
mi. Dłuższa dyskusya wywiązała się nad re
zolucją  dep. Hallwicha o p r z e s t r z e g a 
n i u  t a j e m n i c y  l i s t ó w .  Ministrowie hr. 
T a a f f e ,  br. P i  n o  i dr. P r a ż a k  bronili 
postępowania władz w wypadkach, w któ
rych żachodziło podejrzenie, że przesyłki są 
przemycane dla obejścia przepisów celnych. 
O konfiskacie w takich razach nie może być 
mowy, gdyż wolno jest list odebrać po poprze- 
dniem otwarciu go w obecności organów 
rządowych. Kom isya odroczyła uchwałę nad 
rezolucyę, aby pierwej zasięgnąć potrzebnych 
informacyj. _________

Dzisiaj zbiera się w W iedniu k o n f e 
r e n c j a  c z t e r e c h  p a ń s t w  dla ostatecz
nego ułożenia i podpisania konwencyi kole
jow ej, wypracowanej jeszcze na zeszłorocz
nej sesyi i przyjętej przez Serbię i Bułga- 
r ję . Przedstawiciel W. Porty podniósł w ów 
czas pewne tru dn ości, które następnie za 
interw encją Austryi zostały uchylone. Obec 
nie można tedy oczekiwać z pew nością , że
Sadullah-basza , który w charakterze pełno
mocnika tureckiego weźmie udział w konfe- 
rencyi, przybędzie na nią zaopatrzony w in 
strukcje , które umożliwią podpisanie doku
mentu.

Prasa berlińska d o n o s i, że przedwczo 
raj odbyła się w Berlinie kilkogodzinna n a 
r a d a  p r u s k i c h  m i n i s t r ó w .  Dzienniki 
domyślają się, że przedmiotem konferencyi 
było p r z e d ł o ż e n i e  k o ś c i e l n e ,  które 
ma być wniesione do sejm u, jeżeli deputo
wany W indthorst cofnie swój wniosek o znie
sienie ustaw majowych. W niosek ten , jak 
wiadom o, został postawiony na porządku 
dziennym pojutrzejszego posiedzenia.

C e s a r z e w i c z  n i e m i e c k i  w r a z  
z m a ł ż o n k ą  wyjeżdża dzisiaj do W łoch, 
gdzie spotka się najprawdopodobniej w M on- 
za z królem Humbertem. Ponieważ cesarze
wicz będzie odbywał podróż w najściślej- !

szem incognito, jako hrabia L in g e n , 'AJ112 
ten będzie miał charakter czysto prywatny’ 
Powrót do Berlina nastąpi i 2 maja.

Komunikat ogłoszony p r z e z  r 2§^ 
r o s s y j s k i  p o  z a s ą d z e n i u  17 r e w o 1u' 
c y o n i s t ó w oświadcza , że niezmordowyB® 
śledzenie niewykrytyeh członków zorganizĄ' 
wanego w roku 1880 tajnego stowarzyszeń1® 
pod nazwą socyalno-rew olucyjnego lub (e2 
Narodnaja W ola , doprowadziło do uwięzie' 
nia i skazania znanych z ostatniego proces1} 
osób. Skazanym udow odniono, że należel1 
do wym ienionego stow arzyszenia, które 
żyło do obalenia istniejącego państwoweg0 
i społecznego porządku, i z którego łon® 
wyszły sprzysiężenia przeciw zmarłemu ca' 
rowi Aleksandrowi i zamachy przeciw urz?' 
dnikom. Obok tego skazani stali się winny
mi następujących zb rod n i: Telatow i Zlato- 
polski pomagali osobom, które w jesieni 
roku 1879 uknuły zamach na życie cesarza, 
Bogdanowicz (K obyzew), Gratczewski i Iwa
nowska podłożyli minę. Klimenko dostarczy! 
pieniędzy na zamach przeciw generałowi 
Strelnikowi, Lissowska wzięła udział w usi' 
łowanym rabunku kasy rządowej w Kisze- 
n iew ie, Stefanowicz zorganizował między 
chłopami w powiecie czechryńskim tajny 
związek celem wywołania zbrojnego powsta
nia. Reszta zasądzonych brała mniejszy lub 
większy udział w czynnościach rewolucyj
nych.

W  komisy i I z b y  f r a n c u s k i e j  o- 
bradującej nrd r e d u k c y ą  r e n t y  prezes 
gabinetu Ferry i minister finansów Tirard 
dawali żądane wyjaśnienia. Komisya w po
rozumieniu z rządem przedłuża z pięciu na 
dziesięć lat gwarancyę, że renta nie ulegnie 
dalszej konwersyi. Sprawozdawcą wybrany 
został deputowany Naąuet, który na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby odczytać ma sprawo
zdanie komisyi. Ferry bronił politycznej stro
ny operacji, która niepokoi tylko spekula
c ję , a w łaścicielom  renty zapewnia spokoj
ne posiadanie. W  senacie ma wystąpić Leon 
Say przeciw projektowi, a uczyni to zape
wne w duchu krytyki, którą ogłosił już 
Journal des JDebats.

Pięciu biskupów francuskich oskarża 
władza polityczna republiki o nadużycie w ła
dzy urzędowej, a to głów nie za agitacyę 
przeciw bezwyznaniowym książkom szkolnym. 
Dzienniki radykalne nalegają, ażeby rząd 
dygnitarzy duchownych postawił przed sądy.

W iadom ości z T o n  k i n u  brzmią n ie
pomyślnie. W ojska francuskie doznały po
rażki, pułkownik Carreau umarł z ran odnie
sionych. Rząd ma wydać rozkaz uzbrojenia 
łodzi kanonierskich i przygotowania okrę
tów transportowych, skoro uzyska w Izbie 
kredyt na pięć m ilionów franków.

Angielski minister spraw wewnętrznych 
rozesłał okólnik do władz prowincyonalnych 
w całej Anglii i Szkocyi, zalecający ścisłe 
czuwanie nad tem, ażeby osoby nieupoważ
nione nie m ogły nabywać m a t e r y a ł ó w  
wybuchowych i preparatów, z których się 
robi dynamit i nitrogliceryna.

Rząd w Dublinie po raz drugi już roz
wiązał ławę przysięgłych i zarządził nowy 
wybór, gdyż przysięgli wezwani do wydania 
werdyktu przeciw uczestnikom w morder
stwie w parku F en ii, Thimolemu i Kellemu, 
nie chcieli czy nie mogli się porozumieć z 
sobą. Nowy sąd przysięgłych zbierze się za 
tydzień

Z Filadelfii donoszą, że zgromadzenie 
Fenian i Irlandczyków postanowiło, pomimo 
odmowy Parnella, zwołać kongres na 25 i 
26 b. m.

TELBGBAMT GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń , 22 kwietnia. Komisya 

dla u s t a w y  o t o w a r z y s t w a c h  
a k c y j n y c h  odbyła dziś posiedzenie 
w obecności ministra dr. Prażaka i 
radcy ministeryalnego Steinbacha. W y
słuchano w sprawie komandytowych 
towarzystw zdania rzeczoznawców Ske- 
nego, Aichholza, Bunzla i Roggego. 
Przewodniczący podziękował rzeczo
znawcom za udział, ale ponieważ nie 
pojawili się dwaj rzeczoznawcy, prze
to zapowiedziane zostało jeszcze jedno 
posiedzenie informacyjne.

K o n sta n ty n o p o l, 22 kwietnia. 
Po audyencyi pożegnalnej u sułtana 
k s i ą ż ę  b u ł g a r s k i  odjechał do Aten-

Niemiecki inspektor cłowy Z o r n 
u m a r ł  w skutek apopleksyi.

JRzym, 22go kwietnia. U m a r ł  
k a r d y n a ł  A n t i z i m e t t i .
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Agencya Stefaniego donosi z Lon

dynu-. Ponieważ pełnomocnictwo ko 
^isyi dla s p r a w y  D u n a j u  gaśnie 
■'A b. m., wezwano mocarstwa do 
Przedłużenia pełnomocnictwa aż do 
Wymiany ratyfikacyi.

K r ó l o w a  s e r b s k a  oczekiwana 
jest we Florencyi.

Wiedeń, 23 kwietnia (Tel. pryw.) 
dyrektor Jauner i Geringer zostali 
Przez Najj. Pana ułaskawieni. Obu 
Wypuszczono już na wolność. Czas 
więzienia Nitschego zniżony został z 
8 na 4 miesiące. (Wszyscy wymienieni 
skazani zostali w procesie o katastrofę 
W 2lingtheater.)

BerilO, 23 kwietnia. {Tel. pr.) 
Pozawczoraj i wczoraj wywołane tu 
zostały z a j ś c i a  u l i c z n e  przez cze
ladź piekarską. Około 60 pomocników 
piekarskich bez kondycyi przebiegało 
przez ulice z chorągwią i wśród wrza
sków, podburzając robotników powra- 
cających z roboty. Policya aresztowała 
Wielu ekscedentów a wielu innych wy
daliła z miasta.

Zagrzeb, 23 kwietnia. Rezultat 
Wyborów w Pograniczu jest następu
jący : 27 powiatów wybrało kandyda
tów przychylnych rządowi, cztery po
wiaty wybrały stronników Starczewi- 
cza, trzy stronników Mrazewicza. W 
jednym okręgu przyjdzie do ściślejsze
go wyboru, a w jednym nastąpi nowy 
Wybór.

Petersburg, 23 kwietnia. (Tel.pr.) 
Narady nad projektowanem podniesie
niem t a k s y  od  p a s z p o r t ó w  za
g r a n i c z n y c h  odroczono aż do naj
bliższej sesyi rady stanu.

Haga, 23 kwietnia. N o w y  g a 
b i n e t  został złożony. Tekę spraw 
wewnętrznych objął Heemskerk, tekę 
spraw zewnętrznych Vanderdoes-De- 
villebois.

Konstantynopol, 23 kwietnia 
K s i ą ż ę  b u ł g a r s k i  odjechał do 
Jaffy, zkąd uda się do Jerozolimy, gdzie 
spędzi Wielki Tydzień (wschodniego 
stylu). Następnie uda się książę do 
Aten.

Londyn, 23 kwietnia. W sobotę 
wieczór nastąpiła e k s p l o z y a  w po
bliżu rządowej fabryki broni w Enfield. 
Szkoda nieznaczna. Z miejsca, na któ- 
rem eksplodowała mina, widziano ucie
kających dwóch ludzi.

Wiedeń, 23 kwietnia. I z b a  d e 
p u t o w a n y c h  uchw7aliła przekazać 
projekt ustawy o opóstaeh podatko
wych zamiast komisyi budżetowej, ko- 
misyi podatkowej.  ____

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 21 kwietnia 1883.

1 .  A k c y c  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. g 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. »  
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. -n 
Ranku kred. gal. po 200 zł. w. a. g

3 .  L i- .t .  z » s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galie, 5 pr- w. a. o 

„ 4 pr. w. a. |
» n n 5 pr. okresowe 

I ow. kred. gal.4. pr. w. a.los41'/s 1.,® 
flanku hip. galie. 6 pr. w. a.

» 5 pr. w. a. g
„ d pr. w. a. wy- ® 

losowane z 10 pr. premią . . 
Listy dłużne g. Z. Kr. wł. 6 pr. w. a.

„ 5 pr. w. a. ®

U. L i s t y  i l ł n ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln, kred. Zakład dla Gal- 

i Buków. 6. pr, los. w 15 lat-

4. O b l i g i  za 100 zł.
Indeinniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. .
Różyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

(*. Ł ® s y  miasta Krakowa . .
B Stanisławowa .

O. M o n e t y ,
Dukat holenderski 
Bukat cesarski
Napoleondor . . , .
Pófimperyał . . . . .
Kubel rossyjski srebrny 

» » Papierowy .
-nu marek niemieckich . . .
Srebro...............................................
Kapoty w srebrze . . .

płacą żądają
co.lutr* austr.

złr. et. złr. ct.

308 75 
170 — 
301 — 
350 —

311 75 
173 — 
308 — 
*255 —

:J7 80 
89 20 
97 80 
86 30 

102 — 
96 80

98 80 
90 50 
98 80 
87 50 

103 -  
97 80

100 —
101 -  
93

101 — 
102 50 
9-5 —

98 80 100 15

95 — 
101 —

98 — 
.103 —

18 -
22 —

20 — 
24 -

5 56 
5 57 
9 45 
9 75 
1 55 

1 17— 
58 25

5 66 
5 67 
9 55 
9 85 
1 65 

1 1 9 -  
59 -

— —

W  dalszym toku dyskusyi nad 
n o w e l ą  szkolną dep. R u f  pokazał 
list anonimowy, w którym mu zagro 
żono że gdyby się poważył głosować 
za nowelą zostanie spalony cały jego 
dobytek. Mówca podniósł znaczenie 
stanu włościańskiego, którego interesa 
i życzenia uwzględnia w zupełności 
nowela szkolna.

Dep. W i l d  a u er  twierdził, ze 
nowela zmierza do zaprowadzenia da
wniejszych szkół niedzielnych.

Po przemówieniu dep. L i e n b a -  
c h e r a  który zbijał wywody poprze
dniego mówcy paragraf 11 przyjęła 
Izba 170 głosami przeciw 152 głosom.

Wiedeń, 23 kwietnia. W i e l u  
c z e l a d n i k ó w  p i e k a r s k i c h  za
niechało roboty. Bezrobocie w ogóle 
przybiera znaczne rozmiary. Właści
ciele piekarni zmuszeni byli ueiec się 
do pomocy piekarzy wojskowych. P o 
l i c y a  u w i ę z i ł a  k i l k u  c z e l a d 
n i k ó w  rozrzucających podburzające 
odezwy.

Liwerpool, 23 kwietnia. Zgo
rzały tutaj do szczętu t r z y  w i e l k i e  
m a g a z y n y  z bawełną. Szkodę oce
niają na 250.000 szterlingów.

Telegrafowany kurs wiedeński,
Wiedeń, 21 kwietnia 1883, godzina 1, 

min. 42. Losy kredytowe — '— , Węg. akcje 
kredyt. 3 J 0 25, Akcye anglo-austr. 115 '80, Akcye 
banku Union 118-— , Akcye kolei Karola Lu
dwika 310"— , Akcye kolei północnej 285 '— , 
Akcye kolei południowej i4 9 ‘25, Akcye kolei 
Aifóld i 70 25, Akcye kolei Elżbiety — •— , 
Akcye kolei Lwowsko - Gzerniowieckiej 1.71'— , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej t58'50, 
Wiedeńskie losy 123 25, Akcye kolei Rudolfa 

•— , Akcye kolei Albrechta — , Węgierskie 
obligacje państw, w złocie 98 '50, Galicyjskie 
obligacye indemuizacyjne 99'75, Losy regulacji 
Cisy 110 50, Losy tureckie 26*50 Węgierska 
renta 90 05. Akcye banku związkowego 109*60, 
Akcye banku obrotowego — ' — , Akcye kolei wę- 
giersko-galioyjskiej — •— Akcye kolei państwo
we — , Rubel papierowj i '1 8 1/* Węgierskie 
-osy 114*75, Marka niemiecka — .— , U?1 n-  
hienie silne.

W ied eń  ,  21 kwietnia 1883, godzina 5 
min. 30. Akcye kredytowe 316"— , Anglo-Austr. 
— .— , Akcye banku Union — *— , Kolej Karola 
Lud. ■ 10 '— , Południowa — * — . Renta papierowa 
78'42, Galicyjskie listy zastawne 102 25, Gali
cyjskie obligacje indemuizacyjne . Galicyj
ski bank rustykalny 101*— , Losy z roku 1860 
— ‘— , Napoleondor 9*507*. Rubel pap. — *— , 
Sposobienie —

Wiedeń, 23 kwietnia J.883, godzina 10, 
min. 30. Akcye kredytowe 318 '— , Anglo-Austr.
116*50.. Unionbank 118'75, Kolej Karola Ludw. 
SIO-— , Południowa 149*30, Renta papierowa 
— '— , Galicyjskie listy zastawne — , Gali
cyjskie obligacje indemnizacyjne — *— , Galicyj
ski bank rustykalny — •— , Losy z roku 1850

papierowy, Napoleondor 9 '50— Rubel 
1'18 72. Usposobienie pomyślne.

Telegramy zttożowe z d. 21 kwietnia,
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 10 '—  do 
11*—  zł., żyto — . — ao - ' — zł., jęczmień 

-d o  --*— zł., kukuradza — do — i— 
zł., owies — do — ' — zł., okowita per
10.000 liter procent 81'50 do SI 75 zł. B ud a -
P e s z t :  Pszeuica 100 kilogr. (na wiosnę) 9.73 
do 9'75 zł., rzepak (sierpień— wrzesień — ■— . 
do 1 4 — zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (m a j -  
czerwiec) 191'—  m , żyto — *- m ., spiritus 
53'40, olej rzepakowy 69 50 m. S z c z e c i n :  
Pszenica — *— , rzepik —*— . P a r y ż :  maki 
159 kilogr. 5 7 '— £r., olej rzepakowy '97 '75fr, 
spiritus 
żyto —
rudzs • K o l *  n i »'■ Pszenica

fr. W l o e l i i w : Pszenica 
owies — , spiritus — * _ ) kuku-

Odpowiedzialny redaktor W ła d y s ła w  Ł o z iń s k i

F rzyjeeliaU  do  Lw ow a
dnia 2-3 kwietnia 1883.

H o lci G eorgea .
Pp. E. lir. Dzieduszyc i z Izydorówki. 

E. Br. Hagen z wielkich ócz. A. Leszczyński z 
Zabłocia F . Skarżyński z Krakowa. M. Roda
kowski ze Stanisławowa. R. Patek z Wiednia. 

M o te t  A n g i e l k i  
Pp. T br. Kamicki z W +ezueh W . hr. 

Olizar z Oezacia. Z. Wiśniewski z Hujcza. B. 
Skibniewski z Balic. -J. Chyliński z Drohobycza.
S. Bóhm z Budapesztu. J. Kuczyński z Czer- 
niowiec.

i i  o t  e t K r a k o w s k i .
Pp. M Gulbiński z Rossyi. T. Gawenda 

z Drohobycza. Hennik ze Stryja.

J P o c i ^ g - i  k o l e j o w e .
P r z y c h o d z ą  <Ł® Ł w « w a<

(podług ze gani lwowskiego),
Z  PodwołoCHysb: na dworzec główny lwow

ski, o godz. 10 min 32 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz 3 min 50 rano i o 
godz 4 min. 12 po południu oeiąg mię
szany.

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. o wieezói 
pomąg pospieszny , o godz. 4- min. 5 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mieszany;

Z Podwołoczysk: na dworzec w Podzam
cza o godz. 10 min, 20 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 3 min. Ig  rano i o 
godz. 3 min 39 | południu pociąg
mięszany.

Z  Krakowa: o godz 5 min. 40 rano po
ciąg pospieszny ; o godz. 9 min. 27 wie
czór pociąg osobow y, o godz. 11 min 
20 *ed południem mieszany.

Ze Stanisławowa: na S t r y j ,  rano o ;odz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy; wieczór 
godz. 8 min. ‘ ‘O pociąg mięszany. 

i t d c h o d z  i  »©  J L w o w a -
(podług zegara lwowskiego)

Do Podwołoezysk: ł głównego dworca:
o go«s. G rano pociąg pospieszny, o godz' 
12 min. 30 pa południu i o| goua 10 
min. 33 wieczór pociąg mięszany'

Spostrzeżenia meteorologiczne.
{Z obserwatoryum e. k. Szkoły politechnicznej we 

Lwowie.)
<p _  49l!50' a =  41 °41T w. =  340™ ,5 

Dla 24 kwietnia
E. =  — 1“  5 3 , = 2U 8® 2ó,ssa

Zachód słońca 23 kwietnia 7h. 4m..O., wschód o 16h. 
52tn.,l.

W  kwietniu nastąpi nów księżyca 7d 3h 12,m6̂  
pierwsza kwadra 13d 22h 25,m7; pełnia 22d lh 3'm4; 
ostatnia kwadra 29d 20h ‘’9,m4.
Księżyc będzie w punkcie przyziemnym (Perigeum) 
6d 23,h 6 ; w punkcie odziemnym (Apogeum) 20d 7,h 6 

Równanie czasu E. będzie zerem 15d 8h,5, to 
jest, o tym czasie kompasy i zegary z - ykłe zgadzać 
się będą zupełnie; do 15 kwietnia spaźniają się, zaś 
od 15 kwietoia aż do 14 czerwca włącznie wyprze
dzać kompasy bedą zwykłe zegary o iiość E. w pra
wdziwe południe.

22 kwietnia 1883. 2Ł 9Ł 19“
Stan barometru w milimetr. ?26:06 726,^5 (29,05
Stan termometru suchego 
w st. Cels. +  9,2 +  3,3 + 2.s

Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels. + 6,0 +3,8 +  0,9

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. 5,i 4,8 4,1

Wilgotność powietrza wzglę
dna w °/„. 58 83 75

Stan nieba. 9 2 0
Kierunek wiatru. —. WSW. se.
Moc wiatru. 0 1 1
Ilość opadu mierzona o 2h 0™i 6 deszcz.
Najwyższa temperatura w ciągu dnia odczytana 
o 9h. +  10,9.

Najniższa temperatura w ciągu dnia, odczytanao ph. _j_ y

S p o s t r z e ż e n h ł  m e t e o r o lo g i c z n e ,
(Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie.) 

z dnia 23 kwietnia 1883 o godzinie 7 rano. 
Barometr :33.44mm. przy temp. 0°O. Psychro

metr suchy -{- 3.8*’G. Psychrometr wilgotny +  2.9*C. 
Prężność pary 5.1 uun. Wilgoć 85°/0. Zachmurzenie 
0. Wiatr SI Ozon 9.

Temperatura powietrza -|- 3.0°R.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 759.24mm.

p j J O T I E O O

najobficiej
alkaliczna woda minertlnt

SZCZAWIOWA.
napój oszeźwiajgey stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w chorobaoh 
szyi katarach żołądka i pęcherza.

P A S T Y L K I pektoralne i do trawienia.
Henryk fllattoni, Kantbsu (czech»).

w e  L w o w i e
poleca

Najlepszy

w  b e c z k a c h
Po 107 kilogram,
po 100 „
po 50 „

M a j t a n i e j !

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
z dnia 18 kwietnia 1883

1. l> łitg  p a ń s tw a , płacą źąuąją
.Jednolity dług państwa w banknot.

aaa.j-listopad . , 78.35 78.50
luty-sierpień . . . . . 78.35 78.50

Jednolity dług państwa w srebrze
scyczeń-lipiee . . . 78.85 79. —
kwiecień-paździeruik..................... 78.85 79.—

Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k.4pr. 119.50 120. -
„ „ 1860 po 500 zł.w.a. 5 pr, 132.25 132.75
v „ 1860 Vo 1.00 zł. 5 pr. 138. 138 50
n „ 1864 po 100 zł, . • 167.40 167.80

B 1864 po 50 zł. . 167 40 167.80
Renty Com. po 42 lir austr. . , . 3V.— 39.—
Listy zastaw, domen, państw, po 1*20

złr. 5 pre.......................................... 1.49. — 15j. —
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. —.— —.— 
Renta papierowa -5% z, r. [881 - . *3.10 93.25
Austr. rentą zł. woiua od podatku 4 pr. 08.05 "8,20

3 . O U I ^ a c y e  ioiiemn. -5 pr, za 100 <1. na. k.)
Czech . . ,
B u k o w in y ........................
Galieyi . . . .
.Niższej Austryi 
Siedmiogrodu'
Węgier

106.-- 107.— 
88,— 98.50 
99.40 98.90 

105.35 1U6.25 
100.— 
99.9099.40

A  k  <• y  ».

.B&nk Anglo-aust. 200 zł. ernit. zł. 120 116 40 116.70 
Icst. kred. dla handlu po 160 zł. . 315.60 715.90
Niźszo-ausir. tow. eskomt. po 500 zł. 845.— 850.—
Gal. banku hip. po 20O zł............ —.— —.—
Gal. bank. d. hau. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr.— .— —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . — .— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr..........................................—
Banku austro-węgiersk. a 800 złr. , 834, — 835.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — . — — ,—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 603. — 6( 6 .— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 216.25 216.75
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. — .— —.—
północna kolej po 1000 złr. m. k. 2830.— 2835.—

""■płacą żądają
Kol Kar. Luaw. po 200 zł. m. k. 309.70 310.20 
Iiwow.-Cz vn. kolej po 200 zł. wa. w sr 171.— 171.50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m.k. 338.75 339.25 
PAud. kol. państw, p o200 złr. w. a. 140.75 150.
I. koi. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 161.50 163,—

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny roluiezs-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. wsr.
„ „ „ „ premiowe po 3°/„

Gal. sak. kr. siew. Krak. ios w 18 i. 6 pr. 103.
„ n » w 20 i. 7pr. 105.
„ „ „ w 361. 51/, pr. -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proot. 8
,  „ „ d o  5 proet. 9
n Po 5 proet. w

3 ataeh zwrotne . . .
Gal. banku hip. po 6 proc.
GM. Zakł. kred. włość. pc. 6 proc.
Siniku assiro-węgiersk po 5 pr.
'Aęg Tow. ziem. ake, po 6*/» Pr0‘

Zakł br, ziems. oo 1‘ /* proc

:jo
102.
101.
100.

.70

.75

50

.50

.25

,25
,25

98 25 
103.— 
106.-50

"0.50
98.50

98.50 
103.75 
lu i. — 
100.7055

101.75 103.75

S <H»Ii(śr-s©ye z prawem, ierwszeństwa (za 100 zł )

Kol. Albrechta a 30n z). S pr. w. a. 94.40 94.80
Tow. kol. żel. Frcszów-Tarnów (w. es.)

a 300 zł. 5 proe. srebrz! 93.75 94.25
Kol. pół, po 100 zł. ai. k. . 104.75 105.50

„ „ po 100 zł. w. a. . ■ 100. — 1( 1,—
Kol. gai. Kar. Lud. sraisya z r. 1881

po 47, pt. . . . . .  88.50 93.90
Koi. Lwow.-Gzer.-Jass. III. ernis. a 300_

złr o proc, w sre,łrze z r. 1865 95. 95.25
z r. 1867 89.n0 100 —
z r. 1868 95.(0 06.—
z r. 1872 95.75 —

Wę-?, ;ai. kol. a 200 r.L 5 pr, w, a, 92.90 93.20

A. L o s y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 173.75 174.25 
Olarego po 40 zł. m. k. . . • . 38.25 38.75
Iow, żegl. par. aa D»b\;u po lOOri. m. k. 108.— 109.__

ps.łcą żąda
Kcglerieha po 10 zł. m. k. . . - 19.50 = .__
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. — .  19 25
Po "czka miasta Lubiany po 20 zł. 23.50 24!__
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 39,  4Q___
Paliiego po 40 zł. m. k.....................  3d!75 37’. 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a. . . . 19.50 20.50
Salma po 40 zł. m. k.......................51,50 52.50
St. G-enois po 40 zł. m. k. . . .  45.— 45^50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 22.50 23.50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . ’ 127.— 138.—

» ?! po 50. zł. w. a, . 64.— 65.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  28.25 29.—
Wi ndischgratza po 20 zł. m. k. . . 37.25 38.25

W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . — .—
flarlin za 100 jnarP w. p. r.. . — .— — .__
Frankfurt, z;. 100 icark w. p n. . — .— —.—
Hamburg —, 100 mark w. p. n.
Londyn *9 ft. szt.
Paryż s> 100 "

119.70 119.9 
47,50. — ,47.55.-

K n r s  z ło t a ,
Dukat cesarski men. 5.35.— 5.67-__

„ pełnej wagi 5.65.— 5.67.—
Korona . . —.— ..— _______
20-frankówka 9.49.50 3.50 50
Rossyjski imperyai 9.78.— 9.80__
Talar związkowy ...— ,—    _______
Hrebro - -----------------

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 21 kwietnia 1883 
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ n „ w  srebrze .
Renta w złocie . . ,
5°/0 au^r. renta marcowa .
Akcye Sanku wiedeńskiego 

n n kredytowego .
Londyn ..........................
Srebro . . ‘
Napoleondor . . . .
Dukat cesarski men,
100 ms-rek ni&aieekieh

zł. et.
78 40
78 90
98 10
93 05

S34 _
314 50
119 80

9 50—
5 66

58 55
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Konkursa.
L. 7600. (2721 3 — 3)

K o n k u r s  
na posady: 1) pocztmistrza w Strussowie w 
powiecie Trembowelskim za kontraktem służ
bowym  i kaucyą 500 złr. z poboram i: płacy 
500 złr., ryczałtu kancelaryjnego 120 złr. i 
ryczałtu 150 złr. za pieszego posłańca do 
M ikuliniec

2) ekspedyenta pocztow ego w Daszawie 
w powiecie Stryjskim za kontraktem służ
bowym i kaucyą 200 złr. z p ob ora m i: płacy 
150 zł. i ryczałtu kancelaryjnego 40 złr.
8) ekspedyenta pocztow ego w W ybranówce 
w powiecie Bóbrkańskim za kontraktem służ
bowym  i kaueyą 200 złr. z poboram i: płacy 
200 złr., ryczałtu kancelaryjnego 60 zł. i 
ryczałtu 300 złr., za jazdy posłańcze do 
równoim iennego dworca kolejowego.

Podania należy wnieść do czterech ty
godni w c. k. D yrekcyi poczt we Lwow ie. 

Lwów , dnia 17 kwietnia 1883.

masy spadkowej śp. Franciszka Strzemeckiego 
przez kuratora adw. dra M yszkowskiego za
stępowanej przeciw Tomaszowi i Tekli m ał
żonkom Augustynkom w Płazie o 220 złr. 
w. a z pn. odbędzie się w budynku tutej- 

j szego sądu w dwóeh terminach t. j. dnia 
110 maja i 7 czerwca 1883 przymusowa 

sprzedaż posiadłości 1. w. h. 157 w Płazie 
objętej.

Cena szacunkowa wynosi 814 złr. w. a., 
wadyum wynosi 82 złr. w, a.

Warunifi i akt oszacowania są w sądzie 
do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy
Chrzanów, 10 stycznia 1883.

Wyroki prasowe.
L. 7752. (2804)

C. k. sąd krajowy karny w Krakowie 
na wniosek c. k. Prokuratoryi państwa w mysi 
§§ 488 i 493 p. k. o rzek ł:

I. że artykuł pod napisem „Kraków 16 
kwietnia" w ustępie poczynającym się od słów 
„zrzucenia nikczemnych rządów 11 do słów 
„bezw stydem  i ciem notą1' i w ustępie od 
„W  W iedniu postanowiono" do słów „ to rzecz 
wiadom a", umieszczony na stronicy pierwszej 
czasopisma „N ow a Reforma z 17 kwietnia 
1883 nr. 8 6 “ ze względu na treść swą zawiera 
w sobie istotę zbrodni, obrazę Majestatu z 
§ 63 ust. kar.

II. że zarządzona konfiskata tego cza
sopisma zostaje zatw iardzoną;

III. że dalsz# rozpowszechnianie tego cza
sopisma zostaje w zbronione, wreszcie że :

IV. w ślad § 37 u. pr. zabrane egzem 
plarze tego dziennika mają być zniszczone.

Albowiem  autor w przytoczonych ustę
pach pow yższego artykułu, v spominając o 
panowaniu Austryi we W łoszech półocnych 
przed rokiem 1859, uchybia czci Najjaśniej
szemu Panu należnej przez wyrządzenie Mu 
zniewagi za pomocą obelgi szyderstw, co 
stanowi istotę czynu zbrodni obrazy M aje
statu z § 63 u. k.

C. k. sąd krajowy karny 
Kraków, 19 kwietnia 1883.

L. 1387. (2363 1— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko - delego

wany w Kołom yi ogłasza, iż w sprawie 
egzekucyjnej ks. Karola Peltza przeciw Sen- 
derowi Hirstlerowi pcto. 31 złr. w. a. z pn. 
odbędzie się przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej licy tacy i realności pod 1. kat. 38/3 
(budowl. N. d. 108) i parc. grunt. (272|i) 
272|2 w Szeparowcach położonej wedle 1. 
wyk. hip. 119 dłużnika Sendera Hirstler 
własnej, w tus. protokole oszacowania z dnia 
25 listopada 1881 1. 14825 bliżej opisanej i 
na 190 złr. w. a. oszacowanej w trzech ter
minach dnia 10 maja, 15 czerwca i 20 lipca 
1883 każdym razem o godzinie 10 rano, z 
tem, iż przy dwóch pierwszych terminach 

i realność ta tylko za lub wyżej ceny sza
cunkowej przy trzecim i poniżej takowej 
sprzedana będzie.

Zakład 19 złr.
Resztę warunków i protokół oszaco

wania są do przejrzen ia  w registraturze.
Kołomyja., 20 lutego 1883.

L. 9912. (2321 1— 3)
W  tutejszym c. k sądzie powiatowym 

odbędzie się w -dw óch  terminach dnia lOgo 
maja i dnia 14 czerwca 1883 o godzinie ;0  
rano publiczna sprzedaż realności pod 1. k 
J3 w Brygidy?;ie położonej wedle Tom. X X  
pag. 12 n. Ib  Konrada Kullaka własnej 
na rzecz A ntoniego Spielvogel pto 1200 złr. 
w. a. z pn.

Cena wywołania 1770 złr. w. a., za
kład 177 złr. w. a.

Bliższe warunki można w (usadowej 
registraturze przejrzeć.

Stryj, dnia 4 sierpnia 1882.

Licytacye.
L. 2293. (1734 1— 3(

C. k. sąd krajowy w Krakowie podaje 
do wiadomości, że w sprawie Leona Bie- 
rzyńskiego przeciw  M ojżeszowi Leibow i 
W ohlfingerow i o 550 złr. i 550 złr. w. a. z 
pn. odbędzie się publiczna przymusowa sprze
daż sum 400 z łp ., 1800 złp , 400 złp. i po
łow y sumy 1733 złp. 10 gr. w stanie bier
nym  części realności 1. 192 dz. VIII (1. 207 
lit. B. gm. X ) na rzecz Mojżesza Leiby 
W ohlfingera zaintabulowanych w trzech ter
m inach to jest : 15 maja, 12 czerwca i 17 
lipca 1883, każdym razem o godzinie lOtej 
rano w c. k. sądzie krajowym w Krakowie. 
Sumy te na pierwszych dwóch terminach 
nie będą sprzedane niżej nominalnej war
tości, zaś na trzecim terminie nawet poni
żej wartości nominalnej sprzedane będą.

Cenę wywołania stanowi wartość no
minalna tychże sum, a wadyum wynosi 10 
prc. tejże wartości nominalnej, czyli kwotę 
446 złp.

Bliższe warunki sprzedaży i wyciąg hi 
poteczny m ogą być przejrzane w registra
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli bipoteeznycb, 
którzyby po dniu 25 kwietnia 1880 do h ipo
teki weszli, lub którymby uchwała licytację  
dozwalająca lub też późniejsze uchwały do
ręczone być nie m ogły ustanowionym zo 
staje adw. dr. Dom inik Markiewicz z substy
tucją  adw. dr. Leszko.

Kraków, 9 lutego 1883.

L . 16502. (2320 1— 3)
W  tutejszym c. k sądzie powiatowym 

odbędzie się w dniach 10 maja, dnia 14 
czerwca i dnia 19 lipca 1883 o godzinie 10 
rano publiczna sprzedaż %  części realności 
pod lk. 15 w Nieżuchowie położonej wedle 
ark. bip. 7 dłużnika Iwana Michajłeezko 
własnej, na rzecz Mikołaja Dułysza pto. 60 
złr. w a. z pn.

Cena wywołania 77 złr. 3 3 '/, ct. w.
a., zakład 10 prc.

Bliższe warunki można w twsądowej 
registraturze przejrzeć.

Stryj, dnia 28 stycznia 1883.

L. 11422 (2374 1 — 3) 
W  sprawie egzekucyjnej nieobjętej

L . 14502. (2214 1— 8)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu po

daje do publicznej wiadomości, że celem za
spokojenia pretensyi c. k. uprzyw. galic. 
akc. b inku hipotecznego we Lw ow ie w sumie 
9865 złr. w. a. z pn. odbędzie się w dniu 
10 maia 1883 o godzinie 10 przed połud
niem, w tutejszym sądzie obwodowym , przy
musowa publiczna licytacyjna sprzedaż dóbr 
W ojtkówka i Irzypol, W ilhelma i Frydryka 
Awelungów, W ilhelm a Ródinga i Rozalii 
Popielonej, względnie tejże leżącej masy 
spadkonęj własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 30.062 złr. w. a.

Na powyższym  terminie rzeczone dobra 
także i poniżej ceny wywołania będą sprze
dane.

W adyum wynosi 1504 złr. w. a. 
Resztę warunków licytacyjnych i w y

ciąg hipoteczny można przejrzeć w tusądo
wej registraturze.

Przem yśl, 14 lutego i 883.

L 3723. (>385 1— 3)
W dniach 10 maja, 14 czerwca i 19 

lipca 1883 odbędzie się przymusowa sprze
daż realr.ości nietabularnej podlk  74 subrep. 
92 w Bitkowie położonej dłużnika Iwana i 
Jawdoehi Jacków własnej w tutejszym c k. 
sądzie na rzecz Zakładu kredytowego w ło
ściańskiego na zaspokojenie sumy 100 złr. 
w. a. każdym razem o godzinie 10 przed 
południem z tem, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej 
tejże sprzedaną będzie.

Cena wywołania 315 złr. w. a., wa
dyum 15 złr. w. a.

Reszta warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tusądowej registraturze.

Z c. k." sądu powiatowego 
Sołotwina, 30 grudnia 1881.

L. 7283. _ (2132 1— 3)
W c. k. sądzie powiatowym w Tyśmie- 

nicy odbędzie się celem zaspokojenia nale
żącej się c. k. Bankowi kredytowemu w ło
ściańskiemu we Lwowie kwoty 145 zł. 85 
ct. z 10 prc. odsetkami od d. 6 lutego 1882 
bieżącemi oraz rat zaległych w kwocie 
9 złr. 75 ct. z 10 prc. odsetkami od 6go 
lutego 1881 9 zł. 75 ct. z 10 prc. odsetkami 
od 6 sierpnia 1881 i 9 złr. 75 ct. w. a. z 
odsetkami 10 prc. od 6 lutego 1882 i pre
mii asekuracyjnej w ratach półrocznych 93 
ct. w. a. uiścić się mającej i kosztów ni

niejszej prośby pr. 5 złr. 37 ct. w. a. pu
bliczna egzekucyjna sprzedaż realności pod
1. k. 49 rp. nr. 16 w Woronie położonej, 
protokołem z dnia 11 listopada 1871 1. 4357 
zastawniczo opisanej, ciała tabularnego nie- 
tworzącej Hawryły Htynyszyn i Jawdochy 
Sołowij własnej w terminach 16 maja, 15 
czerwca i 18 lipca 1883.

C. k. sąd powiatowy 
Tyśmienica, 30 stycznia 1883.

i., 4684. (2270 1— 3)
C k. sąd krajowy w Krakowie podaje 

do publicznej wiadomości, iż celem zaspo
kojenia należytości Arcybractwa m iłosierdzia 
i Banku pobożnego w Krakowie w kwocie 
6000 złp. czyli 1500 złr. w. a. z pD., oraz 
celem zaspokojenia należytości kasy oszczę
dności miasta Krakowa w kwocie 9896 złr. 
w. a. z pn. odbędzie się przymusowa sprze 
daż realności pod 1. 366 dz. I (534 gm. V ) 
w Krakowie położonej, Aleksandra Ziem bow - 
skiego, a względnie tegoż masy spadkowej 
i Julii Ziem bowskiej własnej na jednym 
terminie dnia 15 maja 1883 o godzinie 10 
rano, na którym realność ta także poniżej 
ceny szaeuDkowej i za jakąkolwiek bądź sumę 
sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza 
eunkowa 27.838 złr. w. a., wadyum zaś wy
nosi 1391 złr. w. a.

Resztę zaś warunków spzedaży, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w tut. sąd. registraturze.

Kraków, 9 marca 1883.

L. 721. (2251 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Podbużu po

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 56 zł. 47 ct. w. a. 
z pn. przymusowa publiczna sprzedaż rea l
ności pod nk. 69 subr. 79 w Załekciu, spad
kobierców dłużnika Andrusia Paniów w ła
snej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze pu
blicznej licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. za
kładu kredytowego włościańskiego da a 8 
maja 1883 o godzinie 10 przed południem, 
z tem przedsięwziętą zostanie, że realność 
ta na tym terminie także i niżej ceny w y
wołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 1 0 %  ceny szacun
kowej.

Resztę warunków," tudzież akt opisania 
; oszacowania realności przejrzeć można w 
'us. registraturze.

Podbuż, 9 marca 1883.

L. 11716. (2196 2 3)
C. k. sąd powiatowy w Kosowie za

wiadamia mających chęć kupienia, że w 
sprawie Karola Statkiewicza przeciw Iw ano
wi Martyniukowi o 7 zł. z pn. odbędzie się 
tu przymusowa sprzedaż realności pod 1. 43 
w Pistyniu, w terminach, a to dnia 7 maja, 
5 czerwca i 4 lipca 1883 zawsze o godzinie 
10 rano, z tem, że na pierwszych dwóch 
terminach tylko za cenę szacunkową w kw o
cie 125 zł. lub wyżej, a w terminie ostatnim 
i niżej takowej sprzedaną zostanie.

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

C. k sąd powiatowy.
Kosów, 21 grudnia 1882.

łąka ta na pierwszych dwóch term inach ' 
ko za lub wyż j ceny szacunkowej, na n _ 
cim za jakąkolwiekbądź cenę sprzedany zt 
stanie. .

Cena wywołania jako szacunkowa 1
Wadyum 7 zł. 70 ct.

C. k. sąd powiatowy.
Chodorów, 27 lutego 1S83.

L. 960. (2701 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Chodoro"! 

podaje do publicznej wiadom ości, że do1 
24 kwietnia, 31 maja i 5 lipca )883-zaW s( 
o godzinie 10 przed południem odbędzie sl| 
w tut. sądzie celem zaspokojenia preteus5 
384 zł 64 ct. na rzecz Herscha Kalterap11 
bliezna przymusowa sprzedaż realności Pfll 
lk. 31 w Dobrowlan&ch położonej, ciała **' 
bularnego nie stanowiącej, od dłużnej 
spadkowej śp. Hnata Czorneńko własnej. * 
tem, że na dwóch pierwszych terminach P ' 
alność ta tylko za lub wyżej ceny szacunki 
wej, na trzecim za jakąkolwiekbądź ceD? 
sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa i wywołania 560 zł
W adyum 56 zł.
Resztę warunków przejrzeć można ^ 

tusąd registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Chodorów, 27 lutego 1883.

L. 1514. (2708 3 " :j)
C. k. sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że w celu ściągnięcia sum/ 
550 zł. z pn. po strąceniu uiszczonej kwoty 
182 zł. w. a. na rzecz Dawida Stern odbę' 
dzie się dnia 26 kwietnia, 25 maja i 2$ 
czerwca 1883 o godz. 10 przed południe*® 
egzekucyjna sprzedaż połowy realności N.V" 
koły Mysiuka pod nk. 165 w Mizuniu poło
żonej, ciała tabularnego niestanowiącej.

Cena wywołania, poniżej której real
ność ta na pierwszych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie 270 zł.

Wadyum 27 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby uzyskali pra

wo zastawu po duiu dzisiejszym, lub któ
rym by uchwała względem dozwolenia licyta
cyi z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie m ogła ustanawia się na ich koszt i 
niebezpieczeństwo kuratora ad actum w o- 
sobie p. Maksymiliana Pallasa ck. zarządcy 
w Mizuniu.

Dolina, 3 marca 1883.

L. 671. . (2461 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Komarnie p o 

daje do wiadom ości, że celem zaspokojenia 
pretensji Hryńka Bobocko w Kwocie 1Ó0 zł. 
aw. z pn. odbędzie się licytacja  realności 
pod lk. 5 w Kołodrubach, wykaz, hipot. u. 6 
księgi gruntowej gm iny Kołodruby objętej, 
a Iwana Jaremy własnej, nu trzech term i
nach, a to dnia 8 maja, 6 czetwca, 3 lipca 
1883 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w biurach tegoż sądu. Termin 
do ułatwiających, warunków dnia 13 sierpnia 
o godz 10 rano tamże.

Cena wywołania 495 zł. aw 
Wadyum 10%  ceny wywołania w g o 

tówce.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież j 

wyciąg tabularny, protokół zastawniczego o 
pisania i protokół oszacowania przejrz ć 
można w tusądowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych niewiado ■ 
mych. lub którymby uchwały dotyczące nie 
mogły być doręczone, ustauowiono kurato
rem p. W łodzimierza Łuszpińskiego ck no- 
taryusza w Komarnie z substytucją p. A le
ksandra Strockiego tamże.

L. 3368. (2736 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu ff 

sprawie egzekucyjnej Towarzystwa zaliczko
wego w Drohobyczu przeciw  zakładowi kre
dytowemu włościańskiemu we Lw ow ie o 800 
zł. aw. z pn. przeprowadzi w dniach 23 
kwietnia i 23 maja 1883 w B nr. 6 zawsze o 
godzinie 10 przed południem przymusową 
licytacyjną sprzedaż % , części z całej real
ności „Łazienki" w D rohobyczu na przed
mieściu zagrody miejskie położonej, ciało 
tabularne stanowiąsej, dłużnego zakładu kre
dytowego włość, własnej.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
192 zł. 93 ct., a wadyum 1 0 °j0 tej sumy.

Na powyższych terminach zostaną rze
czone części realności tylko za lub wyżej 
ceny wywołania sprzedane i na wypadek 
gdyby sprzedaż w tych terminach do skutku 
nie przyszła, ustauowiono do ułożeni > wa
runków licytacyjnych term in na dzień 25 
maja 1883 godzinę 10 przed południem w 
B. nr. 6.

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
adwokat dr. Popławski w D rohobyczu za
mieszkały.

C k. sąd powiatowy
Drohobycz, 7 marca 1883.

L. 629. (2700 3— 3)
C. k. sąd powiiitowy w Chodorowie 

podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia kwoty 32 zł. z pn. na rzecz 
Saula M arcis odbędzie się w tutejszym są
dzie dnia 24 kwietnia, 31 maja i dnia 5 
lipca 1883 zawsze o godzinie 10 przed po- j 
łudniem publiczna przymusowa sprzedaż łą k i ,1 
„W asyllcowa" zwanej, ciała tabularnego ni e- j  
stanowiącej, Hrynia Martynów własnej, pod ’ 
lk. 27 w Dem idowie położonej, z tem, że

L. 9317. (2699 3— 3)
G. k. sąd powiatowy w Chodorowie ni- 

niejszem wiadomo czyn i^ iż celem zaspoko
jenia pretensyi Samuela Frochlera w kwocie 
125 złr. w. a. z pu. odbędzie się w sądzi® 
tutejszym w trzech terminach a t o : dnia 24 
kwietnia 1883, dnia 31 maja 1883 i dnia 5 
lipca 1888 każdym razem o 10 godzinie ra
no egzekucyjna publiczna sprzedaż parceli 
gruntowej „Załozam i" zwanej pod i. k. 18|20 
w Turzauo^caeh położonej, dłużnika Onu
frego Koeh'ana własnej, ciała tabularneg0 
niestanowiącej na 300 złr. w. a. oszacowa
nej.

Na pierwszym i drugim terminie bę
dzie realność ta tylko wyżej lub przynaj* 
mniej za eenę wywołania sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa sprzedawać się mającej parceli grun
towej 30 złr. w. a., wadyum wynosi 10 prC‘ 
ceny wywołania.

Biiższe warunki, protokół zastawniczego 
opisauia i akt oszacowania mogą być w Oi- 
tejszej registraturze przejrzane.

O. k. sąd powiatowy.
Chodorów, 28 lutego 1883.



Rozmaite obwieszczenia.
B. 4112. (2515 2— 3)

Odpis rozporządzenia e. k. Minister
stwa wojny z dnia 13 listopada 1882 A . 11 

5300 ogłoszoaego w dzienniku rozporzą
dzeń dla c. k. armii (część 43 Nr. 125.)

Celem uregulowania postępowania przy 
Wypłacie wynagrodzenia za pomieszczenie 
Wojska przy stałem rozkwaterowaniu w ogóle 
j1 p  szczególności w myśl §. 28 ustaw
kwaterunkowych ułożyło c. k. Ministerstwo 
Wojny z c. k. Ministerstwem obrony kra
jowej i z król. w ęg. Ministerstwem obrony 
krajowej następujące postanowienia:

Przy wypłacie wspom nionego wyna
grodzenia za pomieszczenie . przy stałem 
zakwaterowaniu rozstrzygająca jest przede- 
Wszystkiem okoliczność, czy ubikacye zo
stały dostarczone, względnie użyte.

A. na podstawie ustaw kwaterunkowych 
za opłatą w ustawie i taryfie oznaczoną 
lub;

B. na podstawie um owy:
A d  A.

I. Za wszystkie ubikacye służące do 
stałego wspólnego zakwaterowania wypłacać 
ttiają gm inom  wynagrodzenia w ustawie 
i taryfie oznaczone, c. k. m iejscowe komendy 
(wojskowe komendy, komendy stacyi i twierdz) 
przyczem przestrzegać należy następującego 
Postępowauia: $

1. Komendy m iejscow e (wojskowe ko
mendy, (Komendy stacyi i twierdz) zarządać 
mają potrzebnej w najbliższym terminie czyn 
szowym kwoty od wojskowej intendantury na 
podstawie znajdujących się w ich  przecho
waniu ubikacyj oraz na podstawie należą
cych do tego a sporządzonych przezjoddziały 
rachunkowe intendantur wojskowych wyka
zów wynagrodzenia.

Żądanie to, które wniesione być po
winno *do intendantury wojskowej najpó
źniej dnia 8 w miesiącu poprzedzającym 
termin wypłaty, ma zaw ierać:

a) dokładne określenie przedmiotów, do 
których odnosi się wygrom adzenie z za
chowaniem nazw użytych w w jkazach  
ubikacyjnych.

b) okres czynszowy, za który wypłata 
ma być uiszczona.

c) kwotę a mianowicie osobno: 
a) za lokal;
(3) za urządzenia (przyrządy) i 
Y) sumę należytości pod a) i 3)

2. W ojskowa intendantura zbada żąda
nie pod względem merytorycznym i co do 
cyfr, wstawi żądaną kwotę w rubryce w ym o
gów  pieniężnych i zarządzi w swoim czasie 
wczesne przesłanie pieniędzy do właściwej 
komendy miejscowej (komendy wojskowej, 
komendy stacyi lub twierdzy). Pieniądze te 
zaraz w chwili doręczenia m iejscowej ko
mendzie (komendzie wojskowej, komendzie 
stacyi lub twierdzy) mają być w kasie w oj
skowej wzięte między wydatki stosownie do 
etatu przy dołączeniu nakazu zapłaty, a nie- 
dostające jeszeze pokwitowania winny być 
w myśl iństrukcyi trzymane w ewidencyi.

3. Gdyby bezzwłoczne doręczenie pie
niędzy gminie było niemożliwem, należy 
je  przechować w kasie jednego z oddziałów 
wojska, znajdujących się na stacyi, jeżeli 
jego  komissya kasowa znajduje się w m iej
scu. Jeżeli taka kasa nie znajduje się w 
miejscu to przechowanie nastąpić ma w ten 
sam sposób, jak w innych wypadkach tego 
rodzaju.

Wskazany powyżej depozyt ma być 
złożony w otwartą kopertę z napisem, wska
zującym kwotę i je j przeznaczenie a usku
tecznionym przez składającego pieniądze. Ko- 
misya kasowa nie pobiera takich kwot w ra
chunek, lecz wręcza składającemu pieniądze 
krótkie potwierdzenie, które przy podniesie
niu depozytu ma być zwrócone i do kasy \ 
złożone. Najpóźniej w ciągu trzech dni w y
płacić należy pieniądze powyżej wskazane 
uprawnionej do odbioru gm inie za jej pokwi
towaniem, w sposób przepisany wystawionem.

Kwit na tę wypłatę zawierać ma daty 
wskazane powyżej w ustępie 1 lit. a) do c), 
Jeżeli kwit nie jest wystawiony w niemie
ckim języku, ma być dodane także tłóma- 
czenie niemieckie, sporządzone ewentualnie 
przez komendę miejscową (komendę w ojsko
wą, komendę stacyi lub twierdzy). ,

Pod tym pstatnim  względem byłoby 
Wskazanem sporządzanie stampiglii dla kwi
tów tego rodzaju i oddanie takowych gm i
nom do dyspozycyi.

4. Kwit gminy wypełnić ma komenda 
miejscowa (kom enda wojskowa, komenda 
stacyi lub twi rdzy) potwierdzeniem, że 
wskazane przedmioty ubikacyjne były użyte, 
a względnie, że zażądane zostało dostarcze
nie takowych, oraz, że wypłata nastąpiła w 
obecności komendanta. Następnie należy 
kwit wysłać bezzwłocznie za rewersem ( je 
żeli jest więcej kwitów za konsygnacyą) do 
Wojskowej intendantury, która dodatkowo za
rządza zlikwidowanie.

5. Na stacyach czasowo opróżnionych, 
na których stosownie do postanowień §§. 28 
i 88 ustaw kwaterunkowych mimo to je -
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szcze ma być płacone wynagrodzenie za 
wspólne przedm ioty ubikacyjne dla wojska, 
zarządzić ma władza oddział wojska lub za
kład, który budynek itd. wziął w ewidencyę 
na czas służącego administracyi wojskowej 
prawa używania, po wniesionem poprzednio 
w myśl ustępu 1 żądaniu przypadających 
pieniędzy, wypłatę takowych w sposób wska
zany w ustępach 2 do 4 za pobraniem kwitu 
czynszowego.

6. Należytości za dostarczone przez 
gm iny w koszarach stałych lub doraźnych 
przybory do gotowania opalania i oświetla
nia wypłacać mają także komendy m iejsco
we (kom endy wojskowe, komendy stacyi lub 
twierdz).

W  tym razie komenda miejscowa w y
stępuje tylko jako strona pośrednicząca w 
wypłacie wobec oddziału wojska, który na
leżytości te zarachować ma bezpośrednio, 
m ianowicie także w przyjętych na miejscu 
terminach czynszowych, ale z dołu na pod
stawie wykazu, sporządzonego przez komisyę 
administracyjną.

Ten ostatni wykaz, w którym na p o d 
stawie stanu kontroli przedstawiony będzie 
faktyczny stan ludzi i koni pom ieszczonych 
co 10 dni, należy dołączyć do w łaściw ego 
kwitu.

Jeżeli rozkwaterowanie po części poje- 
dyńczo nastąpiło, należy w tym wykazie z 
całym stanem zakwaterowanych zestawić 
liczbę pojedyńczo rozkwaterowanych, za któ
rych pom ieszczenie wynagrodzenie musia
ło  już być co 10 dni wypłacone i w te u 
sposób skonstatować liczbę wspólnie pom ie
szczonych żołnierzy i koni. Tak samo po
stąpić należy, jeżeli część oddziału wojska 
pomieszczona została w koszarach eraryal- 
nych.

W  wypadkach, jeżeliby przy dłuższych 
termina h czynszowych i przy częściowem 
rozkwaterowaniu pojedyńczych żołnierzy 
wspomniona, z dołu uiszczać się mająca 
wypłata za przybory do gotowania, opalania 
i oświetlenia zażądana została przez gminy 
w m iesięcznych terminach, otrzymują k o 
mendy główne i wojskowe upoważnienie do 
przyzwalania wypłaty w terminach miesię
cznych, jednakże zawsze tylko z dołu.

II. W  taki sam sposób postępować na
leży co do wszystkich innych przedmiotów 
ubikacyjnych, które na podstawie ustaw kwa
terunkowych zostały dla stałego zakwatero
wania po za koszarami stałemi lub dora- 
źnemi i za które należy się wynagrodzenie 
według taryfy, oraz co do wym ogów ubo
cznych.

III. Czynsze za kuźnie, za kryte ujeż
dżalnie itd , t . j .  za obikacye, które używane 
są wprawdzieza czynszem specyalnie umówio
nym, ale zresztą według postanowień ustaw 
kwaterunkowych, nie stanowią przedmiotu 
osobnej umowy w tym wypadku, jeżeli co 
do nich z wyjątkiem umówionej ceny nie 
zostały zresztą ułożone żadne inne specyal- 
ne z samych ustaw kwaterunkowych nie w y
pływające warunki i jeżeli dostawca sam 
nie żąda wyraźnie spisania umowy.

W takim razie wystarezającem jest, 
jeżeli ubikacye te umieszczone zostały w 
właściwym przeglądzie ubikacyj, jjwynagro- 
dzenie zaś w należącym do tego przeglądu, 
a sporządzonym przez intendanturę w ojsko
wą wykazie wynagrodzeń.

IV. W wypadku stałego zakwaterowa
nia pojedyńczych żołnierzy z osobna, wyna
grodzenie za pom ieszczenie wypłacać ma 
bezpośrednio oddział wojska z dołu za każdy 
okres 10-dniowy za wykazem potwierdzo
nym przez gminę.

W wypadkach, jeżeli żołnierze lub ko
nie pojedynczych oddziałów zakwaterowano 
po części wspólnie w koszarach stałych lub 
doraźnych, a po części osobno znajdujące 
się w intendanturach wojskowych przeglądy 
ubikacyi dostarczą oddziałom rachunkowym 
dostatecznych objaśnień o istniejących wspól
nych pomieszczeniach, aby ocenić można, ezy 
nie zakwaterowano z osobna więcej żołnie
rzy lub koni, aniżeli wobec przesfi zeni znaj
dującej się w koszarach stałych Hub dora
źnych zachodziła potrzeba.

ad B.
Umową zabezpieczone potrzeby ubik- 

cyjne bez różnicy, czy takowe ze strony w oj
skowej użyte zostały na podstawie ustaw 
kwaterunkowych (place na ćw iczenia i t. d.) 
lub na podstawie specyalnie ułożonej umo
wy (kaneelarye dla komend m iejscow ych itd .) 
mają być opłacane według postanowień od
nośnych um ów , przyczem się zauważa, że 
czynsz opłacać ma w tych wypadkach za 
wsze władza wojskowa, oddział wojska lub 
zakład umowę zawierający.

Co do umów w przyszłości zawierać 
się m ających zauważa się, że umowy o na
jem ubikacyj i ubocznych w ym ogów wszel
kiego rodzaju tylko na rok jeden opiewające, 
zawierane być mają zawsze przez używający 
przedmiotu umowy oddział wojska, władzę 
lub zakład, umowy zaś mające obowiązywać 
dłużej lub czas nieoznaczony, ale według 
przypuszczenia dłużej niż rok jeden, zawsze 
przez wojskową władzę budowniczą, w któ
rej obrębie przedmiot się znajduje a to na-

dnia 23 kwietnia 1883.

wet w takim razie, jeżeli rokowania nie by
ły  prowadzone przez tę władzę.

Jeżeli służąca za podstawę tym roko
waniom protokoły zawierają najważniejsze 
postanowienia, stwierdzające zawarcie kon
traktu, mogą takowe co do umów na krótki 
czas opiewających być ratyfikowane w m iej
sce kontraktu. O wszystkich um owach tego 
rodzaju, zawartych nie przez same wojskowe 
urzędy budownicze, mają być te osta
tnie celem utrzymywania ewidencyi zawia
domione przez właściwe, umowę zawierające 
władze, oddziały wojska lub zakłady z ozna
czeniem przedmiotu najmu, czasu trwania u- 
mowy i czynszu.

Powyższe postanowienia wejść mają w 
życie z dniem 1 stycznia 1883 a żądania 
pieniędzy na zapłacenie czynszów przypada
jących  w tym terminie za wspólne pom ie
szczenia i wym ogi poboczne mają być przez 
właściwe komendy miejscowe (komendy w oj
skowe, komendy stacyi i twierdz) już w gru
dniu 1882 wniesione.

Celem uniknięcia podwójnej wypłaty 
za ubiegłe okresy co do przedmiotów, 
które jeczcze przed ostatateczną klasy- 
fikacyą zajęte zostały do użytku i za które 
w tymże czasie uiszczono wypłaty zaliczko
we, postanawia się, że wszelkie tego rodzaju 
dopiero na podstawie zwyczajnego obracho- 
wania nastąpić mogące wypłaty należytości 
dokonane być mogą tylko za specyalnem za
rządzeniem właściwej intendantury w ojsko
wej, w której wypłaty zaliczkowe w ewiden
cyi trzymane być muszą.

Odnoszące się do wypłaty należytości 
kwaterunkowych gminom postanowienia o- 
głoszonej rozporządzeniem z 13go grudnia 
1877 (część 15 nr. 3993) iństrukcyi o za 
bezpieczeniu kwaterunku wojskowego i t. d. 
traca moc obowiązującą.

Hr. Byiandt-Bheidt w. r. 
generał broni
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Stbfcprift ber im 95. 951. fiir bag f. f. 
§cer, 43 ©tiid 9łr. 125 berlautbarten ©irfu* 
lar 93erorbnuttg beg f. f. Jłcidjgtrieggnunifte* 
rtumg bom 13 9tobember 1882 %. U  5300.

3 n  Slbficpt a u f bie fRegetnng beg 93or* 
gangeS bei © ntrieptung ber 3Jtilitdr=U nterfunftg 
iBergiitungen bei ber bleibenben ® in q u a rtieru n g  
im  Slfigem einen u nb  ingbefonbere im  © in n e  
beg §. 28 ber © in quartieru n g§*@ efep e , b ot bag 
3icict)£=Sttiegg=s)J iin ijteriu m  m it bem  f . f. 2Jłi= 
u ifterinm  fiir  S attbegoertpeib igung u nb  m it 
bem fo n . u ng. 2anbeg=9>ertpeibigungg=2Rini* 
fterium  bie nacpfotgenbeu 93e[tim m ungen ber* 
e inbart.

g i i r  bie © n trid jtu n g  ber in  Jłebe ftepen* 
ben U nterfnnftg*93ergiitung ift bei ber bieiben* 
ben @ in q u a rtie ru n g  ju  nacpft m ajjgebenb, ob 
bie U n terfu n ftg *0 b je fte

A. a u f © r u n b  ber @ in pu artieru n gg= @ efep e  
gegen gefep unb tarifm a jjige  93ejaptung, 
ober

B . au f © r n n b  eineg 95ertrageS beigeftefit, 
refpectioe beniipt merben.

Ad. A .
1. g i i r  alle berfet ju r  bteibenben gemeitt* 

fem en © in q u a rtieru n g  bieuenben  U nterfunftg* 
£>bjecte fjaben im  © in n e  beg § 28 ber © in* 
quarticrnngggefepe, bie f. f. jjitap (ffiiilitar, 
© ta t io n g , ge ftu n g S ) K om m anben  bie 3 a p fu n g  
ber gefep* unb tarifm afsigen  U n ferfu n ftS  95er= 
g u tu n g  an bie © em einben  ju  beroirfen unb eg 
utirb pierbei ber fo lgenbe  93organg ein jupatten  
fein .

! . ® ie  P a p  (3 ftititd r*© ta tion g , g e fiu n g g ) 
® om m a n b en  paben a u f © r u n b  ber in  iprer 
93erm aprung befinbfid jen  93elagg=unb U b ifa tion g  
U iberficpten, bann ber b a ju  gcpbrigen  bon  ben 
jR ecpnungg^ lbtpeitungen , ber 9Jtilitdr*3ntenban* 
jen  berfafjten  9lW gutungg*iJłacpm eifungen, ben 
fu r  beu nacpftcn B m ^ S e r m in  erforberticpen 
© elb b etrag , bei ber 9Jtititdr*3ntenban j an jn* 
forb ern .

® te fe  S fn forb en tn g , melcpe big fangftenS 
3. beg bem  P b a r fg e in tr i i t e  borangepenben 
3Jtonatg bei ber 3J łilitdr*3ntenban j ein jutref* 
fen pat, pat ju  en ip a ltm .

a. ® ie  genaue S e je icp n n n g  ber ben ©egen* 
ftanb ber 9Sergutung betreffenben D bjecte 
unter ben iu  ben SBetagg* unb U b ifa tion g  
Uiberficpten angem enbeten 93enennung:

b. ben iju tg= £erm in , fiir  metepen bie 3 aP= 
lu n g  geleiftet merben fo li,

c. ben © elb b etrag  unb jm a r  gefonbert: 
a) fiir bag D bbacp
[3) fiir bie ©titridjtung (©cratpe) unb 
y) bie ©umme bon a) unb 13). _
2. bie 2R iIitfir«3ntenban i, łjrfift btefe An= 

fo rb eru n g  m eritorifd j unb jifferm a jjtg , fteu tben  
© e lb b eb d rf in  ben © e lb ^ r fo r b e r n i^  Huffafe 
etn unb O eranlajjt feinerjeit bie recfjtjeitige 
S u m en b u n gfeer  © elbm itte l an  bie betreffenben 
*ptafc« (3J tilitar= @ ta tion §*ge ftu n g g ) S o m m a m  
ben, m ogegen biefe © efber bei ber 9K ifitdr*3ał)G  
ftetfe gfeid) im  3 »om en te  ber g u fte fiu n g  an 
ba§ P a f e  (a f łif ita r = © ta t io n § ^ e ftu n g g )  ®om = 
m an bo etatm afjig unter A fie g iru n g  be§ gaf)= 
ln ng§= A u ftrageg  ju  oerauSgeben unb bie nad) 
abgangigen  D u ittu n gen  in ftru ction gm a fjig  in
© o ib e n j ju  f)alten finb.

3 . © o ft r n e  bie u n oeroeilte  jju fte fiu n g

biefer © e fb e r  an  bie © em ein b e  nid jt mógtief) 
fein follte, finb biefefben in  bem $affebel)d ftn if=  
fe eineS ber in  ber © ta iio n  befinblic^en S£rups 
p en forperS  jn  berm apren faHS beffen ®affe=Śiom =  
m iffio n  iiberfjaupt im  D rte  ift, ift eine fofc§e 
S a ffe  n id jt im  D rte , fo f)at bie 95erm aprung  
gfeid) mie in  an bern  berlei g o fle n  ju gefd jefjen .

SDte oorerm dfjnte ® e p o n iru n g  Ijat im  
einen offenen m it . ber Slngabe be§ 93etrage§ 
u n b ber 9B ib m u n g  beffelben iiberfdjriebenen  
U m fd jla g e  (C o u v e r t) ftattju fin ben  unb fom m t  
biefe llib erfd irift n om  © rleger ju  fertigen . © in e  
93erredjnung fold jer S e tra g e  bon © e ite  ber 
S a ffe = $ o n tiffio n  finbet ft id jt  ffatt, fejjtere f)at 
aber bem © rleg er einen fu r j  gefajjten ® rlag=  
fdjein ju  ubergeben, mefdjer bei 93epebung be§ 
2 )e p o fitu m § ru d ju fte llen  unb ju  faffiren  ift. 
© pateften S  in n erljalb  3  £ a g e n  fin b  bie ge= 
badjten © e fb e r  an  bie ju n t © m p fa n g e  beredj* 
tigte © em ein b e  gegen beren orbn u n gS m djjig  
auSgefertigte B u ittu n g  angju folgen .*'

S i e  bejuglic^e D lu ittu n g  pat bie borne  
unter $ u n f t  1 litt . a) b i§  c) bejeicpneten S a *  
ten ju  entpatten unb pat foferne fie niipt iu  
beutfcper © p r a ^ e  au ggefertigt ift, bie em entm  
efl bon ben )|5tap (3 Iłilita r= © ta tio n g = 5 e ftu n g § )  
S o m m b n b e n  beran la^te U iberfep u n g im  beu= 
t f ^ e n  5Eejte ju  entpatten.

S n  lepterer 93ejiepung m irb e§ fićp emp= 
feplen, fiir  berfei D u ittu n g e n  © ta m p ig fie n  an* 
ferttgen jn  faffen  unb biefe ben © e m e in b en  ju r  
2 )iip o fit io n  ju  ffefien.

4. bie D n ittu n g  ber © em ein b e  ift bom  
j)3tap (9JJi£itdr=<Station§=geftungS) H o m m a n b o  
m it ber 93e[tatigung itber bie 33eniipung be* 
jiepu n ggm eife fiber bie ftattgefunbene Slnforbe* 
rn n g  ju r  93eiftellnng ber bejeiepneten Un=  
terfu n ft§*D bjecte  unb iibec bie in  © egen m a rt  
be§ Ś o m m a n b a n te n  erfotgte S lu gja p tu n g  ju  
berfepen u n b recom m anb irt (m en n  meprere 
D u ittu n g e n  finb and) con fign irt) unberm eitt 
an bie a ftilitd r= 3n te n b a n j ein jufenben, metepe 
pierauf nacptragticp bie 2 iq u ib ir u n g  beforgt.

5. S n  tem p orar ebafuirten  © ta tio n e n  in  
toelcpen nai^ A n p a n b g a b e  ber 93eftim m nngen ber 
§§. 28 unb 3 3  ber © in p u artieru n gggefep e bie 
sB e rg u tu n g  fu r gem einfam e S9liIitdr*ilnterfnnftS=  
D bject gteidjm opt notp ju  entriepten fo m m t pat 
biejenige Sdeporbe, S r u p p e  ober Stnftallt, mel* 
cpe bag © e b d n b e  e tc . a u f bie 2 )a u e r  beg ber 
9ÓltIttdr=9Sermattung juftepenben SBenitpungs* 
ffte^teg  in ©rnibenj genom m en pat, na<| oor*  
per im  © in n e  beg ))3unfteg 1 ju  ftellenber 
® etb=9ln forberu n g , bie g a p tu n g  gegen bie ein* 
jupebenben g iu g g u ittu n g  nad) ber in  ben 
ipu n ften  2 big 4 borgejeiepneten 9Seife ju  ber* 
a n laffen .

6 . bie © ebuprem Sntricptung fur bag in 
S afernen ober Sfiotpfafernen bon ben ©ernein* 
ben beigeftefiten J to c p * § e ij unb Setencptnngg* 
©erm ice pat ebenfafig bon © eite ber ipiap  
(SGiititar = © tation S  * g efiu ngg) ^om m an ben  
ftattjufinben.

^ ie r b e i erfcpeint bagfetbe jebocp n u r  alg  
,gaptungg*95erm ittter ber Ś rn p p e , meldje btefe 
© eb u p ren  birett u n b  jm a r  ebenfafig in  ben 
ortgubtićpen 3 in g * 2 e r m in e n , jebbep im  9łacp* 
p inein  a u f © r u n b  einer bon ber 93erm attnngg*  
Ś o m tn iffio n  berfajjten Sładpm eifung ju r  Aufrecp*  
n u n g  ju  bringett pat.

S ie fe  tepere ffiacpm eifung, in meteper an  
ber § a n b  beg Ótontrotftanbeg ber tpatfacptiipe 
9Serpffeggftanb an  Sfiłantt unb )|3ferben beta* 
bentoeife, barju ftefien  to m m t, ift ber bejitgti*  
tpen @ e tb q u ittn n g  an ju fip liep en .

g in b e t bie © in q u a rtie rn n g  tpeitm eife einjeln*  
fta tt fo ift in b ie fe n  Dlacpmeifungen bem g an jen  
S erp fleg g ftan b e , bie 3 a p t  ber @ in je tn = @ in q u a r=  
tierten, fu r mclcpe bie befabenm eife U n terfu n ftg  
9Sergutung opuebieg ftattgefunben paben m u jj, 
entgegcnjupatlen  unb a u f btefe SBeife bie 3 a p t  
ber gem ein fam  untergebrad)ten SKaitnfcpaft unb  
^fSferbe ju  fonftatieren , berfetbe 95organ g  ift ju  
beobadjteu, m enu eiu X p e il ber S£ruppen=91b= 
tpeitung itt ararifcpen K afern en  unterge* 
bracpt ift.

f$itr jene g d lle , in  tnetcpeu bei lan geren  
3 in g * ^ e r m in e n  unb bei ber tpeilm eifen © in jetn *  
® in q u a rtie ru n g  bie in  fRebe ftepeuben beturfi* 
Uc 3 o p t u u g  fiir bag H o cp = §etj unb SBeteudp* 
tm tgg=@ eroice  ńon ben © em ein ben  m o n a ttiĄ  
beanfprucpt merben fofite, erpatteu bie © e n e ra t  
unb 3R ititd r*® o m m a n b en  bie © rm dcp tigu u g, 
biefe jebod) ftetg n u r u adjpin ein  erfotgenbe 3 o p *  
tu n g  aucp in  m ouatticpen J e rm in e n  jn  be* 
m ifiigen .

II. Sn gteidjer 955eife ift pinfidjtticp atter 
anberen, auf ©ruttb ber @inquartierungg*@e= 
fepe fiir bie bteibenbe ®inquartiernng angfer* 
palb bon Stafernen ober Śłotpfafernen beige* 
ftefiten tarifmaffig ju  bergiitenben Unterfutiftg 
Objecie unb )Reben*©rforberniffe borjugepen.

III. B infe fiir §ufbefcplagfcpmteben, ge= 
bedte iReitfcpnlen etc. bag peifft fiir folcpe 
D bjefie, mefcpe mopt gegen einen fpejiefi ber* 
einbarien g in g , fonft aber tebigticp unter ©in*  
pattnng ber Seftim m nngen ber © inquartierunqg  
©efepe beniipt merben, bitben in bem g a fie  
fetnen ©egenftanb eineg befonberen 9Sertraag= 
9tbfd)tnpe§ menn pinfiepttiep biefer D biefte m it 
Slu&napme ber ^teiśberein baru n g  feinr fpejiel* 
len, nidjt fcpon aug ben © in qn artieru ggs© e*  
fepen * refuttirenben 93ebingungen bereinbart 
morben finb, unb menn nićpt etroa ber 93ei* 
ftefier bie Slugfertigung eineg ^ertra geg  aug* 
brudltcp forbert.



geniigt iti biefem ^atle, toenn 
Dbjelte in ber betreffenbeu 93etag§ unb Ubi= 
fatiort§=Uifacrftdjt unb bie SSergiitung in ber 
baju gefjbrigen, bon ber aJiilitdr=3ntenbanj 
berfafjten s8ergutungS*'jtad)roeifung aufgenom* 
men erfc£)einen.

IV. Set ber bleibenben @injeln=&inquar* 
tierung ift bie Unterfunft§=2Prgntung nadjtra* 
glidj fur ie eine ®efabe gegen ben bon ber ©e- 
meinbe beftdtigten ?lu§meiS, bireft bon ber 
Xruppe ju  3n  jenen gahen, too bie 2ftann= 
fdjaftober ipferbe einjelner ?lbtf)eilunqen junt 

gemeinfam in Siafernen ober Iftottjfa* 
fcrnen, jutit anberen-Sltjeite einjefn einguar* 
tiert finb, merben bie bei ben 9)iititar=3nten= 
banjen borfjanbenen i8elag§=unb UbifationS* 
lliberfidjten, iiber bie beftetjcnben gemeinfamen 
Unterfiiufte ben Stedfnung^Slbtlfeihmgen ge= 
niigenbe Slnl)alt?punfte bieten, nm bcurtfjeiicn 
ju  fonnen ob nicfjt mef)r Seute ober SJiferbe 
einjetn einquartiert murben, at§ nad) bem in 
ben Słafcrnen ober ytotbjt afero en oor|anbenen 
83elag§raume nofĘ)toenbiq mar 

A d. B.
SSertragenntiffig beigeftetlte Unterfunft§* 

©rforberniffe ot)ne Untcrfd)ieb, ob biefelben 
auf ©runb ber ©inquartierungg*®efe|e (©jer* 
cir=$pia§e etc.) ober auf ®runb bon fpejiell 
getroffenen SSereinbarungen ęptatpSommaubo* 
Slanjieien unb bgt.) militdrifdjerfeit§ benitutst 
merben, finb nad) ben Skftimmungen ber be* 
giigtidjen SSertrage ju  bergiiten, mobei bcmerft 
mirb, ba| in bertei gdden, ftetś bie ben ?3er* 
trag abf djliefjenbe 3Jfilitar*Ś3ef)orbe, SEruppe 
ober Anftallt bie ginSjafjtung ju  leiflen f)at.

§infid)ttid) ber in §in fn n ft abjufdjlie* 
fjenben SSertrage ift ju beaddert, bafj Śeftanb 
unb sJJiiet£)bertrage uber Uuterfunftc unb Un* 
ter!unft§* ^ebenerforberniffe jeber Slrt non 
feiner langeren, af§ etnjd^rigen SEauer ftetS 
bon ber baS SSertrag§=Dbje!tbenu^enben £rup* 
pe, S3ef)brbe ober Sluftatlt, SSertrage bon lim* 
gerar ober unbeftintmter, borauSfidjtlidj aber 
Idnger al8 einjd£)tiger ®aiter, jcbod) ftet§ bon 
ber 2Jtititdr=S5au=23ef)orber in beren 93ereid) ba§ 
Dbfett tiegt abjufdjliejjjen finb nub jmar and) 
bann, menn bie SSorterlfanblungen, nidjt bon 
biefer fetbft geiiirt merben fein follten. SBeitn 
bie biefen SSertjanblungen ju  ©rnnbe fiegenben 
iprotofode, bte ben $ontra£t§=tbfd)Infi fon* 
ftatirenben roefentlirfjften S3eftimmungen ent* 
paltem unterliegt e§ bei SSertrdgen bon furjer 
Ś auer feinem Anftanbe, bte fjirotofolle an 
ftńntraftSftelle ju  ratificiren Uiber ade 
nicpt burd) bie SJiilitdr * S3au = Sepotben 
felbft an8gefertigłen berartigen SSertrag8= 
Slbfcpliiffe, finb biefe SUiilitar = 93au = SSepor* 
ben bon ben betrcffenben bertragfcpliifien 
ben SSeporben Sruppen ober Anftalten unter 
S3ejacpnung be§ ilJłietpobjefteg ber SBertragS* 
®auer unb be3 3infeS bepufS ffibibentftedung 
ju  berftanbigen.

S ie  ooiftepenbeu 93rftimmungen paben 
mit 1 Sdnner 1883 in SBirffamfeit ju  treten 
unb e§ merben baper bie ©eIb»&nforberungen 
fiir bie mit biefem BeitpunEte fur gemeinfame 
Unterfiłnfte unb 3teben*Srforberniffe ffilltg 
merbenen gin fe bon ben betrcffenben P a |  
(SKilitdr, ©tation§, geftungS) Sommanbs be= 
reitS im Sftonale Sejember 1882 jn  ftedeu fein.

Urn Soppetjatilungen fiir abgetaufene 
ifSerioben bei fotĄen Dbjeften ju  bermeiben, 
meldje noĄ bor ber cnbgiltigen Rtaffificirung 
in SBenit^ung gejogen murben unb fiir melĄe 
mdtjrenb bieier 3eit 3Sorfd)nfeal)tungen gelei= 
ftet morben finb, mirb beftimmt, bafj ade ber= 
lei erft auf ©runb einer orbentlic^en Slbred)= 
nnng ju  teifteitben ©ebii^remEntri^lungen 
nur iiber fpejiede SSerfugung ber betrcffenben 
SDlilitdr Stitenban^, bei metĄer bie SSorfĄu^ 
ja£)tungen in Ebibenj getiatten merben miiffen, 
effeftuirt merben biirfen. © ie auf bie S3eric£)ti- 
gung ber Unterfunft3=@ebiU)ren an bie @e= 
meinbe S ejug  nebmenben SŚeftimmungen ber 
mit ber SitfuIar»SSerorbnnngbom 13 ©e^ember 
1857, Slbtf). 15 91r. 3993 berlautbarten „Sn* 
ftruftion fiir bie ©idjerftedung ber idiilitar* 
Óuartier§=J?ompetenjen u f. m .“ treten b)ier= 
mit au^er flr«ft.

Graf B jlandt-R heidt in. p. 
gelbjeugmeifter.

ÓTnHCk po3nop/ftA^fHA K- ^ hhh-
CTCpCTKU KOliHU CK A h a   ̂ ^ ^LKCTOIIUAU
1882 p. A II N  5300, o ro r tc iu e N o ro  n-b. 
B ^ c t h i i k S  p o a n o p A A ^ 61111 A rtA H- K - u p M iH  
(MacTk 4 V' H 125).

K 'k  H'krtH O YlipaK H /lkH fH A MOCTSnOKd- 
H A  n p ił OteriAUMSKaHtó K H H dA riJ'P c'A :K fH A  3 d  
no/w kipEH kE k o h c k u  npn  nocTO H HO /W k nna- 
t h p S h k S  R 'k  3 a r a a Tk, a oconaHKO  n o  ra A H d i  
§ 2 *  KBaTHp8H KO UH\” K riptinHCOKTi, O Y ''o ji!h '
AO U  K. /W H H H C T Ep C T K O  KOHHhJ* C"k !l,. K.
M lIU H C T e p C T B O ^ n i OKOpOHkl K p a e B O H  H Crk 
K o p o a .  O y rO p C K H a tT i /V V .H H H C T fp C T BO M rk  o-
KopoHki KpaeBOH c a Tk A ^ K,Młl nocTunoinitiiA: 

npn KkinaasSEanio sraA an oro  KkinaA- 
ro p O A JK EH A  3 a n o A rk ip c u e  ro h c k a  npn  no-
C T O H H O .W k  B R a T H p S H K S  nEpEA O Bclta- łTk  p 'b -
m aw M H iW k  e c T 'k  B 3 r a A A 'R  h j  c e c e ,  h ii o y -  
BHKan,i'H G »an  A ^ c r a B a E H i l ,  a  B 3 r a A A H 0  otf- 
m i iB a m i :

G )  n a  n o A C f a n d i  n o c ra H O B T ł.  K B d T H -  
p fciHKO Bkl)pv 3 a  O lia a T O lO  O SH aU EH O BT i BTv 
3 A K 0 N rk  H T a p n ^ k ,  H a n

Kj Ha noACTauii KOHTpaKTS.

t o  A °1. j a  sc 'k  TdKH oYKHKanin naAaionń
c a  a©  nocTOHHoro i poa\aAH©no ituaTHpSH- 
K8, /WaiOTTi BE A A A  §. 28 lipMIIHCÓRty KKdTH- 
pSHKOBHYTł. BkinaanSBaTH rpoataAUiWk oaiia- 
hene 3anoHO/v\'k h rap H e jio rrk  B k iH a A ro p © A " 
;k £H6 h - i;. a t ie c r u E B i i  KO/MtHAki ( k o a m h a a  
BOHCKOKa , BO M fH A U  C T a n fH  H BapO B Ild t), npH
M-katTk 3 a V o B a T H  Haac>KHTrk c a ^ A ^ io H E  no- 
C T 8 n 8 BaH 6  :

t .  M^curEil KO /utH A U  (KO iM fH AW  c rra- 
Hi'H H BapO RHrk ) /HaiOT 'k k b o tS , n o T p d iK H S
A© 3 a n a a u c H A  mhhuj8, b k  H a iłB a H c iu o M ii
ptHHHHH B H n a a T H O io , 3 a m a A a T n  o r rk boh - 
CKOBOH H H T £ H A d H T 8 p k l, Nd IlOACTdK-li Hd\'o- 
A A I H ^ k  C A  K 'k H \"k  !lEpe\'OKdHIO cnH CO RI. 
O YKHKdlO ii H H )fk  RM 'kcTH /H O C TH , H Hd nO A " 
C T d B rl{ B k lK d 3 0 B 'k  IlpHndAdlO HO rO  Bk lH dArO - 
pO A m SH A , cnO pSAUtEHO rO  pd^SU BO Bk l/W k OT- 
A 'kdO/Vrk H H T£ H A A H T 8 p k l BOHCKOBOH.

G e noA«*N6, KOTpe noBHHna noaSHHTH 
HHTEhAdHTSpd BOHCKOEd HdHllÓ3HrkHUje A h a
3. T o r o  a\’k c A ii,A , K O Tpkn i nonepeA>K86 pe- 
HHHEHh B k in a d T k l,  add6 3dKd!0HdTH  BTi COKde:

a) TOMHC 03HdMfH6 OyEKKai^lH, 3d KO 
Tpń HdaemitTrk c a  EHHdAropoAmeHe, c rk
Tkiad’k CdA\kl<VtrK ll\ "K  l!dl!,\\eHORdH(%A\'k, AKE 
OYnOTpeKHEHO B k <!IIIiCaX" k. OVfKHKdlViH H H\"k 
BiW kcTH /H O C TH  ;

K) pEHHHCI^k • li’k KOTpklH NdAEHCHTli 
OyilAdTHTH HHHHJTk 3d HdCMTk;

it i)  k b o t 8 ,  a t o  ocók h o  :
») 3d AkOKdAk,
b) 3a  oypAAm eHe (n oc8 A 8 ) h
o) cSAtdAS 3d a )  b ) .
2 IlOHCKOBd H H T EH A A H T Sp a  nepEC/UO- 

r p H T T i  ce n o A d n e  n o A ii ' K 3 r a A A o a t 'k  m e -
p k lT O p H U H k ia rk  H l[JO A© K C T d BH T 'k
;KdA dH 8 K EO T S  B 'k  p8EpHK8 T p EB 8 f i l t r k l\ "k  
B h in a d T T  H EipHKdJKE, IJIOKH E ’k  CKOEAfk Ud- 
c l ;  npucddHO  3dBH ac8  rp oim i nadcTHEoń M 'k 
cheboh KoatEHAde (KOAveiiA'k k oh ck oboh , ko-
(MEIIA^ CTdl^lH dKO BdpOBHrk), 3dHHar’k TOTH 
rpom n  CEHHdrk 110 A©P^MEHIO iVt'kcu,EEOH KO- 
atEHA'k (KO,v\enA’k kohckoboh, ko m eh a^  CTa‘
HIH  dEO KdpOKN k) iWA6 A© TH M ^LlJ a KdCd EOH- 
CEOSd IIOCAA 3 r d T b  B IlH C dTH  E łk  p SEp llK #  
EH A dTK O KT i C 'k 3da8HEHfi/Vt'k HdKd3$ Kkllldd- 
T k J ,  d HE [10A8HEH(i K B H T k l E E A A A  HHCTpSK- 
lO’H B6CTH BTi 3BH A EH H IH .

3. MdKOAHEkl HE /UOtKHO fiSdO EE3RpO- 
KOAOHHO rpOdti'A'k A©P8HHUTI TOTkl\'rk rpo- 
II16H, TO aAdK>T'k ESTH 3A0JKEHH rpOUfk ET* 
KdCC-fc OA«©rO 3'k OTA^dÓBT* BOficKd Hd^©- 
A-ftMklJfk C A  Rrk CTdH'm, 6.CAH 6r0 KdCCOKd 
BOiHHCiA  NdY©AHTrk C A  Brk At'kcil,H, BOAH 
HEAtd TdKOH KdCCkl B'k A” kcil,!i, TO HdAE- 
JKHTT* rpOUJ’k ET* Tditill CdM’k CilOCOE'k,
raKT* bt* AP3rw\"k riO A © EH k iY ’k  npHnaA<*d\'T*
liepEJ^OKdTH.

I10KI*ICUJE CKd3dHM H A £I1©3H T 'Ł  A 'd6  
E S T H  llEpE\ 'O Ba;ik l,V fk  BT* O TREpTO H  KOnep- 
T rk, Hd BO TpO H  3T* BEp^S HAAEJKHT^k KklllH- 
CdTH K B 0 T 8  H EH llpH 3H dU EH S, H TO H  H dA " 
n u c k  a td fi n Ó A nHCA TH  cK A d A d k Ju iH  rp o tu 'k .
Koa t l lci'A  KdCCOBd HE REAE O T d K II ) f rk KBO" 
T d \ "k  JK d A H k l\ "k  pd)C8HB0KT*: IIHO A © P3 <1‘ł£
CKAdAdtosoAtS rp o iu rk KopoTKi! riocR'kAK8 
A £n03HT0B8. KOTpS IIpH OTOKpdHKJ A £n©3H‘  
T8 HdAEJKkITT* 3KEpH8TH 11 BT* KdCck HEpe- 
JCOKATH. HdHAAdkUUE A© Tp'E'Y'k AU£H A\d 
IOTT* TOTH TpOLud* E8TH BklllAdHEHH rpO/Vtd- 
A  k. OlTIpdlUlEHÓń A© Ł »© a8h eh a , 3d 110-
KKHT0BdH6M'k HpdBHAkKO CIIHCdHkliHI*. Ą 0- 
TklMUl|li'H KRHT'k Atdfi COAEpJKdTH 
BklCKd3dHH HORklClUE BT* 0 Y C T 8 n rl* I .  b 8 b . 
a) a© h)ł H ecAH k rh tt*  he e cT k  no Hrk-
AtEll,K8 CIIHCdNklMT*, Mdfi E8TH A©ASHEIIU/HT* 
TdKOJKk H^MEHEIH nEpEEOĄTł, O KOTpkll* 9 - 
EEHTSdAkHO HOCTdpde Cd KO/WEHAd AfkcHE- 
Bd (kOAI£NAa K©HCnOKd, BO/MEHAd CTdl^H dEO
KdpOBH'k).

3 d A A A  Tkl;Y'k HOCAdrAHkl^-k CASHaiiB^, 
3  AdAOEki c a  3aaroA H T n  cTaatriHaiio a  a a  
TdKHJfk KBIITÓ RT* H O tAdTH  TdKOBo rp o - 
araAd* A© ©Y'KHTK^‘

Ha KRirrk BMAAHOAłT* Mepe3'k rpoAia- 
A8 <vtae k oaiehaa arkcneKa (ko/uehaa k©h- 
CKOBd, KOMEHAA CTdlUH dEO RapOKH^) nO- 
t r e p a h t h ,  i|i© OBHdMEHH oysHKaum bSai-i 
OY>KHTfl a K 3rA A A h©> l|l© E8aO 3dllOTp£EAE- 
HE hX*T* A©CTAPHfHe’ !i 4J© KWnAdTd ÓTEfcS" 
aa CA  BT* npHCSTHOCTH KOd\£H AdHTd, H iWMi 
MEpECAdTH EE3T* lip©K©AOKN KKHTT* 3d pEKEp- 
COdfk, dKOAH EC Tk  KOAUJE KKHTOK k, 3d KOH-
CHrnail,TER’k ) A© li©H£J<©K©H H U T EH A d H T S p W , 
KO T p a  noToatT* a © A a t k ©k© n ocrapae c a  o 
3daH KBH A© KdH 6.

5. Ha cTaiVi'AX''k a © Tdct> onopom ne-
HklY'k ©mT* ROHCKd, Hd KOTpklYT* IIOCAA 110- 
CTdHOKT* §§. 2 1- H 3 '  KEdTlipSllKOBkl/fT* llpll- 
rincÓRT* o AHdKO HaaeatHT’k RHnadsSEdTH
Bk iH d A t,©p©AJK£Ne 3A ©VK» KA IÓ'H A a a  rpo-
M d A n oro  noivtTki|i£Ha BOHCKd  ̂ A©CTdpMjni), 
Atdfi T O T d  BA d C T k  dEO TO H  I t A ^ A ^  KOH- 
cira ano 3aKaaArK5 ©Y K OTporo KtSAkiHOKT* 
H T .  A- Hd\ '© AI!TT* C A  BT* 9 K H A tH lO ‘n HA 
HacT* tipiicaSm aioH oro EOilcKOKOii aAartiHn- 
C T p a n iH  npdBd  O rU U lK d H A , H dllEpEA 'k  HOCAA
1. TOMKU 3 a m a A A T H  npnnaAdiO M O H .'pouie-
BOH HaAEM*HTOCTH, H O TTdKT* n p H K a3 aT H  
B k in a a T S  eh bt* cn o cću rk  o sn a M fn k iH  bt* t o -  
MKaYT* 2 a©  4 no O T O Ep an io  k b h tS  mhhiuo- 
B oro.

6 . K o .u E H A d  iW 'k c n e R a  ( k o m e h a a  r o h - 
cKOBa, ko/heh aa cTdni'n  d so  KdpOBirk) MdE 
TdKOHtT* BkinAdMSBdTH H dA£JKHT$CTk 3d A© '

CTdpHEHE M fp ESk  rp O A łd A #  R 'k  KdCdpHAY'k 
HOCTOHHklYTi dEO A© TdCO EklY 'k  KS^O IH IH  RO- 
T p EEh lj llddHBO  H C ld jT A O .

I Ip ilT O A T k  KOAtfHAd M ’l*CH,r::........ ,t,A-
A 'L  K klM A dTH  6 C T k  AIIU JE IlOCEpEAHHKOAtT* 
© TA 'f*A8 ROHCKd, KO TpklH  AtdE T 0 T I1  HdAE- 
JKH TO CTH  EE3M0CepeAH© 3dpdY©B!:;B d T [ l,  a TO  
TdKtKE K k  SBklMdHHhJYT* BT* M rbci^H pEMIUI- 
1I,a V t* MHHlllOB:*lX"k HO H 3A© A8, Hd nÓA©Td- 
B 'k  KklKd38 COCTdKAEHOrOK 0/VtHCiEK’k d A M H - 
H IICTpdi;i'HHOKT*.

G EH  nO CA'kAHklH  KklKdST*, BT* KOTpOddT* 
HOCAA A©^A30BT* KOHTpOAdi K 8 A £ KklKd38- 
BdHkl/MT* L|JO 1<> AHEH A ’kHCTHE MHCAO CO- 
A £p m d fiiH k lY rl* JKORHdjpŚiKT* H KOHEH- HdAE- 
JKHTT* npHAO JKHTH  A© A© T klH8l|J© r©  KBH T8 .

H dBO A H  KBdTHpSHOKT* nOMdCTH p03Ad’k- 
l[IEH 'k ECTk 110 A© 'MAY ’h'J IldAEiK lITT* KT. T 1*1̂ 3*. 
K k lK d3dY 'k  CKOAkKÓCTk KCErO CO A£PU»dfi/V\0- 
TO ROHCKd riOpORHdTH CT* MHCAOiiTk nO A©‘ 
M d^T* 3dKKdTHpORdHkl\” k , 3d  K O T p k !\ 'k  11 
TdKT* IC t HANERHE Ek lH dA rO p O A m EH 6  BEdTH - 
p8liK0BE Ad8cdiAOKkl e 8 T H  BkinAdMEHE, H B ^  
CEH CHOCOK'k C K O H C T d T O Ed T ll HHCdO rpOiUd- 
ANO 3dK KdTH pO KdH k lY rE  JKO BH 'kp’b B rk II KO
HEH. T d K rL  CdiWO HdAEJKHTT* n O C T Sn H T H , 
6CAH MdCTk 0 T A 'k d 8  ROHCKd SdKKdTHpO Ed- 
H O KT SÓ C TdA d  KT* S p d p A A u H k lY ^  K d C d p ilA Y T .

B t* t o a a t * iip t in d A K S , k o a h e b i  npn 
A © R u ik iY T  pEM Hnu,AY-k M u n u io R k iy k  ii npn
P©3Adrkl|JEH10 IIOMdCTH K EdTH p8H K 8  ROHCKd 
no  A©AddYT*, rpOAddAd JKdA dAd  O T EH p d T H  
f[IO /M llC A U k  3 rd A d H 8  I13A©A8 OnAdM8KdH8 
K k ii id A ro p o A S  3d AOCTdpMEHrt k 8y ©h h II no- 
t pERki, ndAHRO h  c k H*t a o , n o a S m i it t * Ue h e -
pdakH d  H ROHCKOEd KO/MEHAd 0Yn0KdJKHEH6, 
t[IOEkl npHBKOAHAd Hd K k lH d d T 8  Rk lN dArO - 
pO Akl B 'k  /M^CAMHIUYT* pEH H IIH AyT* HO 3d* 
K c k r A H  A H U lk  H3A© A8

II. K 'k  T d K IH  CdiMT* CnOCOET* H dA E JK H T T  
n o cT 8 n 8 K d T H  npn  nocTO iiH O /W k KKdrrep8nK8 
110 3d nO CTO lilik lA tH  KdCdpHAAdH dEO E8,t,HN- 
KddtH Hd KdCdpHKl HpHAdAtKEHkliUH, E 3 rd A -  
A © 'W k  KcTkyT* H iiL u iiy k  Hd noAC T im uk KKd- 
T H p S n K O K iiyT i np H n nc iJiR k  A © C TdPTEHmyT* 
O YEllKd lO n  KRdT 'Hp8HK0KU iyT i II R O B O M lik iyk  
3d llO TpeSO KdN k , 3d  K O T p ii Rk lN dA rO pO A ^tEH e 
n ó cA A  r a p ii f ik i  onAdHSe c a .

III ^IllHUJT* OnAdM8KAHklli 3d  K S B E n Hi , 
H dK pH T II "k.3AdpH 'k II T .  A- T © £f T k ,  3d 
T d K ii oYK H K d ipH , K o r p i i  <TipdKA'k 3d onad- 
T O k ' C lie n iA d k llO  OYCAOBaENOrO HHHIU8, HO 
K!lpOM'k/\\Tv c8 7 'k  OY?KHRdHH Hd a tO ip i KKd- 
T H p S H K O E k iy T  rip iJU H C O ET , ‘ tlE CTdHORHTT* 
npEAAdETS OCÓEIIO 3AKAI0MHTH CA  AtdWHOrO 
K O H T pd K T S  Krk T O A fk  p d S l*  , 6CdH IjlO  A© 
c u y r*  O YEH KdH iii 31* RKIfi/ltKOAtT 3 I '0 A 8  Hd 
K K 0 T 8  MIIHU18, RllpOM'k/Vt'k HE 3 r0 A ?K £H 0  CA 
Hd UtdAHH HHUIH O YCdO BIA  HE OCKOBdlli'1 Hd 
C d a tk iy k  K K d T H p 8 llK 0 B k lX k  l Ip ilf lT C d y k , H 
CK©p© A©©T'dRE!l,k O YEHKdU IH  Hf /BdAdE Rkl- 
pd3H0 CDHCdHA K O H T p d K T S .

B ’k TdKO/UT* pdB^k A O C T^TO TH O j £©AH 
T O T H  OYEHKdlO'11 C S T k  K IIHCd llli ET* A© TkI-  
M3l|lÓMT* CMIIcH* OYEHKdU IH  H l i y k  Sdd itCTH - 
AdOCTH, d O Ild d T d  ET* HddEJKdMOMT A© T O rO  
CIIHCS Rk lKd3 ‘k O n d d T T *, COCTdKdEHÓMT* M£- 
p£3’k  KOHCKOES H H T EH A d H T 8 p 8 .

IV .  1 lpn  nOCTOHNO/HT* KKdTEp8HK8 n© 
A©'Vdd\"k M dE K k lK d A r© p © A ^ £He 3d OYEHKd- 
Uvi-H EE3ll©CEpEAH© Kk lfiadM 8 EdTH  Ó taH jAT *  
ROHCKd 113A©A8 3d KO/KAH 10 A H H , 3d Kkl- 
Kd3©dTk IIO T R E p A '^ £HEI/UT* HEpE3T* TpOA\dA8. ] 

B t *  TdK© M T* pd3 'k ,  KO an JKO BH 'kp 'k  dE© 
KOH'!* HOOAHHOKHyT* O T A 'k a O R k  3dKKdTHpO- 
RdHII c 8 T 'k  n© ©AH©H MdCTH rpOAddAH© RT* 
nOCTÓ fiNkiyT* KdCdpHAy-k dEO BFk E S A H H K d y k  
Hd KdCdpHIO O YAdAUtEH kiyT i, nO A P 8 rO H  JKE 
MdCTH n o  a© m a X 'k ’ A a A s ’r 'Ł  H d yo A A H rt ca
K’k  IIHT6H A d H T S p d y k  RO H CKO RkiyT  CHHCkl 
O YEHKdU IH  H ł i y k  3<VffecTH/V10CTH pdySHKO- 
Rkl/W'k O TA 'kad/M rk A© c'r dT0M H8 n O A C T d ES , 
dKkl 0Y3HdT H adOmHd, MH HE 3dKRdTHpOBd- 
ho  no  A ^ A ta y k  K o ak iiie  m o K H itp iiK T *  dEO 
KOHEH, d irk tK k  CE TpEKd k8A© HOCAA 0Kd3d- 
BUIOH Cd 3 M 'kcT H iM 0 C T ’H ET* HOCTOHHI*|Yt* 
K d C d p H A yk  dEO E 8 A H H K d y ’k  Hd KdCdpHIO O\fm 
A d A JK EN k iy k

A© K .
K© H TpdKTO R©  A © C T aPTEHH OYEURdl^lH 

II 3d llO TpEEO K dH A  EE3T* p 03H H H 'k , MH C S T k  
ROHCKO/MT* ©YŻKHRdHH Hd JtO A C Tdtnk  KRdTH- 
pSHKO EO rO  3dK0Hd (n aA H .ll ERCEpi|,HpKH II np.) 
MH Hd H O A fT ^ fU k  ©KpE;Vd© 3dKA(0MEHOT© K©(|- 
T p d K T S  (idaHlS.EaApiH A a a  'U 'k cu ,E E k iy k  KO-
AdeiiA’^ u t  a-) 'MA!OT"k k 8t h  OnadM 8EdHli
llO CdA  IIOCTdHOK’k A©T l ł l ' l^ !Si©H OY'V\ORM, 
npHM’kadT* 3d8KdtKdE C A , L|JO R 'k  TdKOad’k pd- 
3 ’ k M HHUlk /VddE O IlddM SEdTH  3dKC’k rA H  
KddC T k  ROHCKOEd, EOHCKOKkIH O T A ’kdT* dEO 
3 d K d d A Tk , KO Tpkl/W k E8 R 'k  3dKAI0MEHklH KOH- 
T p d K T T *.

O p li K O H T p d K T d y k  Hd E8A8M HO CTk 3d- 
KdlOMHTH C A  iMdlOMHyk, Et»A£ TpEKd 0\fRA- 
H jA T Ii Hd CE, L|l© KO N TpdKTU I © HdS/W k Oy- 
iffiKdn,iH u noKOMHkiyT* n o rp E E i io c r iH  b ca -  

K©r© p© aa Adae 3d i;a ioM dTH  HdMdCT* he a©b-
Uli’li H dA ’k O A IIH 'k  pÓK’k , 3dBC’l*rA H  OY^KH- 
Bdl©M!H lipEA/METT* HdH/Vt8 O T A 'kdT * ROHCKd, 
ROHCKOKklH O ypAA T* dEO 3 d K a d A 'E 5 KOHTpdK- 
T k l JKE Hd MdCT* A© KUiłH  OTT* OAHOPO pOKS 
dEO Ud MdCk HE03HdMEHklH, HO HOCdA KCERO 
npEA BH A © U A H A  A©KHUiH ©T 'k  o a h o t o  po itS  
addE 3 d B c k r A H  3dKaiOM HTH TO H  ROHCKORklli 
O Y p A A T i K8A© RHHll i l l ,  K 'k  K O T p o ro  O K p Ss i*  
npEAAdETT* HdHAdS l!dX© A H T T* C A , d CE Hd" 
E 'k T ’k  KT* TdKÓ/1/l'k p d 3 rk , KO dHEII HE ©YKdd-

AdBTk CA O Hd6dd k T'OH CdiWk O YPA A ’k GcdH  
! npOTOROdkl Td icoro OYKddAdHA CA O Hd6AdT* 

3dKaiOMdlOT'k BT COE b HdHBajKH'kHlllli n8H- 
KTkl A©Hd3diOMń A©R£piU£H8 OYrOA8, MO- 
j k 8 t ’k  npn C Y roA d\ 'T  na KopoTK iii sacT* 
3dKAI0MCHkl\"k OYX'©AHTH 3d CdAtT* KOH- 

. TpdKTT* H EST H  AKO TdKll paTH^HKORdHH. 
' O  K C ^ y k  T k iy k  H O N TpdKTdyR , KOTpfi HE 

c 8 T k  3aKdlOM£nń MEpE3'k Cdildń EOHCKObA OY* 
pA.d.kl e8A© KHI!M|I , dddlOTT* TO TH  OYPAAH 

; BT* 11,’kan  OYT pHAdd.HA 9 kH A £HU,i'll EST H  0\f- 
E'kA© ‘VtA6H(l MEpE3Tv RAdCTHKS KO NTpdKTT 3d- 
KAIOMdlOMS BAdCTk, O TA^AT* ROHCKd dEO 
ROHCKORklli 3dKAdAT*, 3T* RklKd3dH6AdT* npEA" 

| AdETS HdlUVd8, PEMHHII.A KOHTpdKTS II MHHIU8 
OYCAOKAEHHOrO 3d Ild fiA tk .

I lo R k lC ll jń  nOCT dHOKAEHA /YddIOTTł KOH- 
T H  K 'k JK lIT k E  CT* AHEAdT* 1. G ^ M H A  1883 
d 3dTklAdT* 3d llO TpEKO KdH 6 rpOLUEH Hd 3d- 
nAdMEHe MHHUiOKT*, lipHndAdKJM HyT* KT* TOAdT* 
MdCk 3d  rpO A ldA H H  KKdTHp8H KK  II nOEOMHfi 
nOTpEKHOCTH, AddE M£pE3T* KAdCTHRS Ad'kdl,£K8 
K0/MEHA8 (rOHCKOKS K 0 M EH A 8 , KOAdEHAS CTd- 
U'm dKO Kp’k n O C T n ) H d C T 8 n H T II ©YtKe r t *  
Ad*kcAHH Fp 8 A H i©  1882 p.

Ą a A  3d!iOK'l*<KEHA nOAK©HHOH KklllAd- 
T*fe 3d \dHH8KIUili MdCk IldHiddS npH T k i y k  
llpEA^ddETdyk, K O T p il nepEAT* OKOHMdTEAkHORT* 
KAACHfjSHKdHiEKT* 30C TdA H  3 d H A T H  A© ©V 
5KHTK8 H 3d KO Tpfl KT* CEAdT* M d c ł Rkindd- 
MEHO H dnepEAA A TKH , IIO C TdH lR .dA E C A , 1(10 
RCAK II c e ro  PO A A , AHUJk Hd n O A C T d K ^  no- 
pAA© M HOrO OKpd\’ ORdHA H d C T Sn H T H  AddlOMII, 
R k ir iA d T k l HdAEJKHTOCTEH , A©«©HdHll AdO" 
JK 8 T ’k K 8TH  AHU lk  3d  CHEII,i'AAkHI*lAd'k npH- 
Kd30/V\'k A © T 'H M 8 l|J0 H  H H T EH A d H T Sp k l KOHCKO- 
KOH, KOTpd H dnepEAAATKH  /HdE 0YTpkl/ld8Kd- 
T H  KT* 9kHA£H1V'H.

IIO C T d H O K .lEH A  HHCTp8Km'ill OrOAOUlEHOH
p o sn op A A JK EH e iH -k  c-k 13. F p 8 a h a  1857 p. 
(4 d C T k  15 4 .  39937) o 3dEE3nEMEHI0 KKdTH- 
p8NK8 KOHCKOKOrO H T .  A A OTHOCAMHCA 
A© K k in a d T k l KKdTH p8H K0KklYT ł NdAEJKHTO” 
CTEH RpOAddAdAdT*, TpdM STT* CKOIO OKOKA- 
38IOM8 CHA8.

F p .  G h a a h a t 'R  P e h a t t  r . p.
f(iEAkAHEHr/V\EHCTEpT*.

L. 10842. —  (2728 3— 3)
C. k. sąd krajowy we Lw ow ie zawia

damia, nimejszem z życia i miejsca pobytu 
niewiadom ego Ludwika Lisińskiego ceiem 
przestrzegania swych praw, źe z powodu 
wniesionego przez c. k. uprzyw. galic. kolej 
żelazną Karola Ludwika podania sub. praes. 
13 marca 188ł> 1 10842 o wydzielenie n ie
których parcel z ciała tabularnego majętności 
Prusie czyli Brusie i Dziewięcirz ustanowio
nym został dla m ego kurator w osobie ad
wokata dra Majewskiego z substytucją dra 
Gajewskiego, i zapadła n a ‘powyższe podanie 
u Kwała do rąk kuratora doręczoną została.

Lwów , dnia 31 marca 1883. *

L. 2269. (2480 1— 3)
0. k. sąd powiatowy w Białej zawia

damia niewiadomą z miejsca pobytu M agda
lenę Bucką, i w skutek wniesionej przez to
warzystwo wzajemnych ubezpieczeń od o- 
gnia przeciw niej i W incentem u Buckiemu 
pod dniem Sgo września 1882 do I. 7797 
skargę o zapłacenie 138 zł. 44 ct. z przy- 
nalcżytościaini ustanowił dla niej celem do
ręczenia jej powyższej skargi jako też póź
niej wydać się m ających rezolucyi kurato
rem ad w. dr. Rosnera.

W zywa się Magdalenę Bucką, aby n- 
stanowionemu kuratorowi potrzebne do obro
ny środki dostarczyła, lub innego zastępcę 
sądowi w skazała, gdyż złe skutki z zanie
dbania wyniknąć m ogące sama sobie przy
pisać będzie musiała.

Biała dnia 21 marca 1883.

(2797 1— 3) 
93ou bem f. f. £anbe§geiidjte §u W ien 

ift auf tttnfudten ber§anbefśfirm a „Nathan sohn 
& Kallir“ in Brody burd) dr. Jacob Niren- 
stein, §of=nnb ©ericfjtśabmofaten in W ien, 
l)in§icf)tlicf) ber angeblidj in SSertuft geratf)e* 
nen Obigationen ber einljeitfidjen 5 perc. 
bfterreid)if(f)en ©taatśfdjnlb (jRotenrente) u. 
gro. 9tr. 179226, 179227, 179228, 179229,
179230, famtlid) ddo 1 Słomcmber 1868 

per. 100 f(. mit je 26 ©tiicf Coupons, be* 
ren am 1 Mai i 883 unb beren letjter am 1 
iRooemńer 1895 fdilig mirb, unb baju ge^ó* 
rigen t£aIon, in bie StnJfertigung eine§ 3lmor* 
tifations=ebicte§ gemifligt morben.

totrb bat)er atten ®enjenigen, mef* 
djen tjieran getegen fein mag, fjiemit erinnert, 
br^ norgebaiĄte <3taat§fcf)uIboerfd)reifmngen 
foroie beren iiaIon§ nad) 3SerIaitf, ban brei
i)al)ren_ nont SSerfallźtage be§ fejten auf biefe 
®taat§fc^ulbberfd)reibungen Ijienauggegebenen 
3niereffe.ncoupons an gercdjnet, borgebac^te 
Coupous aber nad) SBertanf bon ®inem Sa^re, 
\tó)* iiłodien uttb brei Jagen oon bem Sler* 
fall^tage eilteS jeben einjetnencn Coupons an 
gercdjnet, menn inbeffen sJłiemanb Ejieranf îer= 
ort§ einen SlnfprmĄ angemelbet, noćb bie 
Coupons bei ber Casse bet)oben, noĄ enblic^ 
bie SEalonSjnr Se^ebung bon nenen Sonpong* 
bogeu beigebraĄt tjatte, fiir mirftid) amortifirt 
nnb nic£)ttg erftart merben murben.

SBien, am 23 SJiarj 1883.
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L. 46. (2787 1 - 3 )

W ydział tarnawskiej Izby adwokatów 
ogłasza niniejszem stusownie do § 21 ustaw. 
adw. że p Dr. Ludwik Kapiszewski adwokat 
w Gorlicach, tutejszemu wydziałowi doniósł, 
ze swoją siedzibę adwokacką z dniem 30go 
czerwca 1883 du Krakowa przenieść zamie
rza.

Tarnów dnia 17 kwietnia 1883.

L. 1253. (2491 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zbarażu uwia

damia nieznanych z życia i m iejsca pobytu 
ks. Michała M ogilnickiego, Łukasza Bober, 
Joannę Bober, że dnia 7 marca 1883 liczba 
1253 wniósł przeciwko nim Zygm unt Dzier
żanowski pozew o zezwolenie ekstabulowtona 
poaycyj 4 stanu czynnego realności 35|534 
w Zbarażu i wyłączenia tabularnego pe
wnych części tej realności na rzecz ks. M i
chała M ogilnickiego, ze do rozprawy ustnej 
nad tym pozwem wyznaczono termin na 
dzień 10 maja 1883 o 9 godzinie rano i że 
p. Juliusza Opolskiego z Zbaraża ustanowio
no dla nich kuratorem, że zatem rzeczą jest 
tychże albo ustanowi niemu kuratorowi na
leżytą informacyę udzielić lub też sądowi 
wskazać innego zastępcę, ileże wyniknąć mo
gące złe skutki sami sobie przypisaćby musieli.

Zbaraż, dnia 2o marca 1883.

maja 1882 1. 12331 i de praes 2 3 g o  m aja  
1882 1. 12330 rozprawę celem rozdziału po
wyższej sumy zarządzoną aż do prawom o
cnego rozstrzygnięcia sporów powyższymi 
pozwami rozpoczętych wstrzymano.

Dla zastępstwa powyższych osób z m iej
sca pobytu niewiadomych, jakoteż dla prze
bywających w W ęgrzech  ustanowiono naieh 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem dr. W ła
dysława W ilkosza z substytucyą dr. Pieniążka 
adwokatów w Krakowie i temuż kuratorowi 
przeznaczona dla tych osób u chw ały 'dorę
czono.

Poleca się wyż wym ienionym o6obom, 
aby potrzebne dla ich obrony dokumenta 
temuż kuratorowi udzielili lub też innego za
stępcę ustanowili i o j tem sądowi donie
śli, wogóle by praw swych przestrzegali, al
bowiem wynikłe z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać będą musieli.

Kraków dnia 9 marca 1883.

dza ojcowska pana W acława Krupskiego u -  
chwałą c. k. sądu krajowego Krakowskiego 
10 lutego 1883 1. 2066 przedłużona została. 

Brzesko, 24 lutego 1883.

L.

L. 1820. (2464 1— .3)
O. k. sąd krajowy w Krakowie zawiada

mia niniejszym edyktem Majera Silbersteina 
a w razie jego śmierci, spadkobierców tegoż, 
że przeciw nim Konstanty Bielski, Kazimierz 
Jadowski i Jan Jadowski o orzeczenie, że 
prawo żądania sumy 750 złp. z mocy rezo
lu c ji trybunału krakowskiego z dnia 16go 
lipća 184.6 pierwotnie wstanie biernym dóbr 
Pogorzyce vol. nov. 1 pag. 713 n. 76 on. 
dla Majera Siibersteina prenotowanej, a na
stępnie na cenę kupna tychże dóbr przeka
zanej przez przedawnienie zgasło , że suma 
ta z tabeli płatniczej wykreśloną być ma i 
że pozwani koszta sporu wynagrodzić mają; 
wnieśli pozew, w załatwieniu którego uchwa
łą z dnia dzisń jszego termin 90-dniow y do 
wniesienia obrony pisernn j  wyznaczonym 
został.

Gdy m iejsce pobytu pozwanych ni« 
jest wiad mem przeto e. k. sąd w celu za
stępowania poz a anych, na koszt i niebezpie
czeństwo tychże tutejszego adwokata dra 
W ład Wilkosza z substytucją adw. dra D o
minika Markiewicza kuratorem nieobecnych 
ustanowił, z którym spór wytoczonj według 
ustawy postępowania sądowego w Galicyi 
obowiązującego przeprowadzonym będzie.

-  Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sami stanęli, albo też potrzebne doku
mentu, ustanowionemu dla nich zastępcy u- 
dzielili. lub innego sobie obrońcę wybrali, i 
o tem c. k. sądowi donieśli, wogóle zaś aby 
wszelkich niużebnych do obrony środków 
prawnych użyli, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie 
przypis ćby musieli.

Kraków 26 stycznia 18-83.

6593. (2596 1 - 3 )
W edle zawiadomienia wysokiego c. k. 

Ministerstwa handlu z dnia 4 b. m. 1. 553 
rozpoczną c. k urzędy pocztowe w Dawid- 
kowcach, Horodniey, Ossowcaeh , Uhnowie, 
W ygodzie, Ropczycach i W ielopolu Skrzyń- 
skiem jako dalsze staeye zbiorczo c. k. urzę
du pocztowych kas oszczędności we Wiedniu 
funkcjonow ać natychm iast; o czern się pu
bliczność uwiadamia.

Z c k. Dyrekcyi poczt.
Lw ów  dnia 8 kwietnia 1883.

3 1 . 6 5 9 3 .
W uf @ ru u b  ber S eftim m ungen beś @e= 

fetjeS bom 28 3Jłai 1882 hetrefferib bie @in= 
fiitirung bon ipoftfparfofjen in ben im  fReid)§= 
rut£»e bertretencn Stimigreidjen itrtb Sattbern 
tuerben laut ©rlaffeS bc§ tjoljen f. f. j ja b d ś  
2Jiimftertum§ bom  4  1. SJłtA 3 -  5 5 3  bie 
jRojlamter in D aw idk ow ce, H orodnica , O sso w ce , 
Uhnów, W y g o d a , R opczyce unb W isło p o le  
S k rzyń sk ie  alś> ©am m eljtellcn mit ber fofor= 
tigen A u źiifm n g beS ipDftfparfaffenbienfteS 
betraut; toooon fjicmit ba§ P ublikum  in bie 
Senninifj gefejt toirb.

St. f. ipoft = ® irection  
Semherg, am  8 Slbril J883.

Sehiffner.

L. 1218. (2481 3— 3)
Semania Buryj z D oliny uznano mar

notrawcą, a tegoż kuratorem ustanowiono 
Demka Deryja z Doliny.

ć .  k. sąd powiatowy.
Ozortków, 4 lutego 1883.

L. 13461. (2507 3 - 3 )
Dla Teodora Iwaśków z Podlipiee, w 

skutek uchwały c. k. sądu obw odow ego w 
Złoczow ie, dnia 11 listopada 1882 1 9366 
za marnotrawcę uznanego, ustanawia się ku 
ratora w osobie Onufrego Mielnika z Pud 
lipiec.

Z c k sądu powiatowego miej. deleg. 
Złoczów , dnia 24 listopada 1882.

L. 14736. (2671 2— 3)
Franciszka Świeżawska, wdowa, 78 lat 

licząca, została uznaną za_ obłąkaną, kurato
rem je j, jest Henryk Mosing.

Z c. k. sądu powiatowego m del. Sek. I. 
Lw ów , dnia 20 marca 1883.

L. 3273. (2561 2 — 3)
Mikołaj Pilipczyj rolnik z Niniowa dol

nego uznany uchwałą c. k. sądu obw odow e
go w Samborze z 13 marca 1883 1. 2935 
marnotrawcą.

Kuratorem dla niego ustanowiony M i
kołaj Hirniak wójt z Niniowa dolnego.

C. k. sąd powiatowy.
Bolechów, dnia(6 kwietnia 1883.

L. 1918. (2528 2— 3)
Józef Kochan z Korczowa uznany mar

notrawcą.
Kuratorem ustanowiony Mikołaj Dubik.

C. k. sąd powiatowy.
Uhnów, 4 kwietnia 1883.

4 . 6593. OGK-hL|ICHkE.
H a ochok-Ł nocTaHOEafHiH ;ta i: on a 3-k  

28. A\aa 1882 RsrAAĄcowk 3anpoBaAmtHA
ncmTCKkjjfk K ara  i|ja,\Hnn'k Rrk KcpoAfR- 
CTKajfK H K p a A p i BT\ Ałbwfe ĄtpJKaKHOH 3 a -  
CT6natH kI)fk, KklKOHSlOTk nOCrA p 03II0pA - 
ąM.LH.A RklCOKCT© 1̂ . K. M.NHHCTfpCTka Twt>
,a,AK> 3 'k  4. t . a*. A ')  4 .  558 c a S ik e S ho

HTOKOH IJiaĄHHiąd; TAKOJKTi OYpA^.kl IlOHTO-
K<ł ĄaEHAKÓKIlpk, r  OpOĄHHHA, OcCOKIVk,
OyrHOR-k, BkiroAa, Póimniąk h BeakONO-
a e  CKpHNkCKP,; l|l© CA CHW k ©EHapOĄOEAAP. 

H s i i  U- K. ,\lipfKIJ,Vll nOHTTk.
(lk E O E 'k  8. H E 'k T H A  1883.

IIlH^H(p'k.

L.

L. 4851. (2467 1— 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia- 

wiadamia niniejszym edyktem :
1) Salomeę z Messingerów Silbigerową 

z miejsca pobyiu niewiadomą, że w sprawie 
rozdziału sumy 8000 złp. umieszczonym 
wyrokiem klasyfikacyjnym Trybunału kra- , 
kowskiego z dnia 17 i 20 września 1850 j 
na rzecz nieletnich spadkobierców W iktoryi 
ze Szancerów Silbigerowjbj na realności licz. 
257 dz Y H I w Krakowie, c k. sąd najwyż- 
szy decyzyą z dnia 7 lutego 1882 1. 711 j 
intymowaną reskryptem c. k. sądu krajowe- ' 
go wyższego w Krakowie z dnia 28 lutego j 
1882 1. 3462, tut. sąd uchwałą z dnia 10 I 
marca 1882 1. 5591, zatwierdził uchwałę 
tut. sądową z dnia 30 grudnia 1880 1. 38241, 
którą Jakóbowi Hirsehowi Baum ingerowi i 
spadkobiercom Judyty Baumingerowej pole
cono, aby sumę 8000 złp. dla małoletnich 
Silbigerów z proc. w kwocie 1200 złp. i dal
szym procentem w dniach 30 do depozytu sądo
wego pod rygorem relicytacyi złożyli lub 
wykazali, którym sukcesorom i ile zapłacili
i jedynie te sumy potrącili, resztę zaś do 
depozytu złoży li.

2) Izraela Tzraelera a względnie .iego 
spadkobierców Maksymiliana Schancera, H en
ryka Szaucera, Wiktora Szancera, Salomona 
Silbigera, Annę z Silbigerów. Bogner, Ba- 
bettę z Silbigerów Kurzową, Franciszka S il
bigera, Jakóba Silbigera, Adolfa Silbigera, 
Wiktoryę Amalię z Ungerów Szańcową, ma
łoletnich Anzelma Beera 2 im ion i Judę 
H eoocha 2 imion Silbigerów przez opiekuna 
Kazara Schlesingera nieznanego z miejsca

12353. (2628 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Sniatynie usta

nawia w sporze Herscha Rapaporta przeciw 
Janklowi Rosenstock o zapłacenie kwoty 50 

1 złr. a. w. dla niewiadomego z, miejsca p o 
bytu pozwanego, kuratora w osobie adwokata 
Dra Schaefera w Sniatynie, pozew do 1. 10363 
doręcza kuratorowi i do rozprawy wyznacza 
termin na dzień 12 maja 1883 o 9 godzinie 

, przed południem.
( O czem się pozwanego Jankla R osen- 
‘ stock przez edykta zawiadamia z dodatkiem, 

by ustanowionemu kuratorowi potrzebne do 
obrony środki udzielił, lub innego zastępcę 

' sobie obrał, w przeciwnym bowiem razie 
1 skutki zaniedbania własnej winie przypisać 
j musi. ,

Śniatyn, 20 marca 1883.

Kuratele.
L. 8388. (2215 3 - 3 )

0. k. sąd obwodowy w Samborze uz
nał Józefę Kopestyńską z Horodyszcza mar- 
notrawczynią i ustanowił jej kuratera w o- 
sobie Jana Felińskiego, sekretarza urzędu 
gm iny Drohobycza.

Sambor, 20 marca 1883.
L. 10743. (2332 3 - 3

C. k. sąd obwodowy w Kołom yi podaje 
do publicznej wiadomości, że Jan Dzygniuk 
z Kołomyi marnotrawcą uznany został i dla 
niego kuratorem Piotra W róblewskiego z 
Kołomyi ustanowiono.

Kołomyja, dnia 9 listopada 1882.

L  2279. (2525 2— 3)
Paweł Ksiłamacki syn Józefa z B rodeł 

uznany za marnotrawcę i jemu Jan Starzy- 
cki z Brodeł za kuratora nadany.

C. k. sąd powiatowy. 
Krzeszowice, dnia 31 marca 1883.

b- 15»9. (2686 1— 3)
•Jan Trunkwalter z Koenigsau, pe.nsyo- 

nowariy żandarm, uznany umysłowo chorym, 
którego kura'orem Matias Trunkwalter z 
Koenigsau.

0. k, sąd powiatowy.
M edenice, dnia 20 marca 1883.

L. 16129. (2819 1— 3)
C k. sąd krajowy we Lwow ie oznaj

mia niniejszem. że nad Karolem Stanisła
wem Janem tr. im. Krzyżanowskim, sy
nem Jana Krzyżanowskiego, właściciela dóbr 
Liski w powiecie Bełzkim i Maryi Krzyża
nowskiej, który z dniem 7go maja 1883 
kończy 24ty rok życia, władza ojcowska na 
czas nieograniczony przedłużoną została. 

Lwów, dnia 21go kwietnia 1883.

Upadłości.

dzie powiatowym lub przed komisarzem h i
potecznym dnia 27 kwietnia 1883, w k tó 
rym dalsze dochodzenia przeprowadzać będzie. 

Sącz. 19 kwietnia 1883.

Doniesienia prywatne. 
Ogłoszenie.

O n r n r i ł l i l f  rodowity Polak, w średnim wieku, 
l l| l l  UUIIII\, żonaty, uwolniony od wojskowości, 
obznajomiony we wszystkich gałęziach ogrodnictwa, 
mogący wykazać się chlnbnemi świadectwami, po
szukuje odpowiednej zaraz posady w większych ogro

dach w Galieyi lub za granicą. 
Wiadomość pod adresem A . K .  u Wgo pana 

Jana Klimowicza ogrodnika handlowego przy ulicy 
Sakramentek we Lwowie (27f.4 2—2)

Am ortyzacja
W Towarzystwie zaliczkowem w Mości

skach miałem zastawiony l o s  t e r e d y t o w y  
s e r y  a  4 1 1 ,  S T r , 4 6 ,  który sprzeniewierzył 
kasyer Towarzystwa i zastawił w Banku hipo
tecznym. Jako właściciel tego losu zarządziłem 
amortyzacyę takowego.

W ilhelm  K o rn er
(2727 3 3) lekarz miejski w Mościskach.

C. k. uprzyw, galicyjski Zakład 
kredytowy włościański.

Na mocy uchwały X IV  zwyczajnego

Walnego Zgromadzenia
*  d n i a  1 9  k w i e t n i a  1 8 8 3

I. wyznaczono p ó l  p r o c e n t  jako d y w i 
d e n d ę  za rok 1882 dla listów za staw 
nych i obligacyj komunalnych i odnośny 
lipcowy kupon dywidendowy w ypłacon y  
będzie już o d  1 m a j a b. r. począw szy  
w  kasach Zakładu i w znanych m iejscach  
płatniczych.

II. Do R id y  zawiadowczej wybrani zostali 
jako nowi członkowie pp. Epstein Maks i 
dr. Waygart W alery, zaś ponownie wy
brani : pp. Książę Karol Jabłonowski i Dr. 
Fried Jau-jJ (2785)

Lwów , dnia 19 kwietnia 1883

  Dyrekcya.

Z a ł c ł a ć L
w o d o leczn iczy

Franciszka ledweja
w  Z A W A Ł O  W I E

poleca korzystne wiosenne kura- 
cye i będzie o d  1  m a j a  b. r .

urządzony na lato.
j 1974 5 -? )

C. k. uprzyw, kolej Lwowsko-Czernio- 
wiecko-Jasska.

7874/1II Linje austryackie.

L. 5289. (2690 i — 3)
C. k. sąd powiatowy w Załoźcach og ła 

sza, że w konkursie do majątku M. Borucha 
Ostrowera do wyboru dwóch członków w y 
działu wierzycieli w miejsce zmarłych i je d 
nego zastępcy wyznacza się termin na dzień 
4 maja 1883 na godzinę 10 rano, na który 
ogół wierzycieli zwołuje.

Załoźce, dnia 10 kwietnia 1883.

L. 1382.
M ichał Kornyło z

(2418 3— 3 t 
Petlekowiec starych

360

pobytu występujących, Salomeę Reginę z bil- : uznany uchwałą c. k. sądu obwodowego w 
bigerów Englenderową z miejsca pobytu nie j Stanisławowie z 
wiadomych, wreszcie Józefę z Szancerów <
Bordową i Henryka Szancera z miejsca po- j 
bytu wiadomych, lecz na W ęgrzech  zamie- j 
szkałych, że w sprawie powyższej w zała- j 
twieniu podania Jakóba Hirscha B aum in ge-; 
ra i innych de pra*-s 23 maja 1882 1. 12332 
Ul'hwała z dnia 2 czerwca 1882 1 12332 ■ 
s k u t e k  wyniesionych pozwów de praes 23

dnia 13 stycznia 1883 1. 
marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiony Matwij Gejna.

/  c. k. sądu powiatowego.
Buezacz, 22 lutego 1883.

L 1353. (1708 8— 3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 

nad Bronisławem Krupskim z Brzeska, w ła - 1

Księgi gruntowe.
L. 38. (2806)

Komisya hipoteczna przy c. k. sądzie 
powiatowym w Pilźnie urzędująca ogłasza, 
iż arkusze posiadania dla gm iny katastralnej 
Bobrowa z miejscowością Wolica Bobrowska
w okręgu sądu powiatowego Dębickiego po
łożonej wraz z sprostowanemi spisami po
siadłości i posiadaczy kopiami map kata
stralnych i protokołami dochodzeń do pow
szechnego przejrzenia wyłożyła.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być winny ustnie 
lub pisemnie a do przeprowadzenia dalszych 
dochodzeń w skutek podniesionych zarzutów 
n iezbęd n rch  wyznacza się dzień 30go kwie
tnia 1883 na, którym zarzuty ostatecznie 
wnoszone być mogą.

Pilzno, dnia 21 kwietnia 1883.

różnych przedmiotów w dro
dze licytacyi

Dnia 7 maja b. r. o j godzinie 9 
rano odbędzie się na stacyi Lwowskiej, 
w myśl § . 6 1  regulaminu ruchu, pu
bliczna sprzedaż różnych przedmiotów, 
które najwięcej ofiarującemu za go
tówkę wydane zostaną. "

Między przedmiotami sprzedać się 
mającemi znajdują się:

Wino, rosolisy, żelazo, części ma
szynowe, stół, świece, szpat topny. 
magnezyt i t. d. (2799)

Lwów, w kwietnin 1883. 
________ Dyrekcya ruchu.
^OOOOOl(XOX)OOCOOt9t

Szematyzm
Królestwa Galicy! i Lodomeryl 
z  W ie lk ie m  K s ięst. K ra k o w s k ie in

n a i-o li 
1888

L. 61. (2784)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 

złożone u niego zostały do pow szechnego j  
przejrzania arkusze posiadania i inne akty i 
służyć mające do założen i, ursięgi gruntowej I 
dla gm iny Skrudzina II część m iejscow ość i 
Opalana.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- ^  
szów posiadania wnoszone być m ogą w są- « X X X X X X 3KKOOCO

nabyć można po cenie 2  x l .  60 ct 
w Ekspedycyi

„G A Z E T Y  L W O W S K IE J “
Zamiejscowi zechcą przesłać 2  

7 0  c t . ,  z których przypada 10 c
aa opakowanie i list frachtowy.

SzeniH tyw m  p r z e s y ła m  ylko m  niszczeniem należyte
śei z góry  Z a  p o b ra n ie m  n a l 
żytosei n ie  p rz e s y ła m y  Szeni lyzmu.



K A Z IM IE R Z  L E W IC K I
C J-łó w n y  s k J a d  d l »  <G talU*yi

PORCELANY, SZKŁA l 10WARÓW MiĘSZANYCH L am p y
w e  L w o w i e  u l i c a .  T r y b a i i a l s i l j

n a ł o ż o n y  ■ r o k u  1 ^ 4 4
I .  O

i wszelkie przybory do

Szkiełka do Lamp
(Cylindry) f  sztuka 4  centy

zaś lepsze zaopatrzone znakiem 1 s z tu k a  lO  c n t. i  13 cn t.

m j k . j b . J k M i

fgW*Brylantowy połyskujący
k r n r h m a l  uznany za najlepszy i celowi rze- 

czy yviście odpowiedni środek, aby 
bieliźnie najpiękniejszy b ia ły  p o ły s k , e la 
sty czn ą  sztyw n ość i p rz y je m n e  n o sz e 
n ie  nadać, a który wyruguje wszelkie inne szarla- 
tańsko wychwalane z Niemiec, Anglii i Austryi 
sprowadzane.

Tylko gospodynie i specyalnie praniem się 
trndnisce osoby mogą to kompetentnie osądzić i moje 
dowodzenie potwierdzić.

C en a paczki na 4 pakieciki podzielonej, tyl
ko 14 e t., przy większem zamówieniu niższa. Kupcy 
otrzymają rabat.

S k ła d  dla Czerniowiee u pana Antoniego 
Obrensteina.

Dla wygody mam także na sprzedaż na skła
dzie pojedyncze pakieciki mą pieczęcią epatrzone,po 
cenie 4 cent. za pakiecik.

O . T . W I ^ K L E K
we LWOWIE.

NB. Konsument, nabywający za 4 ct. kroch
malu ryżowego, osiąga ten sam rezultat, jak gdy 
kupuje zagranica w papierze połyskującym krochmal 
za 14 lub 12 ct “ (2*19 3-12)

QE 2C SC X  X  i3C SE SE SC SC SC SC SO

>azar Markiewicza
M T  Pierwszy skład wyrobów 

krajowych w e L w o w ie , 
P l a c  3 f a , r y a c k i  l. 1 0 ,  utrzymuje ua skła

dzie i poleca:

A P S ó t u a
wyrobu krajowego

akoteż różne przeroby z tychże, a mianowicie 
j u ż  g o t o i c e  

k a l e s o n y ,  k o s z u l e ,  p r z e ś c i e r a d ła ,  
s i e n n i k i ,  ś c t « r e c * * s i ,  r a a g i o w n f k i ,  

m o c  e w  o r f  z b ^ i e w e ,
również (7 15 ?)

r ę c z n i k i ,  o b r u s j ,  s e r w e t y ,  fe ?■ 
r o u t i ł ,  s k a i p e t k l ,  p o d e  o c l i j ,  f -  

l i i u k t  l » p .  wyroby krajowe.

I A J L E P S Z Y M ?
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Fo sześciomiesięcznym pobycie w Paryżu 
przy oddziale chorób nerwowych profesora 
Oharcot w róciłem  do S a s s ó w  a  i  za
trzym uję tamże nadal kierow nictw o
zakładu wodoleczniczego.

Dr. M. Elters
lekarz zakładowy, były sekun- 

darynsz szpitala wied.

Zakład wodoleczniczy
(hydropatyczny w  S a s s o w ie  * )
zostanie otwarty w połowie maja b. r.. t. i. 
po dokonaniu ulepszeń i  wszelkich zmian 
przez lekarza zakładow ego wskazanych.

Opis i ceny rozsyła gratis na żądanie 
Z a r z ą d

poczta S A S S Ó W.
*) Pod Złoczowem — okolica malownicza — 

wzgórza i lasy szpilkowe.
<2795 1 - 3 )

ae sz 2S sc as a<vs as a ’ se as as as ao

Dyetaryusz
dokładnie obznajmniony w całej manipulacyi 
notaryalnej, z kilkuletnią praktyką sądową, a- 
dwokacką, z pięknem pismem, z chlubnemi 
świadectwami, poszukuje umieszczenia w c. b. 
sądach, u Pp notaryuszów i adwokatów. —  
J .  I*. poste restante Strasy ż o w  w Galicyi.

(2724 3—3)

Zarząd dóbr % jisow a?
poczta T a r t a k ó w ,

poleca pod gwarancją i na żądanie wyseła aż do 
końca m aja!!!

i z p a r a g u w e C on orer Ocio
sał, olbrzymie d’ A rg en te iile  po cenie 2 i 3 cen
ty sztuka. Także szczepy i zrazy k r z js ie k  i in
nych wybornych owoców spasowskieh. (37ńfi 2-5)

Papierem na papierosy

Ile hóublon
fr a n c u s k ie g o  w y ro b u .

Frzeilii. naśladowaniem ostrzega s i^ i
Ten papier jest tylko wtedy praw

dziwym, jeżeli każda karteczka nosi 
etempel Ł e  H o u b lo n  i każda 
paczka zaopatrzoną jest w niżej u- 
m i es 7,ozony znak ochronny i podpis

Ppop Zfdu B revet

C A W U E Y  &  H E N R Y , Seali Fabrieuti,PARTS

Z ZELAZEM
Zalecane młodym osobom dla osiąg

nięcia w z r o s tu  i r o z w o ju  c ia ła , 
nadaje krwi siłę i k u le cz k i c z e r w o n e , 
które stanowią jej piękność, wzmacnia 

■ ż o ł ą d e k ,  obudzą a p e t y t ,  leczy o s ł a 
b i e n i e  o g ó l n e ,  b l a d a c z k ę ,  l y m f a -  

; t y z m .  s k r a c a  c zas  p o w r o t u  do 
zdrowia, etc.

P a r y ż , 22, u l i c a  O r o u o t

Unikać naśladownictwipodrabiań które 
są wyrabiane we Lwowie. 

W y m agac no.teży koniecznie podpis 
obocznie zamieszczony

W e L w o w i e  w  aptekach 
PP. Sklepińskiego, Nahlika i Ruckera.

Ces. król. uprzyw. -

galic. akcyjny Bank hipoteczn j
wydaje w ©  I iW # r * i .e  a przez Filie ęr,

w  K r a k o w i e .  C z e r n i o w c a c l i  i  T a r n o p o l a  r( j

ASYGNATY KASOWE
4  procentowe, płatne w 3 0  dni po wypowiedzeniu.

Wszystkie znajdujące się w obiegu 41/2procentowe asygoaty kasowe 
z 60-dniowem wypowiedzeniem będą oprocentowane, pocz<.|W8zy od 
dnia 1 czerwca 1883, po 4®/„ z 80-dniowem wypowiedzeniem.

l * w ó w ,  30. marca 1883. X
D Y R E K C J I  A .  M

(Przedruk nie będzie płacony) (217ń 4-?i

Z drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera.

Odszczególnione pięcioma medalami zasługi i listem pochwalnym
2EJ0«t * ■  1  r ' O  w  .tB  SM. !»»<**-

mianowicie .

A n t i l e n t t i l i a
usuwa p ie g i ,  e p a l e u i e  s ł o n e c z n e ,  p l a m y  w ą t r o b i a n e .  białość.

dalii. un< .' i prze.ir* ?loś*. €•*>.» 3  z ł .
“  w  m " jg . - w  a
niepoi",,,, środek, usuw" .. arz, pryszcze, liszaje, tredziki, pierzciinieni* łuszczenie się
skóry i wyrindza zmars-ezki i pory i » uz odśwież* i nadaj* nieporównaną delikatni C e n a  1  z ł ,

WODATrLJOWA
Plamy iółt® ,.runa*ne i o tndy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody po kilka-

krotnem użyciu npełni* nikuą. C e n a  I *1,. 5 0  c t .

T M  A  d  I V  O I  j, I  TN .A l.
jedyny srodcl od* mający płeć, skóra sueha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem U f a g n o l l n j

c z e r w o n o ś ć  n o s a ,  niszczy 
y nosa. Cera tego znad litego

raje .... m 
w ą g r y  i

. « ó .7 i: - — 7 ---
prz jrzystą i delikatną. H s g n o l i n s  usuwa c m e r w o n o ś ć  n o s a ,  niszczy 

piło' hki, !rl;JV najwięcej osiadają w okolic;
środka I  ®ł. 5 0  ct.

4

t
~4

w

i

O r i e n t a l i n a  c % y l&  P u d r  i v  p ł y n i e
nad: liiw il nu r»l»n., piękną i przyjemną hiąfoM, edświeia i konserwuj®. Cena] zł.

P U D R  X E S I Ą d S K | G T  B I A Ł Y
Ir.i lym isjoe: łcdnrf, nie zawiera bow'-.m w swym •' uiai ani izmutn
i ’ 1 ,J ' j. -j wia..,,f * on gzi uiliwyo lro*Aiu, poiuiuio t.rgr; przy-

iliiKiią. i. ton „ i ms rdzo jeniiią ’ i dmikr-tnosó.
f c it ła  * a ł r "

p.SeStU -I” d o w r  d l. ni
■ ' 1 1 U  K S I Ą Ż Ę C Y .
k i C ie l is t o - is » lt » w y

J zir * t i 1 ii v. tli *'
tynek i i 11 ■ 111 uck po .0 sent

r . R M  O H Y E N T A Ł S T  B I A Ł Y  
eielisto-różowy dla bl*adys«k i ciellato-żółtayyy dla szatynek.

Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, delikat
ność i ,rzej ’ fgtość, »a "ieszkodiiw* i dla oka niewidzialne. Twarz martwa, pokryta bruzdami, aie- 

m.'iio-.-zji.stka, zostaje całkiem odświeżoną i edmłedeeną. ■— Cena 1 złr. 20 ct.

F I Ł 1 F T O H I
włn "ln „r 
farbują 1 #

i wj płowiałym po kilkukrotnem użycia przywraea piękny, kolor. F i i i p t e i t  nie 
dkw odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pier

wotną barwę. C e n a  f la lc o n ir  1  5 ® <»t.
W

tlLljM 11 
i cf-

a .  f f a  a j n - *  r  i m r
•zypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia 

pi H  włosow pi budzą. Miyjsea wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem 
tego środka pokrywają się pięknym włosem.

C a ł y  ( t i ik o n  3  ® ł. Pżkł ( t a s e n u  1 asł, c t ,

N  I  G  B  E  T  I  N  A
Po długiem doświadczeniu udało się mi wynaleźć wyborny środek do natychmiastowego farbowania 
włość r na trw: ły i piękny kolor czarny lub ciemny ; jezt en zupełnie nieszkodliwy i w zasto owa-

niu 1 irdzo prosty. C « m »  1  » ł .

J. I H N A T O W I C Z
i n a f i s t e r  f a r m .  1 c h e m i k  s ą d o w y .

Fabryka we Lwowie ulica Kopernika 1. Ł_JftMy N^rakowie.
S u k i c T,T' 1' ‘',,J 1 2 0 .

l  ^

Papier -  i. k. \  ^ lóglm uhl.,


